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K r n l e ó w ,  9 czerwca.
W  politycznych stosunkach • republiki francu­

skiej nastąpił obecnie okres przejściowy który 
ceebhje się większą, niż zazwyczaj niepewnością 
sytoaeri parlam entarnej i widocznym zastojem 
w pracy ustawodawczej. Okres ten rozpoczął się 
od upadku ministerstwa Kazimierza P e r i e r  i 
potrwa zapewne aż do cLwili wyboru nowego 
prezydenta republiki. Zbliżająca się chwila zmia­
ny rządów prezydyalnych oddziaływa widocznie 
na bieg tp raw  politjcznych. Sam upadek poprze­
dniego gabinetu, jak to już poprzednio zaznaczy­
liśmy, znajduje się do pewnego stopnia w zwią­
zku z przyszłym w jborem  prezydenta republiki, 
a w cza-ie przesilenia gabinetowego niepewność 
syiuseyi wyraźniej jeszcze objawiła się przy tw o­
rzeniu nowego gabinetu. Najwybitniejsze osobi 
stości polityczne nie chciały się podjąć misyi 
utworzenia uowego rządu , a nawet obecny pre 
zydent ministrów D u p u y ,  jak sam oświadczył, 
bardzo niechętnie porzucił zaszczytne stanowisko 
prezydenta Izby deputowanych i jedynie z po­
czucia obowiązku zgodził się stanąć ua czele 
rządu.

Obecnie Francya posiada ministerstwo bez ja ­
sno wytkniętego p rogram u, a nawet bez w yra­
źnej i szczerej barwy politycznej; wiadomo bo­
wiem, że p. Dupuy sam uznał potrzebę radykał 
niejszego kierunku w polityce wewnętrznej i za­
powiedział zwrot ku lewicy, a tymczasem utwo­
rzył nowy swój gabinet prawie wyłącznie z łona 
umiarkowanych frakcyj republikańskich P. Du­
puy wojuje tylko frazeologią radykał no-demokra- 
ty czn ą , a w sposobie rządzenia chce naśladować 
swego poprzednika. Czy gabinet taki zdoła sku­
pić obok siebie świadomą swego zadania i do­
brze skonsolidowaną większość, któraby mu uży­
czała trwałego poparcia, — to wielkie pytanie.

Prawda, że dyskusja nad ogólną polityką no­
wego gabinetu wypadła dla niego dosyć pomyśl­
nie i p. Dupuy otrzymał od Izby woium ufności 
311 głoaauif praeciw 157, ale większość, która 
poparła nowe ministerstwo, ma charakter czysto 
przypadkowy i liczebny stosunek stronnictw , gło­
sujących za rządem i przeciwko rządow i, wiele 
daje do myślenia. Oto cyfry : większość przychyl­
na rządowi składa się z 3u5 członków lewicy, 
w bczbie 76 radykułÓY, i z 6  i. z w. „nawró 
conycn** republikanów; w mniejszości, przeciwnej 
rządowi, znalazło się 50 socyal.stów, 50 radyka­
łów skrajnej lewicy. 48 konserwatystów, 3 repu­
blikanów umiarkowanych i 6 „nawróconych11. 
W strzymało się od głosowania 72 deputowanych, 
a mianowicie 28 umiarkowanych republikanów, 
27 członków lewicy radykalnej i 17 „nawró­
conych.*

W ynika stąd, że jedynie rozd wojenie w obozie 
radykalnym , obok abstynencji 72 członków 
Izb y , dopomogło rządowi do zwycięstwa. 
Gdyby lewica radykalna głosowała jednomyślnie 
przeciwko /zadowi, ministerstwo Dupuy’ego zo­
stałoby zaraz na wstępie obalone 260 głosami 
p rz e rw  285. Tymczasem, jak widzieliśmy, prze 
szło połowa lewicy radj kalnej zachowała neutral­
ność, lub też głosowała za rządem. Są to po 
większej części zwolennicy panów B r i s s o n a  i 
B o u r g e o i s ,  którym takcyks, a do pewnego 
stopnia i honor polityczny nakazywał poprzeć 
ministerstwo Dnpuy’ego, ponieważ sami nie chcieli 
objąć władzy, gdy ich prezydent Carnot wzywał 
do steru  rządów.

W takich Warunkach trudno powiedzieć, czy 
nowy gabinet opiera wę ua zasadzie koncentracyi 
republ.kańskiej w starym styln, czy też zawdzię­
cza .w e istii enie jednolitej polityce, podobnie jak 
byłe m nisterstwo Kazimierza Perier. Sam gabi­
net wydaje się jednolitym lecz nie ma za sobą 
jodno lte j większości republikańskiej. Oczywiście

polityka parlam entu Jrancuskiego chwieje się 
obecnie pomiędzy jednym , a drugim kierun­
kiem.

Punktem  zjeduoczenia ula owej przypadkowej 
większości, która głosowa za rządem, był nut y 
wowaoy porządek dzienny I s a m  b e r t a ,  zlyt  
ogólnikowy, aby mógł służyć za wskazówkę, do 
jakiegoś pozytywnego programu lub za podstawę 
do utrwalenia większości parlam entarnej. Izba 
wyraziła w swej uchwale życzenie j e d n o ś c i  
r e p u b l i k a ń s k i e j ,  r e f o r m  d e m o k r a ­
t y c z n y c h  i o b r o n y  ś w i e c k i e j  s p o ł e ­
c z n o ś c i  Ale w jak ' sposób przeprowadzić 
zjednoczenie frakcyj republikańskich? jak daleko 
ma sięgać owa jeduość? czy rna się kończyć na 
porozumieniu opurtunistów z Bris&onem i Bour 
geois, czy też ma obejmować także fraki ye G o 
h l e t a .  M i l l e r a n d a  i Juliusza G u e s d e ’a? 
Ozy jest rzeczą możliwą, żeby wszyscy ci ludzie 
zgodzili się na wspólny program poważnej refor­
matorskiej działalności, a szczególnie na wspólną 
politykę kościelną, a więc także na sposób i 
środki owej obrony społeczności św ieekh j?

sesyą“ —  session pcrduc. Zmiana w stosunkach 
parlam entarnych Fraucyi jest pożądana i dla pra­
widłowego rozwoju republiki uiezbędua. Zmianę 
taką przeprowadzić nie łatwo, ale dzisiaj już są 
wskazówki, w jakim kierunku zmiana ta da się 
przeprow adź,;, i jeśli ewolucva stronnictw  we 
F rancji dokonywać się bęf.zie prawidłowo, to 
utworzą s:ę dwa wielkie stronnictwa republikań­
skie: ra-’ykalno-demokratyct!jo i umiarkowanie 
liberalne. Jest to typowa foirua podziału stron­
nictw w utrwalonych i normalnie rozwijających 
się republikach. Analogiczny stosunek stronnictw 
istnieje w Stanach Zjednoczonych Północnej A- 
m eryki; do podobnego typu, jak się zdajp, zdąża 
także rozwój demokracyi francuskiej. We F rancji 
jednak są do tego niemałe przeszkody, które po­
wstały z warunków historyczuego rozwoju tego 
kraju i które stopniowo tylko dadzą się usunąć.

i chodzi do tej cnwili o to, czy minister sprawie­
dliwości S z i l a g y i .  którego uważają za twórcę 
ustawy o ślubach cywilnych, ma wejść w skład 
nowego gabinetu, czy nie.

Dr. W e k e r l e  posuwa swo.ą solidarność wo­
bec dawnego swego kolegi do granic ostatecznych 
i bodaj czy sprawy nie przeholuje. Przykre obe­
cnie sprawia wrażenie widzieć, jak rzecz, trakto­
wana dotąd z tak wzniosłego punktu widzenia, 
schodzi do zwykłego targu o osobę p. Szilagye- 
go. Ten sposób traktow ania znacznie obniża po 
z om, na jaki poprzednio sprawę postawiono, a 
prasa liberalna, która dotąd zacięcie broniła stron­
nictwo węgierskie liberalne, dziś powoli staje po 
stronie sfer dworskich. Może wpływowi wybi­
tnych członków stronnictwa liberalnego uda się 
przecież całej akcyi nadać pierwotną poważną 
cechę w a l k i  s t r o n n i c t w a  w in ię idei li­
beralnej.

Nawet w opisach dzienników wiedeńskich, któ­
re wypadkom lokalnym zwykle dość obficie po­
święcają miejsca, trudno sobie wyrobić dokładne 
wyobrażenie o skutkach n a w a ł n i c y ,  która wczo-

W gruncie rzeczy możliwa jest we Francyi 
dwojaka polityka re fo rm : polityka w duchu ra- 
dykalno-demokratyczuym z szerokiem uw zględ­
nieniem reform socjalnych i umiarkowana po’i 
tyka liberalna według programu Kazimierza Pe 
rier. Izba powinnaby się oświadczyć wyraźnie i 
stanowczo za jeduym lub drugim  kierunkiem. 
Ale dokładna klasylikacya stronnictw  według te 
go jedynie racyonaluego podziału da się dokonać 
nie zapomoeą frazesów i nieskończonych „porząd 
ków dziennych*, lecz wobec rzeczywistych pro­
jektów ustawodawczych, kiedy stronnictwa będą 
musiały oświadczyć się za tą lub ową reformą. 
Niestety, Izba nie okazuje obecnie skłonności do 
poważnej pracy ustawodawczej, lecz zużywa się 
w jałowych dyskusyach i sporach osobistej natu­
ry. Opinia publiczna zaczyna się tem już nużyć 
i nazywa bieżącą sesyę parlam entarną „straconą

Wystawa krajowa we Lwowie.
W id o k  o d  s tro n y  parku  k o le jo w e g o .

ta p io im  „M8j nimf.
W ie d e ń ,  8  czerwca. 

(W ekerle i  Szilagyi.  —  Wygórowane żądania 
szklarzy.)

(?) W ęgierskie stronnictwo liberalne, widocznie 
ośmielone powodzeniem, zaczyna grać va lanąue. 
Poruczoue W e k e r l e m u  ponowne utworzenie 
ministerstwa oznaczało przecież nadzwyczajny 
sukces. Tak W e k e r l e ,  jak i stronnictwo libe­
ralne powinno było skorzystać z pomyślnej sy- 
tuacyi i we własnym interesie partyjnym, jakoteż 
w interesie sprawy, o którą chodzi, spowodować 
rychłe zakończenie przesilenia. Z doniesień tele­
graficznych wiadomo wam, że rokowania ugrzę­
zły, a to z powodów czyś'o osobistych. Chodziło

raj Wiedeń nawiedziła. Niektóre dzielnice miasta 
wyglądają formalnie jak pobojowisko. Głównie u- 
cierpiały szyby i to w całem mieście. Ilość zni­
szczonych szyb oblicza:ą na milion.

Cech szklarski zmobilizował natychmiast wszyst­
kich czeladników, ci jednak nie są wstanie prze­
zwyciężyć tej olbrzymiej roboty. Przy tej sposo­
bności okazało się, jak tutejsi przemysłowcy skłon­
ni są do wyzysku. Jest to według zasad ekonomi­
cznych zupełnie w porządku, żeby cenę towarów 
regulowano i zastosowywano do popytu. Jeżeli 
jednakowoż czeladnik szklarski żąda obecnie 10 
złr. dziennie (!!) a majstrowie i handlarze szkłem 
c z t e r o k r o t n i e  w y ż s z ą  cenę niż zwykle — 
to przyzna każdy, że to czysty wyzysk.

Sądząc po zewnętrznej fizyognomii nawet wspa­
niałych pałaców na Bingstrasse, które dotąd sto­
ją z rozbiterni szybami, zdaje się, że właściciele

domów, którzy według ustawy ponosić muszą 
koszta wyrządzonej przez grad szkody, —  nie 
łatwo się zgodzą na ceny dyktowane przez pa­
nów majstrów szklarskich. W szpitalach okoli­
czność ta wywołała niemały ambaras, ze wzglę­
du na chorych.

Czuję już, że w W iedniu powstanie zupełnie 
nowa kwestya —  k w e s t y a  s z k l a n n a !

L w ó w ,  8  czerwca.
( Z  placu wystawy. — Odjazd arcyksięcia).
Weselej było dziś rano na wzgórzu wystawo- 

wem. Ranek wstał pogodny i ciepły tak, że zda­
wało s ę, iż po trzydniowej słocie powracają wresz­
cie upragnione dme słoneczne. W cześnie te*, za­
panowało na wystawie życie, bo arcyksiążę Ka­
rol Ludwik dotrzymując wczorajszej obietnicy, już 
przed godziną dziewiątą zjawił się, aby jeszcze to 
i owo obejrzeć.

Najpierw wszedł do pawilonu sanitarnego. 
Mieści się tu nadzwyczaj ciekawa wystawa, dzie­
ło głównie dr. Antoniego Krokiewicza, Krakowia­
nina, który od kilku lat w naszem mieście prze 
bywa i przedtem  jako kierownik stac ji bakte­
riologicznej w namiestnictwie, obecnie jako pro- 
sektor na uniwersytecie, oprócz sympatyi i wzię­
cia u publiczności zdobywa sobie coraz t© gło­
śniejsze im.ę naukowe. Dr. Krokiewicz przedsta­
wiał arcyksięciu, który go z wielkiem zaintereso­
waniem słuchał, swoje preparaty bakteryologicz- 
ne, objaśniał swoje analizy bakteryologiczne wody 
lwowskiej, w której odkrył przeszło 60 gatunków 
bakteryj.

Następnie protomedyk dr. Merunowicz poka­
zywał arcyksięciu mapy, unaoczniające stan zdro­
wotności w całym kraju. Z innych przedmiotów 
w tym pawilonie, które ściągnę.1, na siebie uwa­
gę arcyksięcia, wspomnieć wypada atlas anato­
miczny dr. Laskowskiego z Geuewy i wystawę 
0 0 . Bonifratrów z Lrakowa. Nakoniec obejrzał 
wystawę aptekarską i przeszedł do hali maszyn, 
która wraz z pawilonem przemysłowym, pałacem 
sztuki i pawilonem rolnictwa stanowi cztery głów­
ne filary wystawy.

Jak  wiadomo hala ta  dzieli się n? trzy części, 
piawe przęsło zajmuje kolej państwowa, środek 
i przęsło lewe wystawa maszyn swojskich i ob­
cych, gdyż ten dział jest międzynarodowym. Sto 
ją tu prawdziwe olbrzymy, maszyny, pod które 
musiano budować osobne fundamenta. Arcyksiążę 
wyrażał się z wielkiem uznaniem o urządzeniu 
i ególnem wrażemu, jakie robi hala, a zatrzymy­
wał s.ę specjaln ie przed wyrobami krajowemi. 
Oprowadzał go inżynier p. Niemeksza. Arcyksią­
żę zainteresował się wagonem wvkonanym w sa­
nockiej fabryce p. L i p i ń s k i e g o .  Jest co duża 
fabryka o której nawet w kraju mało kto wie, 
a której wyroby przecież są wyborne i nawet za 
granicą wyżej bywają cenione od wielu „paten­
towanych “ wozów, jakie my stamtąd sprowadza­
my. Aparaty gorzelniane, a wreszcie wyroby po­
znańskiej fabryki maszyn pod firmą U r b a n o w ­
s k i ,  K a m o c k i  i spółka zwróciły następnie 
uwagę arcyksięcia.

Oddział, odnoszący się do kolei państwowych, 
urządzali inżynierowie krakowscy pp. W echs i 
W inkler, a przewodnikiem tu był p dyrektor 
Deyma. Oprónz planów i projektów, jak n. p. 
mostu, jaki ma stanąć nad Protem  koło Jarem - 
cza, zwróciły i tu również uwagę jego wagony 
kolejowe w kraju wyrabiane, mianowicie pocho­
dzące z warsztatów lwowskich i nowo-sądeckieh. 
Osobny dział niejako na wystawie kolei państwo­
wych stanowią liczDe modele rozmaitych budo­
wli. Przedłożono więc arcyksięciu model głów ne­
go dworca, jaki się ma wznieść we Lwowie, mo- 
del kolonii robotniczej nowo-sądeckiej, która, na­
wiasem powiedziawszy, jest bardzo ciekawym eks-

M ICHAL BAŁUCKI.

ZAMKI NA LODZIE
Powieść z naszych czasów.

32 (Ciąg dalszy).
To też kiedy matka wróciła szjbko zerwał się 

i podchodząc kn niej, zapylał żyw o:
—  No i cóż V — Cóż matka słyszałaś ?
— Nic
— Jakto n ic? Ściany przecież tak cienkie, 

ciotka taka głucha, aby mogła coś słyszeć, m u­
siał mówić do niej głośno.

—  Nic nie mówił. Nawet głosu jego me sły­
szałam. Czasem ciotka coś powiedziała cicho, nie­
w yraźnie; ale on nie wymówił ani jednego 
słowa.

— To dziw ne, to nie do pojęcia. — Trudno 
przecież przypuścić, żeby się porozumiewali, jak 
niemowy, na migi.

—  A jednak musi być coś podobnego, bo ci 
powiadam, że nic słychać nie było, a przecież 
mam dzięki Bogu słuch dobry.

—  Wiem — zawołał nagle, uderzając się 
w czoło, — wiem już dlaczego matka nic nie 
słyszała

—  No? —  spytała matka zaciekawiona.
—  Oni rozmawiali się pisząc. —  J a sam nie­

raz z ciotką w ten sposób się porozumiewałem 
gdy mi s ę nie chciało psuć piersi. — Bali się 
zapewne, że ktoś ich będzie podsłuchiwać i d la­
tego użyli tych środków ostrożności.

—  Ale dlaczego? —  Z jakiegoż powodu ota 
czają się taką tajemnicą!

  Nie wiem, — ale właśnie dlatego podej-
rzywam, że się tu dla nas coś niedobrego św ię­
ci. Ciotka coś knuje.

— Ale co? — cośmy jej zawinili? — Byliś­
my dla niej, jak nie można lepiej.

— Ja  się wysługiwałem jej, jak pies, zmarno­
wałem przy niej tyle czasu — a oua nie ma 
do mnie nawet tyle zaufania, co do tego ob­
cego.

—  Jak  myślisz, kto to być może ?
—  Czj ja  w iem ? — może jaki Lrewuy 

z prośbą o wsparcie, a może notaryusz, może 
ciotka pisze testam ent w tej chwili.

— Przecież my jej jedyni, najbliżsi krewni.
— Może chce nas wydziedziczyć i dlatego ro­

bi testam ent.
— Sadzisz, że byłaby zdolną zrobić laką pod­

łość ?
—  Dlaezegóżby robiła to wszystko w takim 

sekrecie przed nam i?
—  Ależ to byłoby okropne, straszne. —Trzeba 

coś radzić, zupobiedz temu.
— Czemu ? — Wszakże jeszcze nie wiemy nic 

Trzeba czekać.
— A gdyby tego pana zręcznie wybadać. On 

tu pewnie zabawi dzień, dwa i będzie prawdo­
podobnie u nas na obiedz:e, będzie go można 
wybadać.

—  Myślałem już i o tem.
—  Trzeba żebyś go zaprosił. W ypada nawet. 

J t s t  przecież gościem ciotki, więc tem samem i 
naszym.

W tym celu wybrała się do kuchni, aby wy­
dać dyspozycye na obiad a Karol pchnął posłań­
ca do miasteczka po wiuo i cygara. Nie wątpili, 
że im się uda wyciągnąć od przybyłego tajemni 
cę...— Ale nadzieje te zawiodły. Mężczyzna ów 
bowitm  d o  paru godzinach pobytu u Garlikowej 
wyszedł i nie zajrzawszy nawet do dwora, gdzie 
się go na pewno spodziewano; wsiadł na wózek, 
czekający na niego za bramą i odjechał.

XXI.

Obawy i przeczucia.
Napróżno Kalińscy z różnych stron zachodzili 

ciotkę, żeby się dowiedzieć, kto był ów jegomość, 
przybyły do niej. Zbywała ich niejasnemi odpo 
wiedziami, że to dawny znajomy jej męża że 
w stąpił do niej w przejeździe, aby ją odwiedzić, 
i pojechał, bo mu się spieszyło. — Odpowiedzi 
te nie zadowolaiły wcale Kalińskich; po głosie 
ciotki, i po tem, że mówiąc unikała ich wzro- 
ku, widzieli, że ciotka coś ukrywa przed nimi. — 
Ta tajemniczość wzmagała ich ciekawość i oba­
wy i utrzymywała ich w ciągłe! niepewności.

Niezadługo jednak niepewność ta rozstrzygnęła 
się i to w sposób dla n :ch najgorszy.

Jednego duia, gdy Karol wracając od Henry 
ka wB'ąpił na pocztę, urzędnik wręczając mu listy 
d oda ł:

—  Jest tu jeszcze jeden ust, ac ciotki pań 
skiej. Nie wiem, czy go mam oddać, bo na ko­
percie s to i: poste restaute.

Karola uderzyła ta ostrożność, że Lstu nie adre­
sowano do Kalinówki, rJVm birdziej pa'iło 
pragnienie dostania lego listu dc rąk swoich. —

rzywał, że tam znajdzie wytłómaczenie tajem­
nicy, jaką się^ ciotka od jakiegoś czasu ota 
czała i dlatego z udaną obojętnością rzekł do u- 
rzędnika:

— Mogę go zabrać. CiotKa i tak sama nie by­
wa nigdy w mieście.

Urzędnik podał mu list, który on włożył do 
kieszeni, nie patrząc nawet na adres, —  jakby 
go to zupełnie nie obchodziło. — Ale za­
ledwie znalazł s'ę za miasteczkiem, wnet, nie mo­
gąc się doczekać aż dojedzie do domu, wz;ął się 
do otworzenia l :stu i przeciął delikatnie krawędź 
koperty scyzorykiem.

Uderzyły go od razu pierwsze słowa listu: 
Szanowna kuzynko ! — A więc jest jakiś kuzyn, 
o którym ciotka nigdy nie wspomniała przed ni­
mi. Będzie to prawdopodobnie ten sam, który 
przed kilku dniami był u niej. —  To odkrycie 
zaniepokoiło go mocno. A niepokój ten wzrastał 
w miarę czytaniu listu, którego treść była nastę­
pującą :

„Szanowna kuzynko! — Testam ent twój zło­
żyłem już w sądzie i zabrałem się niezwłocznie 
do wygotowania aktu fundacyjnego według pla­
nu wspólnie przez nas ułożonego.

„Fundacya będ ie nosiła nazwisko małżonków 
Garlików i w pozue wieki otaczać będzie za to 
wasze nazwisko czcią i wdzięcznością. — Pomyśl 
kuzynko, z jakim błogim spokojem kiedyś po 
najdłuższem, daj ci Boże, życiu, zamykać będziesz 
powieki z myślą że żyć będziesz ty i twój mąż 
wiecznie w pamięci ludzi, —  że rodziny przez 
was umoralnione i uszczęśliwione błogosławić bę­
dą pamięć waszą i modlić się za was. — Skoro

całą sprawę załatwię pod względem prawnym, 
fiaansowyra i administracyjnym, przyjadę nie­
zwłocznie po kuzynkę, co prawdopodobnie na­
stąpi za parę tygodni i zabiorę ją  do Lwowa, 
gdzie załatwimy resztę formalności.*

Podpisany był Wyzierski —  adwokat krajowy.
Karol po przeczytaniu tego listu był jak pija­

ny, nieprzytomny. Cios ten tak straszny, niespo­
dziewany otum auił go, że nie był w sta­
nie myśli zebrać. W yrwał go z tego odrętwienia 
tęient szkapy, na której siedzący stadnik pędził 
w stronę miasta.

— A ty gdzie tak spiesznie ? —  spytał chłop­
ca, uchylającego przed nim czapki. Pośpiech ten 
bowiem obudził w nim przypuszczenie, że we 
dworze coś się stać musiało. —  Czy może kto 
zachorował ?

— Nie —  odrzekł chłopiec. —  Ino starsza 
pani posiała mnie na pocztę, bo tam ma być ja ­
kieś pisanie do niej.

—  Jeżeli tylko po to, to wracai, bo list ja  
wiozę. Przyjdź do mego pokoju, to dostaniesz

Potrzebował nieco czasu, żeby pokazać l<st 
matce i zalepić go potem tak, aby ciotka uie po­
znała, że go ktoś otwierał.

Matka równie jak on po przeczytaniu listu 
oniemiała i osłupiała z przerażenia.

— No i cóż mama na to?  —  SDjtał Karol
—  Okropność —  jęknęła KalińsKa. —  Za na­

sze przywiązanie, za nasze dobre serca tak nam 
się odpłacić.

Przerażenie jej po kobiecemu rozpłynęło się 
we łzy.   (C. d. n.)
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perym entem  kweslyi robotniczej i modelowi bu­
dynku dyrekcyi krakowskiej. Praca ta, wykonana 
przez p. Ludwika K u s z p e c i ń s k i e g o ,  jest 
przedewszystkiem owocem wielkiej cierpliwości i 
zręczności, składa się bowiem z 600.000 sziuk 
cegiełek grubych mniej więcej na 3 milimetry, a 
wykrawywanych z korka.

Do oddziału maszyn należy osobny pawilon 
krakowskiej fabryki p. Z i e l e n i e w s k i e g o ,  
który, przedstawiony arcyksięcin, sam mu dawał 
informacye co do rozwoju swojej fabryki i o po­
szczególnych przedmiotach znajdujących się w pa­
wilonie.

Nie zapomniano także o pawilonie tlumackiej 
cukrowni. Tu nglądano model je j , a następnie 
mapę, uprzytomniającą jej rozwój. Potem  jeszcze 
był arcyksiążę w pawilonie w igierskim , a na 
ostatku udał się do pawilonu Matejkowskiego. 
Prosta jest jego budowa, ale odpowiedna celowi. 
Jest to czworobok, ku górze lekko się zwężający, 
pokryty szklannym dachem. Ściany jego pokryto 
grafitowemu malowidłami, które z daleka wyglą­
dają jak egipskie płaskorzeźby i pawilonowi na­
dają pozer z ciosu zbudowanego jekiegoś mau­
zoleum egipskiego. Dopiero przypatrzywszy się 
bliżej, widzi się, że postacie wszystkie są oparte 
na motywach Matejkowskich.

Tu wzięli na siebie rolę przewodników prof. 
Sokołowski Maryan i hr. Kazimierz B adtni i po 
kazywali arcyksięciu obrazy oprócz znanego mu 
niewątpliwie z cesarskiego Burgu „Rejtena", tak­
że „Hołd pruski", „Konstytucyę 3 maja" i „Bi­
twę pod G runw aliem ". Nadzwyczaj ciekawie 
przyglądał się arcyksiążę „Ślubom Jana  Kazi­
mierza, ostatniemu, niedokończonemu dziełu zm ar­
łego mistrza.

Na tern zakończył arcyksiążę zwiedzanie naszej 
wystawy, która powstała, aby być tryumfem do­
tychczasowych naszych trudów, a zachętą do dal­
szych. Arcyksiążę już przy otwarciu dobitnie za­
znaczył, jak wysoko stawia jej znaczenie, a roz­
s ta je  się z jej bramami i żegnając z ks. A da­
mem S ap ieh ą , prezesem  komitetu wystawowego, 
wiceprezesem hr. St. Badenira dyrektorem  M ar­
chwickim , powtórzył to raz jeszcze. Jak serde­
cznie żegnał się arcyksiążę, doniosłem już tele­
graficznie.

Z wystawy udał się arcyksiążę do muzeom 
hr. W ł. Dzibduszyckiego, któremu przyrzekł swą 
wizytę. Zbiory te należą do najciekawszych nie- 
tylko w naszem mieście, a nie mogły być wcie­
lone do organizmu wystawy naszej dlatego, że 
zawieleby w całości miejsca zajęły, a przeniesie­
nie pewnej ilości choćby najwybitniejszych oka­
zów. nie mogłoby dać wcale wyobrażenia o ca­
łości muzeum i jego znaczeniu. Obejrzawszy zbio­
ry hr. Dziednszyckiego zapisał się do księgi pa­
miątkowej, po raz już drugi od r. 1880.

Arcyksięciu. przejeżdżającemu do muzeum jak 
z m uzeum , towarzyszyły okrzyki zgromadzonej 
dorywczo ludncści. Było to już koło połuduia. 
Wkrótce potem około 2 1/, po południu nastąpił 
odjazd. Na dworcu zjawili się ci sami dygnitarze, 
co przy powitaniu. Stawiła się kompania honoro­
wa i muzyka, a puoliczność, m :mo dnia robocze­
go i mimo, że nie bardzo dobrze wiedziała, kiedy 
właściwie odjeżdża arcyksiążę, zebrała się bardzo 
licznie. Po ponownych serdecznych pożegna­
niach, wśród dźwięków muzyki wsiadł arcyksiążę 
do wigonu.

i> ,eń, aż do tej chwili pogodny, zamroczył się 
po południu, aż wreszcie rozpłakała się na nowo 
szara, ponura sło ta , co wcale nie je s t zachęcają- 
cem do wycieczki na wzgórze stryjskie, gdzie od 
dziś rozpoczynają się dwie czasowe wystawy, 
jedna kwiatów, a druga z zakresu raczej wrogie­
go kwiatom, bo owiec i nierogacizny.
' Otwarcie wystawy i pobyt arcyksięcia ściągnę­

ły do nas specyalnych sprawozdawców wszystkich 
niemal pism wiedeńskich od dzienników do ty­
godników. które bez wyjątku poświęciły wystawie 
artykuł wstępny, feleton i szereg telegramów. 
Nadto byli tu korespondenci Pesłer L loyda  i N a -  
rodnich L u tó w .

(Prem iowanie nierogacizny i  owiec).
W czoraj (8 b. m.) przyznawano nagrody na 

wystawie za nierogaciznę i owce.
Przewodniczącym jury dla nierogacizny był p. 

Kazimierz Obertyński, członkami pp. Karol hr. 
Carpine z Wiednia, Karol Przybylski, A rtur 
Schnell, Kazimierz Wierzchleyski, Paw eł Kreto- 
wicz. Jako referent fungował profesor szkoły 
w eterynaryjnej dr. Józef Szpilmann. Nagrody 
przyznano następujące: za okazy rozpłodow e: 
dyplom honorowy Towarzystw gospodarskich 
lwowskiego i krakowskiego p. Kazimierzowi Wi­
ktorowi z Zarszyna, dyplom honorowy dyrekcyi 
wystawy hrabinie Stanisławowej Badeniowej z Ra- 
dziechowa; medale srebne państw ow e: Janowi 
Bertemilianowi Breyerowi z Suchowoli, Janowi 
Sołowigowi z Boratyna, Bronisławowi Langowi 
z W ieczorek; medale srebrne Towarzystwa go 
spodarczego: Stefanowi Irsayowi z Lipnik, J. Breye­
rowi i Adamowi Noelowi z Sosolówki; medale 
bronzowe państw ow e: Al. Krzeczunowiczowi
z Bołszowca, Janow i Sołowijowi, Stefanowi Ir- 
sayow i; listy pochw alne: Br. Langowi i J. Breye­
rowi.

Za okazy opasowe przyznano medale srebrne 
Tow. gosp.: St. Irsayowi, K. Wiktorowi, J . Soło­
wijowi ; medale bronzowe państw ow e: St. h r. 
Badeniowej, Al. Krzeczunowiczowi; medale bron- 
aowe Tow. gosp.: W ł. Borysławskiemu z Czer- 
niowiec; listy pochw alne: Wł. Borysławskiemu, 
Langowi

Przewodniczącym jury  dla owiec był p. Ka­
zimierz Skrzyński, w skład jury  wchodzili p p . 
W ładysław Moszczeński z Poznania, Zdzisław 
Skrzyński, A leksander hr. Wodzicki, Henryk 
Potworowski, Juliusz From nel, Karol M adejski, 
Kazimierz Zbyszewski.

Nagrody przyznano : dyplom honorowy Towa­
rzystw gospodarskich lwowskiego i krakowskiego: 
zarządowi centralnem u dóbr galicyjskich Roma 
na hr. Potockiego; dyplom honorowy dyrekcyi 
wystawy: Stanisławowi hr. Siernieńskiemu z Pa- 
włosiowa; medal srebrny Tow. gosp.: Seweryno­
wi br. Brunickiemu z Zaleszczyk; medale bron­
zowe -Tow. gosp.: Ludwikowi hr. Wodzickiemu 
z Tyczyna, Jakóbowi br. Romaszkanowi z Horo- 
d e n k i; listy pochw alne: Julianowi br. Brunic­
kiemu z Wierczan pod Strzałkowem i Jackowi 
Kieszkowskiemu z Luki pod Tarnorudą.

W pawilonie przemysłowym arcyksiążę oglą­
dając nagromadzone wytwory naszego przem ysłu

i rękodzieła zwrócił uwagę i chwalił wyroby 
introligatora krakowskiego p. Karola Wójcika, 
który na wystawę nadesłał oprawy biblioteczne, 
oprawy mszałów i piękny album miasta K ra­
kowa.

Przegląd polityczny a
K r a k ó w , 9 czerwca.

Odroczenie sesyi w s p ó l n y c h  d e l e g a c y j  
do jesieni zdaje się być już niewątpliwera. Obie 
Izby węgierskie do tej pory nie wybrały delega 
tów i nie obradowały jeszcze nad projektami 
walutowemi ani nad trak 'atem  handlowym z Ro 
syą. Przyczyną tej przerwy w pracy parlam en­
tarnej jest przesilenie gabinetowe na Węgrzech. 
Do tej chwili nie mamy wiadomości o stanow- 
czem i ostatecznem załatwieniu przesilenia. Wczo­
raj najrozmaitsze obiegały pogłoski. Cesarz miał 
grozić W ekerlemu, że jeśli do dziś, t. j. do so 
boty, nie przedłoży pełnej listy gabinetu bez 
Szilagyfego, to misyę tę powierzy przywódcom 
opoz/cyi. W edług innych wersyj miał z poleee 
nia korony podjąć się tej misyi Baoffy. Rozpu­
szczono także nieprawdopodobną clioć poważnie 
podawaną pogłoskę , jakoby K a 1 n o k y miał 
wpływać na usunięcie Szilagyfego z jakichś nie 
wytłómaczonych względów polityki zagranicznej. 
Wszystko to świadczy wymownie o zaciekłej agi- 
tacyi, jaką rozwinęło możne stronnictwo wrogie 
W ekerlemu, a bądź jak bądź, choćby w nowym 
gabinecie byli zoowu sami członkowie liberalnego 
stronnictwa, ustąpienie Szilagyfego, protestanta, 
który uchodził za najsilniejszą podporę dotych­
czasowego program u rządowego, mnsi pod pe­
wnym względem uchodzić za zwycięstwo klery- 
kalnej opozycyi magnackiej. Czuje to dobrze We- 
kerle i tem się tłumaczy jego upierauie się przy* 
Szilagyim. Na wczorajszem posiedzeniu klubu li­
beralnego Szilagyi był przedmiotem gorących 
owacyj, jednomyślnie jednak uchwalono poświęcić 
jego osobę dla ratowania programu.

Nowy gabinet węgierski, jeśli nie zajdzie coś 
n :eprzewidzianego, będzie miał skład następujący: 
Prezydyum  gabinetu i tekę finansów obejmie 
W e k e r l e ,  tekę spraw wewnętrznych H i e r o -  
n y m i, handlu Bela L u c a c s, oświaty baron 
l l i i t T i i s ,  obrony krajowej F e j e r v a r y ,  rolnic­
twa baron B a n f f y ,  m inistrem  a latere będzie 
Juliusz A n d r a s s y ,  m inistrem  dla Chorwacyi 
J o s i p o v i c h  Tekę sprawiedliwości miałby ob­
jąć Feliks C z o r d a ,  drugi prezydent najwyższe­
go trybunału i referent komisyi Izby magna'ów 
w sprawie' projektu o śiu tach  cywilnych.

Przed kilku dniami donieśliśmy o odpowiedzi, 
jaką Rada miejska w P r a d z e  dała tamtejszej 
policyi w sprawie tablic z nazwami ulic. Rada 
miejska w odpowiedzi swej uznała mięszanie się 
policyi w sprawę tę, jako należącą do własnego 
zakresu działania gminy, za zupełnie nieuzasa­
dnioną. Otóż polieya praska w powtórnem piśmie 
do Rady miejskiej utrzymuje pierwotną swą notę 
w całej pełni i zapowiada, że weźmie w obronę 
tych właścicieli domów, którzy rozporządzemu 
Rady miejskiej się sprzeciwią. Zapowiedź to wal­
ki, która do uspokojenia umysłów w Czechach 
bynajmniej się nie przyczyni.

Podobną sprawę „tabliczkową" raa obecnie i 
L u b i a n a .  Tameczna Rada gm inna uchwaliła 
opierając się na orzeczeniu trybunału adm inistra­
cyjnego, dotychczasowe niemiecko słowieńskie ta­
blice zastąpić wyłącznie słowieńskiemi.

Z  zaboru pruskiego.
Równoczj śnie z wiecem polsko-katolickim  od­

był się w P o z n a n i u  w i e c  k a t o l i k ó w  n i e ­
m i e c k i c h ,  w którym uczestniczy! także arcy­
biskup S t a b 1 e w s k i i liczni wiecownicy polscy 
Głównym mówcą wiecowym był ksiądz S c h r ó -  
d e r ,  który mówił o kwestyi szkolnej, w znako­
mity sposób przedstawiając krzywdy, jakich do­
znaje ludność katolicka na potu szkolnictwa; m ó­
wca potępił wyraźnie k o l o n i z a c y ę  niemiecką 
i g e r m a n i z a c y ę ,  praktykowaną w d z i e l n i ­
c a c h  p o l s k i c h .  Ks. S ehrd ter domagał się za- 
ł o ż e n i a  w P o z n a n i u  u n i w e r s y t e t u  
p o l s k o - k a t o l i c k i e g o  na wzór uniwersytetu 
krakowskiego.

Katolicy niemieccy, zebrani na wiecu uchwalili 
następujące rezolucye, wyrażające żądania: 1) aże­
by n a u k a  r e l i g i i  w y k ł a d a n ą  b y ł a  n a  
w s z y s t k i c h  s t o p n i a c h  w j ę z y k u  o j czy-  
s t y m - d z i e c i ,  t. j. d l a  d z i e c i  p o l s k i c h  
p o  p o l s k a ;  2) aby nadzór nad nauką religii 
sprawowali duchowni i ażeby uczono dzieci w 
o j c z y s t y m  j ę z y k u  p i e ś n i  k o ś c i e l n y c h ;  
wreszcie 3) ażeby stopniowo wprowadzono do 
szkół w dzielnicach polskich o b o w i ą z k o w ą  
n a u k ę  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w e  w s z y s t k i c h  
k l a s a c h .  W końcu wyrażono życzenie, ażeby 
d z i e c i  n i e m i e c k i e  w e d ł u g  ż y c z e n i a  
r o d z i c ó w  b r a ł y  t a k ż e  u d z i a ł  w n a u c e  
j ę z y k a  p o l s k i e g o .

Tak stanowcze uchwały zasługują ze wszech 
m iar na uznanie i stw ierdzają, że katolicy nie­
mieccy nie należą do tych szowinistów i pseudo- 
patryotyczuyeh karyerowiczów, którzy dla wła­
snej wygody nawołują rząd pruski do prześlado­
wania ludności polskiej. Uchwały wiecowników 
niemiecko-katolickich zrobiły wielką sensacyę i 
wywołały ujadanie prasy niemiecKiej. Liberale 
Corresp. pisze z tego powodu z uietajouą złośli­
wością : „ F a k t, że niemieccy katolicy w prowin- 
cyi pruskiej chcą z m u s i ć ( ? )  dzieci niemieckie, 
aby w szkole ludowej brały udział w nauce ję ­
zyka polskiego, zasługuje na to, żeby go sobie 
spamiętać." I pismo to nazywa się l i b e r a l ­
n e  m !

Lud górnośląski wywalczył znowu zwycięstwo 
dla dzielnego szermierza spraw swoich p. majora 
S z m a l i ,  którego wybór na skutek protestu rzą- 
dowców sejm pruski unieważnił.

Wybory uzupełniające odbyły się w okręgu 
wyborczym opolskim ouegdaj Kartelowcy nie 
mieccy przeciwstawili majorowi Szmuli kandyda­
turę p. R e y m a n n a ,  który atoli uzyskał tylko 
178 głosów, podczas gdy kandydat ludu polskie­
go p. major Szmula otrzymał 229 głosów. W y­
brany jest zatem posłem major S z m u l a  wię­
kszością -51 głosów. Ludność wiejska stawiła się 
tłum nie na wybory i w zwartym szeregu głoso­
wała na kandydata polskiego, kobiety polskie 
wzięły także nader żywy udział w agitacyi przed­
wyborczej. D z. Pozn. zaznacza jednakże fakt

smutny, że duchowieństwo w okręgu wyborczym 
opolskim w połowie świec ło nieobecnością, zaś 
niejaki ksiądz Muschol z Siołkowic głosował na 
rządowea przeciw to kandydatowi polskiemu.

Reform a wyborrza w Belgii.
Reforma wyborcza uchwaloną została w Bel­

gii. Jak wiadomo jeszcze w marcu b. r. przedło­
żył poprzedni prezydent ministrów B e e r n a e r t  
projekt ustawy wyborczej, opartej na skompliko­
wanym systemie proporcjonalnym . Oba oddziały 
Izby odrzuciły ten projekt ustawodawczy, skut­
kiem czego B e e r n a e r t  podał się do dymisyi. 
Następcą jego jest de B u r l ^ t ,  należący do um iar­
kowanego stronnictwa klerykalnego, w prow adzi 
do projektu B eernaerta niezasadnicze zmizny. Po 
trzechmiesięcznyeh obradach w drodze kom pro­
misu uchwalono nowy projekt re f  rmy w y­
borczej.

Najważniej-zę postanowienia nowej ustawy wy­
borczej są:

W ybory do Izby odbywać się mają w trzecią 
niedzielę października, wybory do senatu w na­
stępną niedzielę; mianowania senatorów dokonać 
mają rady prowincyonalnc w pierwszy wiórek w 
listopadzie. Udz;ał w wyborach jest dla każdego 
oby watela o b o w i ą z k o w y m, pod karą od 1 do 
3 franków — wedle tegc, czy wyborca ma pojedyn­
cze, podwójne lub potrójne prawo gioiowauia. W ra ­
zie powtórzenia się tego p r z e k r o c z e n i a ,  podwyż­
sza się grzywnę do 5 iFanków z a  k a ż d y  g ł o s ,  w 
następnym zaś razie nazwisko niedbałego obywa­
tela ogłoszone będzie plakatami, a gdyby i to 
nie pomogło, to obywatel dotyczący traci bierne 
i czynne prawo wyboru do w s z e l k i c h  repre- 
zentacyj na lat 10, a przez ten czas nie jest 
także wybieralny na urzędnika władz autono­
micznych.

Proporcjonalny system wyborczy zasadza się 
na wyborze więcej niż jednego reprezentanta przez 
pewne, w ustawie wymienione okręgi. Do waż­
ności wyboru potrzeba w okręgach, wybierają­
cych dwóch postów, dwóch piątych g łosów ; w 
okręgach o trzech posłach, trzeciej części głosów; 
w okręgach o sześciu posłach czwartej części 
głosów itp. W stolicy potrzeba szóstej części gło­
sów. Dla wyborów do sehatu tworzy każda pro- 
wineya osobne kolegium wyborcze.

W y b o r y  u z u p  ' ł n i a j ą c e  z n i e s i o n o ,  a 
natomiast wraz z posłami lub członkami senatu 
w y b i e r a  s i ę  i c h  z a s t ę p c ó w ,  którzy nie 
mogą wprawdzie w razie choroby lub nieobecno­
ści posła jego stanowiska z im ow ać, lecz w razie 
śmierci, złożenia lub utraty mandatu przez posła, 
już bez wyboru w jego miejsce wstępują.

Z  Włoch.
Przesilenie włosLie przewleka się długo i nie 

widać, kiedy i jak zakończy. Zapewniają nie­
które dzienniki, że Orispi i Zanardelli zbliżyli się 
do siebie i zaczęli ze sobą układy o wspólny 
piogram  finansowy i ekonomiczny Największą 
trudność w tych układach sprawia kwestya oszczę 
dności w wydatkach na armię. Dziennik Opinio- 
nc nawiązując swoje uwagi do jednpgo zwrotu 
mowy Crispfego p isze : Nie do zawieszenia bro­
ni 'między stronnictwami, lecz do wzajemnego 
wspierauia się w pracy wspólnej wszystkich wpły­
wowych ludzi Orispi dążyć powinien, a w szy stk o  
pójdzie dobrze

W dalszym toku procesu przeciw głównemu 
zarządowi banki  rzymskiego z zeznań licznych 
świadków pokazuje się że już dawno byt banku 
był zupełnie zachwiany, ale różnemi niecnemi 
wybiegami tajony, że ministrowie, przym.imniej 
niektórzy, znali teu stan opłakany, a wreszcie że 
za interwencyą ministerstwa spraw wewnętrznych 
znikło wiele dokumentów, które mogły kompro 
mitować Giolittfego lub innych.

Jeden  ze świadków opowiedział, jak ministei 
Giolitti wygłosił raz wyraźnie zasadę, że można 
tak samo za pieniądze mianować senatorów, jak 
się udziela tytuły hrabiów lub książąt. Z tego s a ­
mego zeznaiiia dowiedziano się, że bank przysłał 
Giolittfemu 40.000 lirów —  a wiadoma rzecz, że 
naczelny dyrektor banku, a teraz główny okarżo- 
ny Tanlongo n i  propozycję Giolittfego został 
senatorem, Z zeznań Ohauveta, który b j ł  dyre­
ktorem dziennika Popolo Rom ano  i za udział w 
oszustwach ełowych został skazany na więzienie 
dowiedziano się, że on sam swego czasu pytany 
o radę wówczas, gdy w kasach banku odkryto 
brak 9 mii. lirów, doradził Tanlondze złożyć -w 
kasie obligację hipoteczną na 4 :/j mil. Taką sa­
mą obligację złożył główny kasyer Lazzaroni. W e­
dług dalszego zeznania pokazuje się, że główna 
kasa zamiast go ówki miała nie za 9 mil. obli- 
gacyj, lecz. za 12 mil kwitów osobistych g en e­
ralnego dyrektora Tanlonga.

Odkrycie takich niezwykłych nipgodziwości, 
brudów i oszustw w zarządzaniu bankiera, któ­
rych wina spada po części także' na tych, któizy 
mieli obowiązek czuwać nad prawidłowością : 
sumiennością adm inistracji, zaprzątuje teraz umy­
sły w Rzymie może więcej, niż przesilenie mini­
sterstwa.

Z  Am eryki. Bezrobocie w Stanach Zjedno­
czonych.

Zaburzenia robotników górniczych w Stanach 
Zjednoczonych, o których wczoraj doniosły tele­
gramy, nie są zjawiskiem oderwauem , lecz trw a­
ją one od dłuższego czasu, jak o tem niejedno 
krotnie donosiliśmy. Zmowa robotników z kopal­
ni węgla obejmuje 11 stanów i terytoryów, głó­
wne gniazda bezrobocia jeduak znajdują s ę w sta­
nach I n d i a n a ,  I l l i n o i s  i C o l l o r a d o .

Już  przed trzem a miesiącami zaszły bardzo 
groźne rozruchy robotnicze w okręgu O r i p p 1 e- 
C r e e k  w Colorado. Gdy właściciele kopalń nie 
chcieli podwyższyć ustawicznie obniżanej płacy 
robotników i zmniejszyć czasu pracy, powstrzy­
mali robotnicy pracę w kopalniach. Właściciele 
sprowadzili tedy obcycb robotników. Wtedy 1200 
strejkujących górników, z których 400 uzbrojo­
nych było w karabiuy a 800 w rewolwery, zbu­
rzyli wszystkie budynki kopalniane i wzięli jeń­
cem 50 osób, między tymi prezydenta kopalni 
jednego superintendenta i jednego nauczyciela, 
jako zakładników. Napady na pociągi i nie nale­
żących do zmowy robotników były na porządku 
dziennym.

W r. 1892 wynosiła liczba robotników zaję­
tych w kopalniach węgli Stanów Zjednoczonych 
341 tysięcy. Z tej liczby obecnie strajkuje 180 
tysięcy. Bezrobocie wybuchło najpierw skutkiem 
ustawicznego obniżania płacy robotników, do cze­

go właściciele kopalń roszczą sobie prawo skut 
kiem obniżenia się cen węgla, następnie zaś sku t­
kiem tego, że prawie cały obszar około kopalń 
jest własnością przedsiębiorstw kopalnianych, 
skutkiem czego jedynie przedsiębiorstwo utrzy­
muje tam sklepy, w których robotnik zaspakajać 
musi swoje potrzeby. Dalszem tego następstwem 
jest. że przedsiębiorcy połowę p ;euiędzy, płaco­
nych robotnikom, odb erają tytułem wygórowa­
nych cen za różne artykuły. Nadto z płacy odcią­
gają robotnikom różne kary, taksy i t. p. tak, że 
robotnik mało co gotówki otrzymuje a pracować 
musi 9 do 12 godzin dziennie.

Obecnie więc walka zacięta, tocząca się zrazu 
między strajkującymi robotnikami i właścicielami 
kopalń, zwrócTa się przeciw robotnikom obcym, 
w kopalniach pracującym i w ogóle przeciw kla­
som posiadającym, instytucjom  publicznym i bu 
aowlom, — aby na tej drodze wywalczyć uwzglę­
dnienie żądań robotników.

K r o m k a .

K r a k ó w ,  9 czerwca.
Od Administracyi. Zamówienia na osobną od­

bitkę „ W a r s z a w y  r. 1794", którą drukujemy 
obecnie w feletonie nasz*go dziennika, przyjmuje 
Administracya N ow ej Reform y. Egzemplarz „War­
szawy" będzie kosztowa! 35 et., zprztsyłką poczto- 
wą 40 ct

Pieniądze nadsyłać należy p <1 adresem Admini­
stracyi.

Dla Tow. .Szkoły ludowej" złożył personal ro­
botniczy stac-yi kolejowej Oświęcim Podgórze 8 złr.

Helena S. 1 złr.
Z Sokoła. Druhowie, posiadający stroje sokole, 

zechcą s'ę zgromadzić w soli ćwiczeń jutro w nie­
dzielę o godzinie 2 po p łudniu celem uczestnictwa 
we wspólnym zdjęcin fotogratrznem. Zarazem odfo- 
tografowaną zostauie grupa czhsków ćwiczących w 
stiojach ćwiczebnych.

Zarząd oddziałi* wioślarskiego krak. „Sokola".
Zapraszam wszystkich członków, aby się jutro w 
niedzielę o godz. 10 rano koniecznie na przestani 
zgromadzili, celem zdjęcia wspólnej fot"gralii na wy­
stawę lwowską Rudnicki.

Kapituła 00. Kapucynów odbyła się w Krośnie 
dnia 5 bm Prowincjałem został wybrany O Flo- 
ryan Janocha, defintorem I. O. Bicnisław Ś epek, 
II. O. Ignacy Kolbusz, III. O. Augustyn Watras, 
IV. O. Hieronim Ryba; gwardyanami w Krakowie
0  Bernard Eluzek w Sędziszowie O. Augustyu Wa­
tras, w Krośnie O. Ignary Kolbusz w R zwadowie 
O. Serafin Burda, w Kutkorzu O. Bromsław Stopek, 
w Olesku O Launnty  Słowik; magistn m nowi yn 
b z ó w  O. Ju tyn Climuia.

Corso kwiatowe. Stvaniem hr Adama Krasiń­
skiego tego roku, jak przeszłych la t, podczas wy­
ścigów krakowskich urządzone zostanie ua r?e z u 
bogich wstydzących się żebrać corso kwiatowe i pod­
wieczorek w parku krakowskim. Komitet w tym 
celu już zo ta ł ukonstytuowany i odbył pierwsze 
posiedzenie.

Członkowie klubu cyklistów krakowskich urzą­
dzają jutro w niedzielę dwie wycieczki: pierwsza 
większa, wyjazd o 6 rano z m leczarni: M g :ła  W j
ciąż-1, Niepołomice, Bochnia Brzesko. Okocim fob:arjj 
druga mniejsza o 2 po p łuduiu z klubu:  Mogiła, 
Wyciąże, Niepołomice, Powrót razem.

W szkole dla sług płci żeńskiej, utrzymywanej
staiaoiein Trwarzystwa oświaty ludowej na Smo­
leńsku, odbędzie się jutro w niedzielę o gedzinie 3 
po południu zakończenie roku szkolnego.

Z Akademii umiejętności. W poniedziałek d 11 
b. m. o godz. G wieczorem odbędzie s ę posiedzenie 
zwyczaine wydziału filologiczueg), na którem : 1) 
Prof. L Sternbach odczyta V część swej pracy 
„O itacyzmie greckim*. 2) p rof. Malinowski poda 
treść rozprawy prof. A. Biucbnera p. t. „Kazania 
średniowieczne". 3) Tenże zbży pracę dra Wład 
Matlakowskiego p. t. „Zdobienie i.sprzęt ludu pol­
skiego na Podhalu". Poczem odbędzie Eię posiedze­
nie ściślejszo.

Ogólne zgromadzenie artystów malarzy i rzeź 
biarzy w sprawie pomnika Grottgera odbyło się d. 
8 czerwca b. r. w Krakowie w lokalu Towarzystwa 
przyjaciół sztuk piękuych w Sukiennicach. Na uiem 
komitet zdał sprawę z dotychczasowych swoich czyn­
ności, a w mieniu komisyi kontrolującej p. Gołąb 
przedstawił stan kasy następujący: Do zgromadze­
nia w dniu 5 grudnia 1893 było pieniędzy 1 697 
złr. 25 (t„ dalej w bieżącym rokn przybyło 210 
złr. 96 ct., razem 1 908 złr. 21 ct., z tego wyda­
tki wy niszą 14 złr. 51 ct., zateui fundusz na po­
mnik Grottgera, umieszczony aa książeczkach Wza­
jemnego kredytu, przedstawia się w kwocie 1,893 
złr. 70 ct. Wniesioue absolutoryum przez komisyę 
kontrolującą zgromadzenie uchwaliło.

Wśród dyskusyi nad pomnożeniem funduszu uża­
lano się na obojętneść Koła literackiego we Lwo­
wie, które j rzyrzekło komitetowi zbierać tamże pie­
niądze na pomnik dla mistrza lwowskiego, a dotąd 
ani jednego grosza na ten cel nie przysłało.

Zgromadzenie walne zaleciło komitetowi w ciągn 
bieżącego lata w zdrojowiskach urządzanie festynów 
na dochód pomnika Grottgera

W końcu zgromadzeni wybrali na opróżnione miej­
sce dwóch nowych członków’komitetu: prof- Kosić 
skiego i p. Bronisława Śląskiego.

W ogroazie strzeleckim, jak donosiliśmy, odbę­
dzie się jutro w niedzielę doronzna uroczystość  strze­
lania królewskiego. Nowego króla podejmuje Towa 
rzystwo ucztą we własnej sali i daje koncert w 
ogrodzie pod dyrekcyą kapelmistrza p. Hocka.

Z teatru. Jutro, w niedzielę, dany bedzio po raz 
trzeci wodewil z francuskiego p. t. „Zona papy“ , 
w którym pani Adolfina Zimajer odegra popisową 
rolę tytułową. W poniedziałek nie będzie widowi 
ska. We wtorek dane będzie przedstawienie, złożone 
z trzech jeduoaktowych utworów. Odcgraue będą: 
„Dzienniczek Justysi", komedyjka, „Tyrolskie pio­
senki" i „Węglarze", operetki, w których wystąpi 
pani Adoliiaa Zimajer. Będzie to przedostatni wy­
stęp artystki.

Z konserwatoryum Tow. muzycznegu. Zapo 
wiedziany na dzień 11 bm. konceit uczniów kra 
kowskiego konserwatoryum muzycznego został odło­
żony na czas późniejszy. W następnym numerze po­
damy może dzień odbycia się koncertu

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Karol Ludwik
1 minister rolnictwa br. Falkeubayn przfjechali wczo­
raj wieczór przez Kraków, powracając ze Lwowa do 
Wiednia. Na dworcu byli z tego powodu przedstą 
wiciele władz, których arcyksiążę powołał do wago­

nu dworskiego i dłuższy czas rozmawiał, wyrażając 
się najpochlebniej o wystawie lwowskiej.

Zmarli. W tych dniach odbył się w Gieklime, w 
Jalsielskiem, pogizeb ś. p. Bolesława F i a ł k o w ­
s k i e g o ,  dzierżawcy dóbr. Ś. p. Fiałkowski, jako 
żołnierz w szeregach powstańczych w r. 1863, brał 
udział w wielu potyczkach, gdzie odwagą i męstwem 
zagrzewał współtowarzyszy. W końcu wzięty przez 
Moskali do niewoli, wysłany na Sybir, dług' czas 
tam pozostawał i cierpiał iście piekielne męczarnie, 
przeznaczany zawsze do najci. ższych robót w kopal­
niach. Nie upadał jednak ani na duchu, ani na s i­
łach, ale wspierał tak słowem j&koteż pracą mło­
dych swych towarzyszy niedoli, do czego mu nie­
zwykła siła fizyczna pomagała. Dziś jeszcze wielu 
kolegów wspomina ze łzą w oku i z wdzięczuem 
sercem o prawym tym obywatelu. Zaledwie parę 
tygodni, jak osiadł w Cieklinie, a już długoletnia 
choroba serca, spowodowana ciężkiem życiem od naj­
wcześniejszej młodości, przerwała nić ze wszech miar 
dobrze zasłużonego żywota i wydarła w pełni mę­
skiego wieku nieszczęśliwej żonie m ęża, pięciorgu 
sierotom najlepszego ojca, zaś krajowi wzorowego 
obywatela Polaka.

Jan Andrzej P e 1 a r, obywatel miasta Rzeszowa, 
były właściciel księgarni i drukarni, b. członek R a­
dy miejskiej i Rady powiatowej, b. dyrektor kasy 
oszczędności i asesor sądu handlowego etc., ozdobio­
ny, złotym krzyżem zasługi z koroną, zmarł w 
Rzeszowie w 72 roku życia.

Fłorencya S t o b i e c k a  zmarła w 70 roku życia 
dnia 7 bm. w zakładzie Heimów.

Zmylone śledztwo. Kto zaoił rodzinę Korkesów 
we Lwowie przed 12 laty, pozostanie, zdaje się, na 
zawsze tajemnicą. Jak sobie czytelnicy przypominają, 
policja krakowska piztd kilkucastu daiami areszto­
wała wielokrotnie kaiauego złodzieja Grzegorzu Cho­
ma, który podczas przesłuchania podał, iż brał u- 
dział w zamordowaniu Korkesa. Chomę odstawiono na­
tychmiast do Lwowa. Tutaj został cn po raz drugi 
przesłuchany w policyi i wszystko odwołał. Między 
innemi dowcipny złodziej powiedział, że jest to jego 
subjektywne (1) przekonanie, iż Korkesa zamordo­
wali jego koledzy Huńka i Trojanowski, którzy juz 
pozostawali swego czasu w śledztwie. Dalsze docho­
dzenie policyjue wykazało, iż Huńka nie mógł brać 
udziału w zamordowaniu KorLosa, gdyż odsiadywał 
on wtedy karę lO-miesięc^nego więzienia. Choma, 
przytrzymany w Krakowie, dlatego przyznał się do 
zamordowania Korkesa, iż nie chciał być odesłany 
do Lwowa szupasem.

Dla wysyłki dziatwy szkolnej na wystawę za
wiązał się w Sanoku, staraniem miejscowego Kola 
pań Tow. „Sziroły ludowej1, komitet pod przewodni 
ctwem dyr. Toka-skiego. W skład komitetu weszli 
pp.: dyr. Biega, prof. Kwiatkowski, iożynier Adam­
czyk, iażyuier Bauman i dr. Nebenzahl. Celem zdo­
bycia środhów na wysyłkę dziatwy, nrządza komi­
tet w najbliższej przyszłości przedstawienie am a­
torskie.

Z wystawy krajowej. Węgierska firma Edmun­
da Mauthnera w Budapeszcie ofiarowała swój bo­
gaty zbiór nasion i przeróżnych narzędzi ogrodni­
czych, przesłany na wystawę dla jakiejkolwiek in- 
stytucyi naukowej we Lwowie, firma zaś Franci­
szka Walsera w Budapeszcie, ślicznie odlany dzwon 
z polskim napisem : , N a p a m i ą t k ę  P o w s z e c h ­
n e j  W y s t a w y  k r a j o w e j  we  L w o w i e  w r o ­
k u  1894, o d l a ł o  m n i e  T o w a r z y s t w o  a k ­
c y j n e  F r a n c i s z k a  W ;■ 1 s e r a w I? u d ap e s 
ci  u", dla ubogiego kościółka w Galicyi. Dary te po­
zostawiono do dyspozycyi księcia Adama Sapiehy, 
prezesa wystawy. Pierwszy z nich przeznaczył ksią­
żę prezes dla szkół rolniczych, do dyspozycyi Wy­
działu krajowego.

Papier listowy. Lwowskie Koło pań T warzy- 
stwa „Szkoły ludowej" poleca pp. hau iłującym pa­
pierem i fzanowuej publiczności pilskiej swój nowy 
nakład papieru listowego, kopert, biletów i kart ko­
respondencyjnych , których sprzedaż odbywa się w 
biurze Koła przy ulicy Sykstuskiej nr. 29 we Lwo­
wie. Papier jest prześliczny, z wiuietkaini Kościu­
szki lub Mickiewicza, albo zupełnie czysty z wc- 
daemi tylko makami Towarzystwa, ceny zaś uiższe 
niż tego gatunku papieru zagianiczaego. Rzecz idzie 
o przysporzenie funduszu na budowę szkól po wsiach, 
sposób zebrania go bez niczyjej krzywdy, godziwy, 
albowiem Dp. kupcy otrzymują zwykły rabat, więc 
tylko dobrej woli icb i samej publiczności oddaje 
Koło pań tę sprawę w nadziei, że dozna rzetelnego 
poparcia. Papier sprzedawany jest w ozdobnych ka­
setkach, w kraju wyrabianych, po 10, 25 i 50 
ćwiartek z kopertami, nie droższy jak po cencie za 
papier i po cencie z& kopeitę. Prosimy więc żądać 
w składach papieru i używać papieru „Szkoły lu­
dowej", który też i iprowadzać można do wszystkich 
handlów za odpowiednim rabatem.

Zarząd Muzeum Narodowego w Rapperswylu
przezuaczy ł dla czytelń ludowych w Galicyi, Po- 
znaóskiem i na S'ą8ku 25 egzemplarzy wydanego 
przez się dzieła o Tadeuszu Kościuszce.

Okradzenie prokuratoryi. Prokuratoryę państwa 
we Lwowie okradł jakiś ztodziej. W yłamał drzwi i 
zabrał 20 złr. gotówką, oraz muudur woźnego.

Nowi akademicy. Na ostatnich wyborach do 
akademii francuskiej powołano do grona nieśmier­
telnych historyka Alberta Sorela i powieśoiopirarza 
Pawła Bourgeta. Sorel po raz pierwszy dał się po­
znać dziełem, wyćanem w roku 1875, p. t, „Hi- 
storya dyplomatyczne wojny francusko-pruskiej". —  
Obecnie pracuje nad dziełem: „Europa i rewolucya 
francuska*. Bourget jest jeduym z najmłodszych 
członków akademii, liczy bowiem lat 42. Jego na­
zwisko, jako autora „Ucznia" i „Kusmopolis", dru­
kowanej niedawno w W ie k u , jest powszechnie 
znane

Burza Z gradem. Dnia 1 bm. nawiedziła silna 
burza z gradem okolicę nrasteozka Wiśnicza koło 
Bochni. Podczas burzy uderzył piorun w jednę cha­
łupę żydowską i zabił 1 2 -letniego chłopaka, który 
lazł po drabinie na strych z cebrzykiem, by zatrzy­
mać wodę. Chałupa nie zajęła się, gdyż piorun u- 
derzył w środek komina.

Lekarze we Francyi. Istniejące dotychczas we 
Francyi prawo, według którego rząd mógł dozwa­
lać praktyki lekarzom zagranicznych uniwersytetów, 
obecnie zniesiono i obywatele francuscy z dyploma­
mi zagranicznemi muszą uzyskiwać stopnie francu­
skie, chociaż mogą mieć wtedy pewne ulgi w egza­
minach.

Drzewa owocowe przy drogach. W tych cza­
sach pornszono we Francyi kweBtyę obsadzania dróg 
bitych i bocznych drzewami owocowemi. Do tej po­
ry bardzo mało dróg wioskowych we Fraucyi obsa­
dzono drzewami owocowemi i większość traktów 
przecina pola wcale drzewami nieooienione. Francu­
skie stowarzyszenie rolnicze zwróciło się w toku
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zeszłym do ministeryum kcmunikacyi z prośbą o 
przynaglanie właścicieli gruntów, przylegających do 
dróg publicznych, by obsadzali je drzewami owoco­
wymi Komisya miuisteryalns, rozpatrująca tę proś­
bę, przyszła do przekonania, że byłoby niesprawie­
dliwością nakładać t  go rodzajn obowiązek na osoby 
prywatne i że całą tę sprawę należy w całości po 
wietzyć piecry rządu. Dowiedziawszy się o tern To- 
warzyetwo rolnicze oświadczyło, iż w interesach 
pszczelnictwa byłoby pożądane obsadzanie dróg i ka­
nałów jabłoniami, gruszami i wiśniami, których 
kwint dostarcza pszczołom najwięcej zdobyczy. — 
W Niemczech oddawna jest w zwyczaju sadzenie 
d zew około dróg. W Saksonii przy wszystkich głó- 
wny<h i bocznych traktach ciągną się z boku nie­
przerwanym szeregiem drzewa owocowe, dające co 
rok spore dochody. Za przykładem Niemiec pragnie 
obe. nie pójść Frantya. W Prowancyi drogi oddawna 
obsadzone są drzewami wiśniowemi, które co rok 
biorą w dzierżawę osoby prywatne i sumy tą dro­
gą uzyskane wpływają całkowicie do kas miejsco­
wych instytucyj gminnych. Frani uskie Tow. rolni­
cze, mając na widoku rozwój pszczelnictwa, zapro­
ponowało, by w departamentach północnycji obsa­
dzano drogi jabłoniami i gruszami, zaś w depatta- 
mentacb południowych wyłącznie drzewami wiśnio- 
wemi.

Moralność Amerykanów. Dziwny to naród ci
Amerykanie! Wszystko u nich musi byó wielkie, 
niezwykłe, dziwaczne nieraz Co nam się podoba, z 
pewnością nie znajdzie łaski n Yankesa. Stara cy- 
wilizscya nasza jest nieraz polem do humorysty­
cznych wybryków dla synów Nowego Świata. Wy­
bitną cechą charakteru Amerykanów zawsze i wszę­
dzie jest przesada W budowie domów i wewnątrz 
nem ich urządzeniu, w szalonej gonitwie za gro 
Bzem, w wychowaniu dzieci, wolności kobiecej, re­
klamie , w prasie wreszcie na każdym kroku spoty­
kamy się z ową amerykańską przesadą. Nawet i 
moralność nie jest od niej wolną czego dowodem 
fakt następujący :

Miody lekarz W. bywał w domu niejakich pań­
stwa Staftord jako dobry zuaj -my i przyjaciel domu. 
Państwo Stafford mieli kilka córek dorosłych. J Joą 
z nich wielce się zajął miody Joktcrek Czy to była 
m'ł- ió czy przyjaźń, me wiadomo dosyó, że eskutap 
często przesiadywał sam na sam z Miss Elly, pro­
wadząc z nią poważne rozmowy, nierzadko w dzie­
dzinę m-dycyny wkraczające. Pewnego razu doktor 
zaczął swą uważną słuchaczkę wtajemniczać w na­
ukę flzyilogii i anatomii, popierając swój wykład 
atlasem anatomicznym, bardzo szczegółowo przedsta­
wiającym ciało lndzkie. To bardzo s;ę nie podobało 
rodzicom. Wymówiono natychmiast dom apostołowi 
anatomii, a niezależnie od tego papa wytoczył do­
ktorowi proces o obrazę moralnośoi. S ąd , mając na 
względzie, że młodym pannom nie wypada pokazy­
wać anatomicznych preparatów an> w naturze, ani 
na rysunku, skazał doktora na 300 dolarów grzy­
wny

Herbata i wino. W N ow  W rem ia  znajdujemy 
następującą dowcipną notatkę:

„Czy wiedział kto o tern, że w gubernii kowień­
skiej istnieją plantacjo herbaty V Z pewnością — nie, 
a jednak ze sprawozdań kolei l.bawsko-romneńskiej 
okazuje się, że w r. 1892-im do gub. kowieńskiej 
przywieziono 3,040 pudów herbaty, a wywieziono 
4,893 pudy, tj o 1,893 pudów więcej. Z Moskwy, 
jak to wykazano przedtem, wywozi się znacznie wię­
cej wina, niż się dnwozi. Stąd wynika wniosek, że 
kowieńskie plantacje herbaty mają wielkie podobień­
stwo do winnic moskiewski! b.“

włabne dziecko, z którem się pieści i w którem lu- 
Luje.“

Głosy publiczne.

Szanowna Redakcyo I Wobec pojawiających się 
w dziennikach tutejszych artykułów przeciw właści­
cielom piekarń skierowanych, prosimy uprzejmie o 
łaskawe przyjęcie do łamów dziennika następnją- 
cego wyjaśnienia:

Z powodu zaszłej w ostatniem czasie ztniany wa­
runków produkcyi pieczywa białego, mianowicie zaś 
z powodu skrócenia czasu pracy czeladzi piekarskiej, 
postanowili wprawdzie właściciele piekarń począwszy 
od i czerwca br. znieść wyrób pieczywa centowego 
i wypiekać nadal, jako pieczywo minimalne, tylko 
pieczywa dwucentowe, z odpowiedniem podwyższe­
niem jego wagi, o czem w właściwym czasie Świst 
nemu Magistratowi tutejszemu, jako władzy prze­
mysłowej, d o n i e s i o n o .  Gdy jednak to postanowie­
nie wśród ogółu publiczności wywołało wielkie nieza­
dowolenie i liczne nie wśród skargi, które w artykułach 
dziennikaiskich znalazły swój wyraz, przeto Stow. na­
sze na zgromadzenia w d. 6 bm. odbytem, uchwaliło 
w r ó c i ć  do d a w n i e j s z e g o  s t a n u  i wypie­
kać zuown, jak poprzednio, pieczywo centowe i pół­
tora centowe, mimo znacznych uciążliwości i tru ­
dności, jakie to wobec skróconego obecnie czasu p ra ­
cy czeladzi piekarskiej, niechętnej wypiekaniu pie­
czywa drobniejszego, wymagającego zdwojonej po­
niekąd pracy, za sobą pociągnąć musi. O tej uchwa­
le swojej i powiócenin wskntek niej in  sta fum  quo 
anłe doniosło Stow. Swiet. Magistratowi. Dla wia­
domości zaś ogółu publiczności nadmieniamy, że 
wedle praktykowanego od dawna zwyczaju każdy 
piekarz składa co miesiąc na ręce komisaryatu tar­
gowego szczegółowy wy kaz cen, wagi i gatunków 
pieczywa w ciągu dotyczącego miesiąca, z uwzględ­
nieniem każdoczesnych cen mąki. wypiekać się ma­
jącego. W jaki zaś sposób i na jakiej drodze ogoł pu­
bliczności o treści tych wykazów może być uwia- 
dcmiany, aby konsumenci mogli wiedzieć, u którego 
piekarza, po jakich cenach, w jakiej wadze i w ja­
kich gatunkach pieczywo otrzymać można, to już 
nie do nas należy, gdyż to zależy wyłącznie od uzna­
nia Świet. Magistratu, a duplikaty cenników wiszą 
w sklepach piekarni.

W końcu winniśmy oświadczyć stanowczo, iż 
wzmiankowane powyżej postanowienia nie były ża­
dną z m o w ą  c e c l i u ,  jak to w nrze 126 N . R e ­
form y  powiedziano, jak to rzekomo „biedniejsi pie­
karze" mylnie utrzymują, lecz były tylko uchwała­
mi powziętemi przez Stuwarzyszenie w zakresie jego 
kompetencyi statutem określonej i że zgoła niepraw- 
dziwem jest twierdzenie, aby starsi cechu grozili 
byli konmkdwiek ze stowarzyszonych jakiemiś ka­
rami i prześladowaniem i by kogokolwiek zmuszali 
byli do rzekomego jakiegoś strejku na szkodę pn- 
bliczności. Owszem, członkowie mniejszości Stowa­
rzyszenia, przeciwni zdaniu większości wypowiadali 
na zgromadzeniu z całą swobodą swoje zdania i za­
patrywania i nikt ich za to ani nie prz:śladował, 
ani nawet wyrzutów nie czynił.

W nadziei, że Szan. Redakcja, kierując się za­
sadą — „audia tur et altera p a rs“, nie odmówi 
nam przyjęcia tego wyjaśnienia, kreślimy się z wy 
sokiem poważaniem Stowarzyszenie p ieka rzy  p ie ­
czywa liałego.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  10 czerwca: Po raz trzeci „Żo­
na papy", wodewil w 3 aktach. Występ p. Adolfi­
ny Zim^er.

We w t o r e k  12 czerwca: Przedotatni występ 
pani Adolfiny Zimajer: ,Dzienn;czek Jnstysi*, ko­
medyjka, „Ty-olskie piosenki0, operetka T. Koschata, 
słowa C. Danielewskiego, i „W ęglarze11.

Echa kąpielowe.

Iwonicz, w czerwou. (Koresp. N . Reform y). Do 
najhardziej zLanych m.ejsc kąpielowych w Galicyi, 
odpowiadających ped każdym względem najwybre 
dniejszym wymaganiom, należy niezaprzeczenie Iwo­
nicz, położony w paśmie południowo-wschodniego 
Beskidn, sławny jodowemi źródłami, znanemi z uzdra­
wiających własności już w XV wieku.

Zbytecznem byłoby opisywać czarowną okolicę, 
pełną widoków i pamiątek, pełną miejsc, z których 
każde otoczone jest jakąś legendą, sięgającą czasów 
najdawniejszych. Nawet cudzoziemcy, nie pochopni 
a uprzedzeni do pochlebnych sądów o naszym kra­
ju, piszą, iż kto raz był w Iwoniczu, ten dziwić się 
musi, że Galicya posiada taką perłę.

Oprócz wielu domków do wynajęcia w schludnej 
i miłej wiosce, sam zakład posiada w 22 zabudo­
waniach i willach przeszło 600 zdrowych i weso­
łych pomieszkać od najskromniejszych do najwy­
tworniejszych. Wszystkiego dostanie na miejscu po 
cenach najumiarkowańszych Oprócz wszelkich po­
trzebnych rękodzielników, praczek, szwaczek i t. p , 
znajdują się tu 8 restauracje, oakiernia, piekarnia, 
rzezalnia, sklepy z towarami i wiktuałami, apteka, 
trafika, urząd pccztowy i telegraficzny, czytelnia z 
krajowemi i zagranicznemi pismami, zakład fotogra­
ficzny, strzelnica, sala gimnastyczna i bilardowa, 
kręgielnia i t d Wszvstko to znajduje się pod kon­
trolą i opieką znanego ze swej energii zarządu ką­
pielowego, który czuwa, aby nikt nie miał powodu 
byó niezadowolonym.

Zbytecznem byłoby również nadmieniać o znane 
gorliwości i poświęcaniu się pp. lekaizy, z których 
kilku stale podczas sezonu ordynuje.

Pobyt w uroczem tern miejscu, wśiód ruchliwego 
i towarzyskiego życia, uprzyjemniają oprócz wybor­
nej muzyki zakładowej wieczorki, koncerty, przed 
stawienia teatralne, wycieczki w okolice, zabawy, 
loterye fantowe i wiele innych przyjemności, które 
tak chorych jak i zdrowych nie uddają ani na 
chwilę nudom i samotności.

Kończymy wzmiankę o Iwoniczu sprawozdaniem 
krajowej Rady zdrowia. Czytamy tam ; „Jest to za 
k ła d , który dobrze pojmuje wygodę i komfort; bu 
duje nowe domy, a w uradzeniu tychże widać rę 
kę i ducha, które się ozegoś nauczyły i coś widzia­
ły. Wszędzie jest tam całość, jest gust, zmysł pię 
kna i wyzyskanie nroozej natu ry ; wszędzie widać, 
że czuwa nad tern sprężysta ręka i patrzy oko, co 
ukochało ten zdrój nie jak własny majątek, ale jak

naiodu nie ma byó tylko wygodnym frazesem, ale 
jeżeli rzeczywiście po realnej drodze do odrodzenia 
dążymy i chcemy na soryo, prawdziwie wyswobo­
dzić społeczeństwo z niewolniczych więzów ciemno­
ty Dopiero bowiem, gdy te prysną, zaświeci nam 
słońce swobody politycznej, (ad).

—  W Akademii umiejętności odbyło się dnia 4 
b. m. zwyczajne posiedzenie wydziału matematycz­
no-przyrodniczego pod przewodnictwem dyrektora 
proi. dr. E. Janczewskiego. Przewodniczący przed 
stawił pracę p. dra J. Szyszyło wieża, p. t.: „Dia- 
gnoses p la n tarum  nova.rum a Cel. C. Je lski in  P e- 
ruvia  lec ta rum , pars I  “ Następnie przedstawił 
przewodniczący własną pracę p. t : „ Cladosporium  
herharum “ i j odał r. zultaty najnowszych swoich 
poszukiwań nad tym grzybem.

Na posiedzeniu ściślejszem, które nastąpiło, ode­
słano wymienioną pracę p. dra Ssyszyłowicza do 
komitetu wydawniczego i zatwierdzono wybór nastę­
pujących współpracowników komisyi antropologicz­
nej : p. A. Czernego w Hradcu Królowej, p. Ed. Je- 
1 inka w Pradze, p. dra L Masinga w Dorpacie, p. 
E. Muki w Freibergu, p. dra Wł. Olechnowicza w 
Lublinie, p. dra G. J. J. Sauerweina w Lasdeunen

p. M. Żmigrodzkiego w Suchej.
—  P. Ferdynand Hoesick, młody wiekiem, uta­

lentowany literat i krytyk warszawski, znany już 
czytającej publiczności z prac zamieszczanych w 
pierwszorzędnych polskich czasop smach literackich, 
wystąpił świeżo z dwoma obszernemi tomami stu- 
dyów i utworów beletrystycznych.

Istotnie ciekawym, barwnym i interesującym jest 
tom , zatytułowany: , 0  S ł o w a c k i m ,  K r a s i ń ­
s k i m  i M i c k i e w i c z u " .  Tom ten zawiera s t U -  

dya następujące: Pierwsza miłość Zygmunta Kra­
sińskiego. Słowacki i Krasiński w Rzymie w 1836 r. 
O Słowackim i pani Bobrowej. Hrabina Idalia. Dwie 
uczty. 25 grudnia 1840 r. Dzień Donkiszotowski. 
^ eatrix Cenci. Ostatnia miłość Juliusza.

. Tytuł: „ S a m o t n o ś ć " ,  krajobrazy i opowiaaa- 
Q!a> nadał autor drugiemu tomowi, obejmującemu 
k '^anaście mniejszych i większych obrazków beie 
^stycznych . I w tym tomie &ą przeważnie prace, 
Zb mieszczone poprzednio w pismach peryodycznyeh 
Jarszaw skich, zasługujące wszakże na osobne wy- 
“ anie, którego też podjęła się znana firma Gebethne­
rami spółki.

WiaMci naukowe, litniie i artystyczne.
—  Z teatru. Po poniedziałkowem operetkowem 

widowisku, w którem dawno w Krakowie nie oglą­
dana p. Adolfina Zimajer przypomniała publiczności 
tutejszej w drobnych urywkach kilka ról swego ob­
fitego repertoaru, wystawiono wczoraj dobrze znany 
dziś już myszką trącący wodewil Meilhaca i Mil- 
laud a : „Żona papy". Wznowienie tej bezmyślnej 
i bezwartościowej krotochwili, usprawiedliwione go 
ściną p. Zimajer, aczkolwiek nagradzane oklaskami 
niewybrednej, a spragnionej operetkowych wrażeń 
publiczności, nie odpowiadało wcale dotychczasowym 
ramom repertoaru i ogólnego artystycznego kiernn 
ku, i było wymownym dowodem, że siły naszego 
teatru nie umieją lnb nie chcą szukać ula siebie 
popisu w operetkowym lub wodewilowym rodzaju. 
Wrażenia tego nie osłabiła nawet pełna jak zawsze 
wesołości, finezyi i charakterystycznego operetkowego 
zacięcia gra p. Zimajer w roli Anny de la Bouca- 
niere. O reszcie wykonawców powiedzieć można, że 
szkoda było ich sił i pracy dla podtrzymania bez­
wartościowej rzeczy. Szkoda było pełnej charakte­
rystyki gry p. Kamińskiego w roli Bodina, szkoda 
starannej i pełnej werwy gry pp. Milewskiego, Przy- 
bj łowicza i Popławskiego, .  wreszcie doskonałej 
gry p. Sznage, która w roli Kokoty Koralii dowio­
dła, że może byó oardzo dobrą przedstawicielką ról 
finezyjnych i salonowych. Ponieważ; repertoar zapo­
wiada jeszcze dwukrotnie „Żonę papy", przeto trn- 
dno nam powstrzymać się od wyrażenia zdziwienia 
z tego powodu. Jednorazowe wystawienie tej rzeczy 
było aż nadto wystarczającem. WP-

—  3,765.702 analfabetów. Pod tym wymow­
nym tytułem pojawiła się świeżo broszurka nakła­
dem Tow. „Szkoły ludowej" Michała Danielaka, 
przeznaczona do bezpłatnego rozrzucenia na powszech­
nej Wystawie krajowej.

Celem broszurki jest zwrócenie uwagi szerokich 
sfer na okropne braki szkolnictwa i oświaty ludo­
wej w Galicyi, Śląsku i Bukowinie, na niebezpie­
czeństwo wynarodowienia ludu polskiego, zwłaszcza 
na kresach, w końcu wezwanie ogółn do gorącego 
poparcia instytucyj, które usilnie pracują nad roz 
jaśnieniem tej strasznej ciemnicy, nad oświatą i u- 
obywateleniem ludu w narodowym duchu polokim. 
Broszura niniejsza, w szlachetnem słowa znaczeniu 
agitacyjna, spełnia zadanie swe bardzo dobrze. Na­
pisana treściwie, bt z iutencyi wyczerpania wielkiego 
materyału, przystępnie kreśli stan naszej oświaty, 
zestawia z ogółem ludności w poszczególnych po­
wiatach cyfrowo stopień wykształcenia elementarne­
go u ludu, zaznacza brak szkol' w kraju i nędzę 
nauczycieli, opisuje szczegółowo zgubną działalność 
S ch u h trem u  niemieckiego na podstawie najnow­
szych jego sprawozdań, poświęca szczególną nwagę 
ruchliwej działalności czeskiej M aficy  skolskiej i 
dobrowolnym podatkom narodowym w Czechach, 
w końcu wskazuje na nasze T o w a r z y s t w o  „ S z k o ­
ł y  l u d o w e j 11, tłómacząc jego wzniosłe zadanie 
i zestawiając wyniki dotychczasowej działalności.

Eseneyonalną treścią broszurki jest „myśl ogólne­
go, na wzór Czechów, opodatkowania, która powin- 
na się u nas przyjąć, jeżeli praca nad odrrdzeniem

Dział ekonomiczny.
Namiestnictwo gal. ogłasza pod 1 czerwca 

b. r., iż wskutek wybuchłej ua Śląsku pruskim 
(okr. Lignicki) zarazy nierogacizny zabronionym 
został przypęd trzody z tegoż okręgu do Galicyi 
i przez Galicyę

Choroby bydlęce. Wedle urzędowego wykazu 
W iener Z tg  panują w Galicyi następujące zaka­
źne choroby bydlęce: nosacizna: w Narajowie, 
pow. brzeżańskim ; w Kocibińczykach i Siekie- 
rzyńcach pow. husiatyńskim, w W eryni powiecie 
kolbuszowskini, w Jaworniku pow. myślenickim 
w Starem  Mieście i Łanach powiecie stryjskim, 
Otynii pow. tłumaekim, w Budzanowie i Bory- 
czówce pcw. trembowelskim, w Zatorze powiecie 
wadowickim ; parchy w Starzawie pow. dobro- 
milskim, w Bielance i Klimówce powiecie gor­
lickim, w Stawkowy pow. lisk im ; biegunka w 
Probabinie pow. horodeńskim, a wścieklizna w 
mieście Husiatynie i Krakowie.

Z targów Zbożowych. K r a k ó w ,  8 czerwca. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 7-— 
do 7 80. Żyto od 5 80 do 6 45. Jęczm ień od 4-80 
do 5 50. Owies z opłatą akcyzową od 7 1 4  do 
7 44. Groch od 9 ' -  do U  — . Tatarka od 6 — 
do 8‘— . Proso od 5 '— do 6 -—. Fasola od 8 ‘— 
do 12-— . Jag ły  od 11*—  do 13-— . Siano od 
— '—  do 3'60. Słoma od — •—  do 2-— . Koni­
czyna na paszę od — do 4 '— . Ziemniaki za 
hektolitr od 2 '— do 2 40. Jaja za kopę od 120  
do 1 3 0 . Masło za garniec od 2 75 do 3*25. Spi- 
rytns na 95° Tralesa za hektolitr od — —  do 
7*8— . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— — do 59-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od — — do — •— . Wyka o d — •— d o — . 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •—  do 
— . Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg. 
—•—  do — •— . Kukurudza za 100 klgr. — •— 
do — •— . Rzepak zimowy od — •— do — •—.

dy, uzyskać upusty podatkowe — a ewenluamie 
zapomogi z Wydziału krajowego. N a rzecz ogro­
dników na przedmieściu Sim m ering, którzy 
wszystko potracili, trzeba urządzić osobną akcyę 
dla udzielenia im pomocy.

Wiedeń, 9 czerwca. Na podstawie inform acji 
urzędowej zapewnia Frem deńblatt, iż żadnej pod­
stawy niema doniesienie peszteńskiego korespon­
denta do dziennika N . F r . Presse, jakoby m ini­
ster Kalneky miał oświadczyć, iż pozostanie swo­
je w uuędow aniu czyni zależnem od tego, czy 
Szilagyi pozostanie w ministerstwie, czy też nie — 
i jakoby w tym duchu wysłał depeszę do Buda­
pesztu.

Budapeszt, 9 czerwca. Na posiedzeniu stro n ­
nictwa liberalnego uchwalono rezolucję wśród 
oklasków, w której oświadczono, że stronnictwo 
w ogólności zdała się trzym a od praw korony do 
tworzenia r ządu i że niema nikogo w stronnic 
twie, ktoby nie uznawał tego niezaprzeczonego 
prawa korony i nie był gotów stanąć każdej 
chwili w jego obionie.

Rezolucya zaś z dnie 2 czerwca zawiera oświad­
czenie, że stronnictwo zasad odpowiednich do 
swego programu bronić będzie a polityczne zau­
fanie będzie zależało od tego, czy będzie można 
liczyć ne to, iż rząd z członków stronnictwa li­
beralnego utworzony, program  jego przeprowa­
dzić zechce.

Budapeszt, 9 czerwca. Stronnictwo liberalne 
ma dzisiaj konferencję o godz. l l '/» -

W edług Budapester Corresp. W ekerle po wczo 
rajszej wieczornej audyencyi u cesarza prowadzi 
dalej rokowania ze znamienitszymi członkami stron­
nictwa liberalnego.

Szilagyi już przed kilku dniami oświadczył ży­
czenie, aby przy tworzeniu nowego gobinetu po­
minięto zupełnie jego osobę i zapowiedział, że 
bez zastrzeżeń poprze każdy gabinet, który skła­
dać się będzie z członków stronnictwa liberalne­
go i dotychczasowy program rządowy bez zmia­
ny za swój ogłosi

Dziennik wspomniany mniema że przesilenie 
ministeryaine zdaje się zbliżać do pomyślnego za­
łatwienia.

Berlin, 9 czerwca. Przybył tu grecki następca 
tronu z małżonką.

Paryż, 9 czerwca. N a wczorajszem posiedzeniu 
senat przyjął wniosek o zaprowadzenie corocz­
nego święta na uczczenie pamięci Joanny d ’ A rc— 
i postanowił wystawić jej pom nik w mieście 
Rouen.

Petersburg, 9 czerwca. Wydany został ukaz 
carski, powierzający generałowi C z e r e w i n o w i  
główny nadzór, a więc i odpowiedzialność za 
bezpieczeństwo rezydencyj carskich i osoby cara 
podczas podróży. Szefem kancelaryi generała 
Ozerewina mianowany został szambelan F  e d o- 
s e j e w.

Rzym, 9 czerwca. Słychać na pewne, że Ru- 
dini nie przyjął propozycji wstąpienia do gabi­
netu. — Układy między Crispim a Zanardellim 
toczą się dalej.

M inister spraw  zagranicznych Brin, wezwany 
przez króla, powrócił tu  wczoraj.

Sofia, 9 czerwca. Członków synodu bułgar­
skiego wczoraj wieczór uroczyście przyjmowano 
na dworze książęcym. M etropolita G r e g o r  miał 
mowę do księcia F e id y n an d a , w której nadm ie­
n ił, iż synod spodziewa się, że następca tronu 
wychowany będzie w duchu tradycyj Dułgarskie- 
go narodu, co będzie trw ałą rękojmią pom yślno­
ści dla kraju. W końcu metropolita powiedział, 
iż synod cieszy się, że książę usilnie troszczy się 
o utrzymanie prawa i porządku w kraju i wyra 
ził w imifniu synodu nadzieję, że książę przy 
pomocy rządu spełni swą misyę.

Książę Ferdynaud w odpowiedzi na to prze 
mówienie zaznaczył, iż wzywa błogosławieństwa 
bożego dla działalności synodu.

Rubryka „NadMłane' ula pochodzi ad Rsdak- 
oyl, która też żadne] odpowie- Haeicl z: aM 
ala przyjmuje.

NADESŁANE).

Jedną z najdawniejszych ulubionych węgier­
skich wód szczawiowych jest znana tamże dobrze, 
sulińska Korona-Forras, która pijana z winem 
lub sokiem owocowym nietylko jest znakomiiym 
napojem orzeźwiającym tańszym i lepszym od 
wody Giesshiiblerskiej, lecz oddaje także nieoce­
nione usługi w wielu choiobach wewnętrznych, 
a nawet podczas cholery. Dotychczas woda ta 
nie była w Galicyi znaną, a pierwszy raz spro­
wadza ją  do Krakowa droguista p. J  Hanak, 
który miał sposobność przekonać się osobiście o 
zaletach tej znakomitej wody mineralnej. Roz­
biory chemiczne i chlubne opinie lekarzy po­
twierdzają też jednozgodnie skuteczność zdrojów 
sulińskich. Zarząd tych zdrojów m ządził główny 
skład w Krakowie u pp. J. Hanaka, droguisty, 
J. W eutzla i K. W iszniewskiego. 1505

a p « s t n e ż e i i a  m e t e e r e l e g l c i B e
(podług obserwatorynm krakowskiego), 

Kraków, dnia 9 czerwca.

wozorą’ 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 738 Ornm 739 2 mm 740-4 mm

Temperatura 
w stopniach Gelsiusza -f-12°,7 -J— 12 °, 2 H“ 15#,7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =», oiaza, 10 bursa) WSW1 SSW2 SW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 77 % 76% 65%

Stan nieba 
J poa. 10 sap. pochm. 10 0 10

U w a g i :  Wczoraj po południc i dziś przed po­
łudniem deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy'.1

(Telegram y w łasne  „B ow ej R e form y11).

Budapeszt, 9 czerwca. W edług najświeższych 
wiadomości przesilenie gabinetowe ua lepsze we­
szło tory i koła liberalne żywią nadzieją, że 
uda się W ekerlegc skłonić, aby utworzył gabine', 
także bez Szilagy’ego.

Wiedeń, 9 czerwca. Do Pol. Corresp. donoszą 
ze Sof i i , ,  jako o rzeczy pewnej, że nowy rząd 
s o b r a n i e rozwiąże i w jak najkrótszym czasie 
r o z p i s z e  n o w e  w y b o r y .

(Telegramy Biura Korespondencyjnego)
Wiedeń, 9 czerwca. Na wczorajszem posiedze­

niu Rady miejskiej burm istrz oznajmił, iż zarzą­
dził wszystko, co uznał za potrzebne, aby u. a 
mieszkańców, którym grad wyrządził ciężkie szko

Dr. Czesław Waligórski
ordynuje jak poprzednio od 1-go czerwca b. r. 

w Krynicy, Hotel „pod 3-m a Różami". 
Leczy także elektrycznością i masażem."

(1364 3 3)

Dr. Rościszewski
b. asystent prof. Rydygiera — ordynuje przez se­

zon kąpielowy (1226 5-5)
w I w o n i c z u .

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundaryusz szpitala powsz. św. Łazarza 

w Krakowie,

ordynuje w sezonie letnim, jak poprzednio

w  M arlentłaazle
„Villa Belvedere“. (877 6-10)

Dr. T. TYSZECKI
ordynuje w tym sezouie w  a b c  e .  
i tam ie otwiera zakład gimnastyki leczniczej i 

zdrowotnej w domu pod „Trzema Różami". 
(1334 4 5)

Kursa telegraficzne na p i e t o  wiadańskiij.

dnia 8 czerwca 1814 r

Kun w wal. 
austr.

złr. ot.

98 35
98 25

120 75
97 90

120 80
94 55

9y5 ---
351 50
125 05

61 28 V
12 26

9 96
44 75

5 90

Zjednoczony dług w papierach . ,
Zjednoczony dług w srebrze . .
A usti/acka renta złota 
4% austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . .
4  % węgierska renta kor on. . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye kredytowe  .......................
L o n d y n ....................... .....
Banknoty banku niemiec. za 100 m,
20 m a r e k ..............................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ł o s k i e ....................... .....
Dukaty «v.istryackie . . . . . .

WieaoA, 9 czerwca. Buble 134 65 Oena nafty 
16-20 —  2 1 '— . Spirytus 16 30 — Zyto na
jesień 5 8 6 —0 00. Pszenica na jesień 7 30— 0 00. 
Owies na jesień 6 .14—0 00.

Wiedeń, 9 czerwca. 4 #  oblig. poż. kraj. z 1891 : 
>•75; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 96 8 0 ;  4% 

galie. fund propin. 96 7 5 ; 4"/*% list. banku kraj. 
1 0 0 1 0 ; 5 % -owe list banku krajowego 102-25; 
i%  list. kred. ziemsk. 56 let. 9 8 ; 4% list. Król. 
poi —  — Akcye Karola Ludwika 215-50; A k­
cye kol. lwowsko-czern. 277 — ; Losy z 1854 na 
250 złr. — 147.25; losy z 1860 na 500 złr. — 
146 7 5 ; losy z roku 1860 na 100 złr. 158 '— ; 
losy z 1864 za 100 złr. — 197-— ; akcye ban­
ku kred. dla handlu i przemysłu 351 6 5 ; akcye 
galic. oauku hip. na 200 złr. — f— ; Lander- 
bank na 200 złr. — 247 70 ; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr. 995.—

Berlin, 9 czerwca. Godzina 2 m inut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 211 40 mrk. W ęgierskie kre- 
dyty — '—  mrk. Austryacka złota renta 98 50 
mrk. Austryacka srebrna renta 9 4 1 0  mrk. W ę - ' 
gierska złota renta 98-20 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-25 mrk. Austryackie banknoty 163 40 
mrk. Akcye Kolei lwowsko-czerniowieckiej — ■ — 
mrk. Ruble 220 25 mrk. 5 % listy zastawne 
Królestwa Polskiego — ■—  mrk. 4%  listy likw. 
Królestwa Polskiego 65 80 mrk.

Zakład wodoleczniczy

Dra Chramca
■w- Z a k o p a n e m

otwarty cały rok. (1106 8-12) 

Ostatnia stacya kolei Chabówka. — Cena od osoby 
dziennie z a  w s z y s t k o  4  złr.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

Dra W PIASECKIEGO
na Klaminsówce w Zakopanem

przyjmuje gości do kuracyi przez c a ł y  rok.

Cena za pokój z utrzymaniem i kąpielami wy­
nosi d z i e n n i e  o d  o s o b y  8 ■do 5 złr. w e ­
d ł u g  w j b e r u  p o k o j u .  1 4 1 8 3 3

Kapitał małoletnich w sarnia 5842 złr.
do wypożyczenia

na hipotekę za umiarkowanem oprocentowaniem.
Wiadomość w kancelaryi d r a  L e s ł a r a  B o - 

r o A s k ie g o  ul. św. Jan a  L. 13.

WILHELM IEBT2
z powodu zmiany lokalu

poleca się bardzo łaskawym względom.
(1410 10 0)

Nieodwołalnie ostatni raz w niedzieię
A i n r

w słynnej Panoramie poiskiej w Rynku, Lmia 
A-B, L. 45.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r ,  JLesła/w  B o r o ń s k i

Wszelkie papiery warioiciowe
1 m o n e t y

kapuje i {sprzedaje 

pe* •ajkarzyatnlajmzaml waraakaal

a u to r  w y m ia n y
Jł dlii o. k. aprz. galio. m

Banku hipotecznego H
w Krakowie, Rynek, l 30.
Zleeeni* * prowineyi uskuteczni* 

się odwrotną pocztą ł»«« d e i i e a e n i i  

f l l  p r o w iz y t .  _ _

- “ "■eMBsasSH

Dom bankowy i kantor wymiany JA K Ó B A  HOCHSTIMA
K r a k ó w ,  B y n e k  g ł ó w n y ,  U n i a  A - B .

kupuje i sprzedaje p o d  najkorzyttluiejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi

uskutecznia odwrotna poczta bez liczenia prowizyi.
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r Ga <l" na.liyi.-iii w księgarn iach  dzieła  
naukowe pedagog*, R e u s s n e r a : 1

Najlepsza Meluda
do n . .m żen ia  się B E Z  N 4 l ( 2 1 ( I E Ł A
czytać. pisać i rozmawiai; po n iemiecku w 3  
H IF S i.Ą C  iC i  H ,  po angie lsku w 2 4  L I  K -  
t ' V  i C  M .  Cena metotły nit-nii"ekii-j kurs niż­
szy 85 ct.. kurs wyższy 2 zlr . 25 et. ko m p le t  
(oii.a kursy) t y l k o  2  z ł r .  8 0  c l .  M E T O ­
D A  A A C iI I I  S K  l  z wymowa kurs l 1 złr. 
r e t . ,  kurs II 1 złr . 70 ,-t. komplet  tuba ku rsa)  
2 złr . 40 «t. A A J L E P 8 Z E  E L E M E N ­
T A R Z E :  P O L S K O - N I E M I E C K I  po 
58. 2S i 14 <it. P O L S K I  z wzorkami pismu, 
rysunków . ryeinami fo b ra z k a m y  razem 3 1 0  
E I G E R ,  tudzież ze wskazówkami pedagogii z- 
nemi po 35. 20 i 7 . t. O B R A Z K I  I> 0  
A U  K I  P O G L Ą D O W E J  w  5 - c i u  j ę -  
z y k i u  ll po 58 .-t. za zeszyt.  Powieść „ A l i -  
H a b a ‘ i 40 zbójców 22 et. p v ł  0 10

I Skład główny h  k s i ę g a r n i  G . G c  
b e t k i n i r a  i S p .  w  K r a k o w i e .

aj] (W fllfe ,wJW WjW wJW wjw •jW WjW •IW WJW W]W WJW WJW WjW WJW 1

IWONICZ
Zakład zd rajo«o-k aaie[ovy  i U i i i l f t z i i i

maja b. r.
użytku P. T. Gości-it

Pochód na Sybir
największe an -yJ  cło t ir  t t g i e r a . w .b m l / i j ą c e  
w każdym Polaku najgłębszy patryoty/.m. obraz, 
metrowej wic-lko.śei. hel i ograwu r a t  t raw iony  sztyehl 
w ydanie  A d am a  k a rz u rb y ,  jest do nabyc ia  po 
zniżonej cenie I złr. 25 ct. -zamiast 4 ztr., z | r/e- 

syłkii poczt I zlr. 45 ct. 1430 4 10 
K r a k ó w ,  R y n e k ,  A — H , 4 5 .

Prawdziwą

żytniówtę
nabytą  u J E .  k s .  E u s t a c h e g o  S a n ­
g u s z k i  w  G u m n i s k a c h  i u h r .  
J a n a  T a r n o w s k i e g o  w  D z i k o ­
w i e ,  co udow adnia ją  wiarogodne świa­
dectwa wymienionych dygnitarzy, d w u ­
krotnie w rafineryi podpisanego oczy­
szczoną , poleca w lepszych handlach

Fabryka likierów i rumu

A . Schwanenfelda
w Tarnowie.

otwiera sezon ' 2 0
W  roku bieżącym oddaje się do użytku 

1) jeden dom mieszkalny, 2) jeden barak, 3) gruntownie przero­
bione łazienki borowinowe, 4 )  ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W  mie.s/.kaniacli i łazienkach poc./yniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.

W czasie do 20 czeiwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwo.a do 20 s ierpnia  nł(‘'p rzy z n a je  się 

uwolnienia od taksy kunuiyjiioj.
Lekarzem zdrojowym jest l > r .  K I .  D ę b i c k i .

Wszelkie zgłoszenia załatwia 
i le ś  u  17 J h / r e k c t / d .

1
s
E*

2502 39 48

i ^  °
M  J0D7tS ZEUZi HIEZJHENNT*

J  n t - u u  A u o b o w an e  przez p i m  
G A k a d e m ią  m e d y c z n ą

e
e

T H
Jodu  

w e  
/y w o -  

_ . za tka-
m e  k a n a łó w , h u m o r y , e tc .) s łabośc i ,  p rze ­
c iw  k tó ry m ,  z w y k łe  żelazo je s t  zupełn ie  
b ezsk u tee zn em ;  w  Chlorozie (b ladaczce) ,  
w L eu co rrh śe  (S ta tyc/i  u p ła z a c h ) ,w Ame- 
norrhóe  (za t rzym an ie  zu p e łn e  lub  częścio­
we r e g u la r n o ś c i ą  w  Snchotach, w Syfilis 
o rgan icznej etc .  O s ta teczn ie  p o d a j ą  one 
lek a rz o m  ś ro d e k  t e r a p e u ty cz n y ,   ̂n a d z w y ­
czaj s i lny ,  do p o d ży w ian ia  o rgan izm u  i do 
w z m ac n ia n ia  k o n s ty tu c y i  l im fa ty c zn y ch ,  
s łabych  lu b  o s łab ionych .

N .B .  — J o d  n ieczystego lub  zepsu tego  
żelaza, j e s t  l e k a r s t w e m  n ie p e w n e m ,  roz- 
d rza źn ia jąc em .  J ak o  d o w ó d  czystości i 
au ten tycznośc i  p r a w d z iw y c h  P ig u łek  
B lancarda, żądać na leży ,  naszą p ieczęć  na 

• s rebrze  i po dp is  nasz  n i-  /
| n in ie jszy  po łożony  u spo ~
\ du  z ie lonej  e ty k i e ty .

 ̂ A p te k a r z  w P a ry ż u ,  r u k  d o n a p a k t r ,  40
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1 P o d  z a r ą o z e n l e m l

Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne
usuw a bez boleści w sposób  zupełnie n ie ­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

SAŁIRETMTA“
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60  ct., 
pocztą  20 Ct. więcej, które  przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y  s w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
E. S tockmara,  apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
ap t  Alojzego H u b n e r a ; w Brodata u p. H 
U riinspanna,  apt.;  w Kołomyi u p. E. Stenzla,  
apt. . B. W itosławskiego, apt.; w Krymcy u p. 
H. N itr ib i ta ,  ap t . .  w Milówce u p. J .  Reisnera, 
apt.; w Podwołoczyskach u p J .  Metalla ,  apt.; 
w Samborze u p- K. Marescha, a p t . ;  w Tarno­
polu u p Ja w ro g ie w ie z a  i sp., a p t . ; w Zakopa­
nem u p. Eerd. T abeau ,  apt. 1632 52  0

i i  s  a  o y  ę
■ ■zyiiia nowo wynaleziono 

o r t  g m a l n c  g e n e w s k i e

złocone zegarki remonłoir
Z egark i  te wskutek swej doskonałości i e leganckiego 

w ykonania  uznane  są nawet przez facjiowi.aw, jako  niedające 
się odróżnię od p raw dziw ie  złotych. Ślicznie cyzelowane ko 
pe l ty  pozostają raz n a  zawsze zupełn ie  jednakowe, a za do 
l.ry chód udziela  się 3 - l c t n i ą  p i s e m n i )  K w a r a n r y t i

C e n a  z a  s z t u k ę  Q  z ł r .

P rawdziwy a ło w im y  ł u i i e m  z e k  z karab in ierem  bezpie 
‘listwa fason u Sport Marquis luli pancerz, sz tuka złr . 1 -5 0 . 

Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy.
Te złocone zegarki z. powodu swej znakomitej  d ok ła ­

dności używane są przez, znaczną liczbę urzędn ików  kolei pań ­
stwowych ans tryack iek  i w ę g ie r s k i c h , a  zamawia. ' takowe 
można wyłącznie przez cen tra lny  sk ła d  1467 1 (3

Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12.
P rz e sy łk a  za  pobraniem  pocztowem lub za poprz.edniom nades łan iem  należytości.  

Ostrzegam przód nabyw aniem  naśladowniclw, które wprawdzie  su zm-liwalane jako tańsze, ale nie
m ają  żadnej wartości.

^ x x x x x x x x x x x x x x x x x ( x x x :
X  
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Hnajsilniejsza krajowa solanka joao-bromowa.

Z akład  położony 505 metrów nad  poziomem morza ; k l im at  prawdziwie  podalpejski.  
S ó l  i ł u g  używane do kąpieli  domowych ze znakom itym  sku tk iem  w cierp ien iach  
zołzowych, k iłowych, poz.apalnyeli krzyw icy  (rafthitisj . n ieżycie  chron icznym  nosa, k r tani  itp. _ 

W .  W tyin sezonie or .lynu,e  3 lekarzy. Apteka, zakład leczniezo-gimnastyi-zny. staóyc :
= = pocztowa, te legraliezna i kolejowa. Trzy godziny  koleją z Krakowa, omnibus do każdego C J  

pociągu. Dwie rffśtanraeye. cuk iern ia .  Kąpiele zimne i tuszo w pobliskiej Poniozance. J M  
Czyte ln ia  zaopatrzona we wszystkie dz iennik i  k r a jo w e ; biblioteka zakładowa posiada 
kilkaset tomów najcelniej: zych p isa rz y ;  muzyka zak ładow a dwa razy dziennie  koncer­
tująca.  sala balowa świeżo u rząd /  na.

Zarząd Z ak ład u  nie szczędząc kosztow i t mlów, ażeby i ’. T. Publiczność!  u p rzy ­
jem nić  pobyt w miojsc-u kuracyjnem, u rządzi ł  nowy p a rk  i chodniki  du spacerów, m ieszka­
nia  i ł az ienk i  zupełn ie  odnow ił  i ulepszył,  s łużbę zorganizował i pos ta ra ł  się o w. /.elkiM 
wygody d la  osóliĄiiej iąeyeh.

Sezon trwa od 1 czerwca do 1 października b. r.
W szelk ie  zam ów ien ia  uskutecznia 1352 3 3

Z  a r  z a«l Z a k t a d u  w  R a b c e .  V

^XXXXXXX>0̂ «XXXXX)bo<!)OCXXXXXXXy

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 977 13 0
poleca

instrumenty m iern icze , 
lornetki teatralne i po ­
łowę, oku lary , cwiklery, 
ciepłom ierze pokojowe, leka r ­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie ,  batcryc lekarsk ie  z p r ą ­
dom sta łym , barom etry, ane- 

roidy i t. p.
W szo l i ie  r e p e ra c je  oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

A  A  4 » A  Ą> A A  A  A  Ą ..A  A  A  A  «& &  &  A  A
są najbardziej wypróbowanomi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia n a  całym świecie. Więcej nad 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży­
ciu, skutkiem bowiem swej nader  praktycznej konstrukcy i, oraz niezrównanej 
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są 
przeszło*300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów o trzy m a ły ;

w Strasslburgu złoty medal, 
w Temeszwarze złoty medal, 
w Pradze Dyplom Honorowy.

Origimiliie înĝ era
IMPR0VED MASZYNY 00 SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szjcia bielizny, sukien, 
dla krawieczyzny i dla spoiządzania ubrań wtyskowych. 

Maszyny te z okrągłym  transportem (posuwaczom) o czółenkach pierścionkowych, jak  również Ory­
ginalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszemu specyalnemi maszynami do robót szew sk ich , 
siodlarskich. oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla wszy­
stkich celów przemysłowych bardzo praklyczne. Głownemi zaletami ich s ą :  p rosta  i odpow iednia  kon.slrtikrya, 
znakomity mntoryał, z. jakiego wyrabiane s ą ,  oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowęycli, na 
ozem bez zaprzeczenia polega trwałość m a sz y n , szybki i łalwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. poreł- 
kowaty i ozdolmy). Maszyny te zaopair/.one są w apara ty  najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singeru Comp. wysokoramienna maszyna „Yibrating $hu llle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobajn, jak \vs/.ystkió inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane.

W szelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singcra“ sprzedawane, są naśladownictwem.
W yłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko
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. N e i d l i
nadworny dostawca,

Kraków, ulica Floriańska, Ł. 34.
P i l i a  w  T a r n o w i e ,  u l t  o a  B u r a k o w s k a ,  X > . d  5

A T

200 73 0

Wydawnictwo
Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
M aryan Gawalewicz i Piotr 

Stachiewicz

„ K r i l m  i i i m f
9 Legendy o.Małce Boskiej.

W ydanie  wytworne na pięknym w e­
linie, w dużym formacie (in 4—o) o zd o ­
bione 12 bcliogiavuram i,(oraz d rz e w o ­
rytami podług kartonów P i o t r a  S t a .  
d i i e w i c z a .

Przedpłata za całość złr. 7, z prze­
syłką złr. 7.50. —  W prenum eracie  G 
zeszytów po rs. 1 z p renum era tą  na 
ostatni zeszyt. Na przesyłkę poszczegól­
nego zeszytu należy dołączyć 30 ct. 
gfZeszyt I szy ukaże się w ciągu czer­
wca. Całość zostanie u k o n czo m  w j e ­
sieni r. b. P rzedpła tę  przyjmują wszy­
stkie księgarnie w kraju i za granicą. 
Po wyjściu dzieła cena zostanie p o d ­
wyższoną

Prócz powyższego wydania księgarnia 
G ebethnera  i Spółki w Krakowie przyj­
muje zamówienia na  wyjątkową edy- 
cyę „Królowej Niebios' w w ię­
kszym, formacie na zbytkownym p a ­
pieże (edilion de luxe), która wydaną 
zostanie równocześnie ;\v 100 egzem­
plarzach num erowanych po cenie 14 
złr. (Znaczna część egzemplarzy już
zamówiona. 13-.3 7 10

€

W Y R Ó B
JABŁECZNIK U

w  G - l e l s d o r f .
Ja b łeczn ik ,  tłoczony z dojrzałego owocu s y ­
ryjskiego, zysty. Imz najmniejszej ilmnieszki 
wody. bai-ilzo zdrowy napój orzeźwiający, wy­
sy łam  po 8 i 16 złr. za likltr. w G iei*- 
d<trf, st; -vi kolejowej. 1425 6 14

S. Wettendorf, Graz

) d b l l ± b b b l ± l i ^ ^ ^

Ważne na sezon wiosenny i letni. $

Bracia $ 
m:mmL m. Isc o w itsch ^

medali 
ystkich ^

S!

MAGAZYN
Aleksandry tuszczyńskiej

( u * z « n 4 u g  Szatkiewiezowej l .wowa) 
Kraków, ul. Grodzka, 2, 1 piętro,

poleca 1115 1 u 0

eleganckie i tanie kapelusze 
damskie i dziecinne.

Zamówieniu zamiejscowe załatwia o d ­
w ro tną  pocztą.

Praktykant
zamiejscowy potrzebuj, jes t  zaraz 

do handlu  1497 2 3

Henryka Schwarza» Krakowie.

%

posiadacze kilku 
i składów we wsz 

stolieach w Europie.
Główne składy dla Galicyi

“W  W KRAKOW IE "£*£,**•
we Lwowie, ul. Kopernika, L. 1.

Nowe i największe

Zakłady ubiorów
poben ją  Szanownej u l i l i c z n o ś i - i

<j ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci ?
z poręczonych dobrych maleryj i najmodniejszego kroju po za- 

dzi\f iaj.ąco tanieli cenach 
Zamówienia wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni ™ 

tow ar przyjmuje się napow iól.
Uracia M. Isrowiłseli. J

Centralny skład w Wiedniu I., IX., fcreliigcsse 4. f
Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie 'li< \ Ii, r ih< inmli ‘ Sumla ( '<ivari 
L. 2 u. 9, iJłazar cle Romimnio1' Stiaila Sclari I, 7. Składy w kilku g:ó- 
wnych miastach Główny skład dla Srrbii w B. (gradzie „D.al.ais Ru.\ D
Fiiwit Alifihacl Strassc Nr (i „Bazar ilu Krańcu '. Składy tylko w Kragujevatz 

i Poźarevatz. Eksport do wszystkich krajów. i 47 (i 12

a  j  w  i  ę  k  m z y  \ i  y  I> u r

!Ważne dla wszystkich!
K tokolw iek  potrzebuje in- 

serować, zarówno z K rak ow a  jak 
/ .  prowliieyi ,  w dz iennikach kra - 
kowskieli, krajowych i zagra- 
■licznych.

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety miejscowe, k ra jow e i za- 
gran iczne ,  zarowno osoby pry- 
walne, jak  instytiieyc, czytel­

nie, kaw iarn ie  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

zała tw iać  to mogą za  pośrednictwem

GłównejjAgencyi Dzienników i Ogłoszeń 
J ó z e f a  H o p c a s j t  i  A u *  

t o i i i n y  ^ a l < » i n o R o w e j
w K rakow ie  i  101 8 0 

M Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B. 
k w w w w w w ę

B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2,
w yłączny  n a  Austro-W ęgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa w (Moskwie

poleca wyborowe herba ty  po cenach prak tykow anym i w W arszawio  i Moskwie od z łr. 1*80 
do złr. 10-40 za funt w oryginalnem  opakow an ia .

Zamówienia  pocztą p rzyna jm nie j  3 funtów wysyłamy franco.

S a m o w a r y  z najlepszych fabryk Tulskich.
Cenniki gratis i lraueo. 1741 45 52

< I X X X X X X I X X X X X X t

Szczawnica
zakład zdrój owo-klimatyczny 
z 7 zdrojami silnej szczawy sodown-słunej i żelazistej,

skutecznych w nieżytach (katarach) narządu  
oddechowego i narządów  trawienia, w długo 
trwałem  zapaleniu płuc i w rozedmie (astmie), 
przy wysiękach opłócny, w  początkach su­
chot, w chorobach dróg moczowych i kobie­

cych, w niedokrewności, błędnicy itp. 
Znakomita górska stacya klimatyczna 

orze żw ia jąc em  pow ie trzem ,
Kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa. — 

Zakład inhalacyjny solankowy i balsamiczno- 
igliwiowy. Kąpiele mineralne hydropalyczne i 
rzeczne.

Mieszkania i inne urządzenia  dogodne, 
postępowe i bardzo przystępne.

W  sezonie środkowym (od 20 czerwca do 
20 sierpnia) nie ma uwolnień od taksy zdro­
jowej.

Dojazd do Zakładu ze wszystkich k ie run­
ków dróg żelaznych do stacyi w Starym Sączu, 

powozam i i góralskiemi wózkami drogą malowniczą i 
Dunajcem na  miejsce.
W ody ze zdrojów Józefiny i M agdaleny silniejsze od wód : 

Emskiej, Gleichenberskiej i S e lte rsk ie j , na  składzie w aptekach i skła- 
|dach wód mineralnych. 719 7 12

Prospek ta  rozsyła opłatnie i zamówienia na  wodę i mieszkania 
{przyjmuje Zarząd Zakładu.

P .  W ]  ś n i e w a k i .

f x x x x x x x x x x x x x o

ztąd pocztowozem, 
nad

G. i k. dostawca dw orów  
Palenta i przywileje.

„E X S IC C A TO R “
5 medali 2 dyplomy, I herb  pańs tw a. 

Osusza wilgoć, niszczy radykal­
nie grzybek <f rzewny itp Prze ­
wyższa wszelkie w XIX wieku istnie­

jące środki. — 1000-ce dowodów. 
Broszurki  ilustrowano, nle/.bęHne tila każdego, 
wysyłam franco i gratis. —  Agentów poszukuję. 
804 Adres dla  jiisiu i te leg ram ów : 17 0

„ E x s i c c a t o r ‘ W i e i l e ń .  
W Krakowie n i e  p o s i a d a m  filii.

W N O t W H .  SC\\XY\Ó X Y 3 ta Ć \v n \Y & S \

W  zachodniej Galicyi

Folw ark
i

osobne ciało liipolecznCstworzący, 201 
morgów obszaru obe jm ujący , dobrzfe 
zagospodarowany i zabudowany, jest 

do sprzedania. 1285 l l  12 
Wyjaśnień inl/eda Zarząd ekono­

miczny w Maci, owej, p. Machowa.

WILHELM KLEINBERG
poleca Szanownym P- ł -  fo tog ra fom  

fotografa swój

H A C ł A * Y J f

i Amatorom — -
i 170 7 JO 5Dl

i
Kraków, ul. Floryańska, 40.

G eneralne  zastęnstwo n a  Galicyi; i Bukowinę
S7.0J nustr. fabryki

góra i S-.
p ił  I Slankoyiea, 
w W iedniu .

iiierw- 
i i - ■J reiniii-

G eneia lne  zastępstwo n a  ( ialieye, Bukowinę i Kró- — ■ 
lestwo Polskie fabryk i chcuiikalij l>raLiitt-  

kego i M und ta  w Hau.L urgli

R Y S Z A R D  Ł ń iM E R  ^  c. k. dostawca nadworny,
S tefan sp la tz  7, Wiedeń (pałac arcybiskupi), 

tuż naprzeciw niedokończonej wieży, poleca :
Psitcnlouane jjłkrzyntc na lody, uznane za doskonale,  

do k tó n c l i  potrzeba nie wicie lodu. 
lYw«c maszyny, ktoremi w 15 miuntach w yra lua  się niljw.i -  

ln.rnic.jsze lody.
I f f z y r z : | d y  d o  w y r o b u  w o d y  s o d < » w c j ,  szczł^ólni^j przoz 

iekjir/.y |łolt‘i-'on«. Można wyrahiat1 sjunodziol. n a  doiuowy uż\ttfk 
P r z y r z i ) * !  w o  m r o ż e n i a  s x t i i n p : u i i i ,  szybko i doskonale 

działający-
SidiowcU 11 * daszki, sk ładany , zam ykany  lub nie. -sa
Siolnice do prania, wanny do kt|P>eli i insze. J

O e n w l k l  n a ,  ż ą d a n i e  o p ł a , t n l ' 1375 2 3

Hotel i Willa
|gpod Trzema RóiamiM w  Krynncy
@  i1" zupoiiuAn odnowieniu i wyposażeniu w najnowsze udogodnię- i 
a - nia- otwarte zostały d la  użytku publie.znego z d. 1 czerwca h. r. 
s S r  Hotel i willa , pod Trzema Róźam1 , znane 1’. T. Publiczności,  położone blisko Lazie-
©  nek, Dworca zdrojowego i źródła głównego, połączona jes t  bezpośrednio własnym clmdn!- 

kiem ze wspaniałym, obok znajdującym się Parkiem zakładowym (Edw ardów ką) .  8 0  pokoi 
do wynajęcia, e/.ystych świeżych, odpowiadających wszelkim warunkom zdrowotnym.

l f e s t n i i m f f y a  w  R i i e j s c u .  —  E k w i p a ż  w ł a s n y .
O e n y  u m i a r l - o w a n o .  „  „  '

Zamówienia przyjmuje  Zarzitd Hotelu . ’ _
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2000 sztnk I i e w a n ( ,v * i f  o trwałych kolorach, za co sic ręczy, bez konknrowcyi,
w najnowszych deseniach, metr p o  2© ct.

Powalm e, prawdziwie francuskie batysty, dawniej metr
po 60 ct., teraz p o  3 0  et.

K repa Zefir, najnow.. SZCZGgÓllliG pięknG desenie, mtr. po 20 , 26, 3 0 , 3 5 ,4 0  et.
Krepa bośniacka, metr p o ...........................................................................25 et.
Materye wełniane, podwójna szerokość, metr po . 3 0 , 35, 4 0  et.
Czysto wełniane materye Pepita, podwójna szerokość, moli po 65  et. 
Krepon, wełniana materya, podwójna szerokość, metr po . . 6 5  et.

Nad podziw piękne!
Ifatyst Zefir z aż.nrowemi szlakami, dawniej metr po 1 złr., teraz po 4 0  et. 
•Iedwabae materye Pepita, metr po 1 złr. 2 0  et.
Niesłychanie wielki wybór w najwytworniejszych m ateryach wełnianych 

i dających się prac po wyjątkowo niskich cenach. ia?r;« a
Na prowincyę próbki i ilustrowane żurnale darmo i oplatnie.

• • • • •

Wiedeń, Rotunda, ii Wystawa międzynarodowa n Wiedeń, Rotunda.
.„.ini/nu,/, u S r o d k j j w  ż y w n o ś c i  l u d u ,  z a o p a t r z e n i a  o r n i i i ,  ś r o d k ó w  r a t m i k o - ! ! T  

w miedzynarodowel wsi N k o m u n i k a c y j n y c h  i  s p e c j a l n a  w y s t a w a  s p o r t o w a  «  e
1 "J -  I C  o d  f l °  k w i e t n i a  d o  1  l i p o a  to. r .  ~^ f£  ^ 5 głównych wygranych

urządzona przez 970 8 10 w wartości po 10 000 koron.
u Tow arzystw o szerzenia wiadomości z dziedziny gospodarstwa rolnego, J! z z a k  nem" j osu w k a s a c h  Ro

Z w i e d z a ć  m o ż n a  o d  g o d z .  10 M )>n/.ostajii*e pod najwyższym protektoratem Jego c i k. Wys. arcyksięcia Franciszka Ferdynanda von Oesterreich Este. tundy jest codzień(wyjąwszy piątek)
r a n O  d o  10 g o d z i n y  w i e c z ó r ,  a  ^  a t ę p  : W  dni powszednie 3 0  C l . ,  W niedziele  i świę ta 2 0  «•<., w p iątek  1  » ł r .

międzynarodowej
i muzyki cywilne 

w  l o i a o  ta..

W a t ę p  : W  dni powszednie 3 0  c l . ,  w niedziele  i świę ta 2 0  c l . ,  w p iątek  1  y.łr.
m m m

Panna Anna Csillag sprzedaje sama!

Ja Anna Csillag
|Ze swami 185 centymetrów dlugiemi, czarodziejsko 
oibrzymiemi włosami, które uzyskałam wskutek 14-to 
miesięcznego używania pomady przezemnie wynalezio­
nej, mam środek, przez najznakomitsze powagi lekar­
skie uznany za jedyny przeciw wypadaniu włosów, 
do przyspieszenia porostu tychże , wzmocnienia ko­
rzonków ; u mężczyzn przyspiesza on pełny, silny 
porost brody i już po krótkiem użyciu nadaje wło­
som na g’owie i brodzie naturalny połysk i bujność, 
oraz przed wcześnem posiwieniem ochrania je aż do 

późnego wieku.

Cena słoika 50 cent., złr. 1 , 2 , 3 , 5 .
 Wysyłkę na cały świat po poprzed-

niem nadesłaniu naleiytości, lub za zaliczką 
uskutecznia się codzień ze składu fabrycznego:

ANNA CSILLAG,
Wiedeń, L, Seilergasse, Nr. 9.

W ielmożna P an i  C s i l l a g  ! Proszę p r z y s ł a  pod podanym  adresem dla J W n e j  
P a n i  \ a i i l i C * ł i i i U o w e j  n r a h i i i y  l i i e l i i i a n i i s c g g ,  W ie d e ń ,  I forrengasso e, 
po 2 z,lr. 3 s łoiki pomady n a  włosy, k tóra  już  wywołała  dobry skutek. 998 7 JO

Z wysokiom poważaniem ochmistrzyni Je j  Ekscelencyi : I r i n a  P l e t z .

P. Anna C s.dag!
Proszę mi p rzysłać  odwrotną 

poozlą słoik swej wybornej  no­
mady.

Ludwik Ritter v. Liebig,
Reichcnburg.

Wielm. P. Anna Csillag !
O jeden słoik jej s ły m j  po­

m ady prosi
Hrabia Feliks Conrey, Wiedeń.

Makony-St.-Lóssló. 1’ani Anna 
Csillag &• Comp.! Proszę pr/.y- 
slaó za pubran. 2 słoiki swej 
doskonałej pomady n a  włosy.

Hrabina Em. Esterhazy sen. 
wTUlee S/.an. I’. Anna Csillag!

<'vs/.a łem wiele o wybornej  
skutef-znosei Jej ).omady na  
włosy : p ro r .ę  zatem p rz w ła ó  
mi wielki  e! _ jdw ro tn ą  poezt ą.

Z uszanowaniem 
Hr. Władysław Esterhazy sen.

W ielm . P .  Anna Csillag!
1'roszę mi p rzysłać  odwrotną 

pow.tą 2 s łoiki swej znakom i­
tej pomady n a  włosy.

L. Schwenk von Reindorf.
żona e. k. kap i tana ,  P ra g a .
W ielm . P .  Anna Csillag!
Proszę mi p rzysłać  1 słoik 

swej s łynnej  pomady.
Margrabia Ad. Pallavicini, 

Abanj-Szemere. 
W.ielm. P. Anna Csillag ! 
Bądź P a n i  łaskaw a przysłać  

mi 3 słoiki swej wypr . pomady. 
Jakób Jirardy v. Ebenstein, 

T ryden t .  Tyrol.
s i a t i n a  w Czoeliaeli. Wielm. 

1 . Anna Csillag 1 Bądź Pani 
dobra i poślej mi za  pobrań, 
poe/.tuwem pod uiym adresem 
2 słoiki swej wybornej  pomady 
wraz z przepisom użycia.

Książę Fr. Auersperg.

Wielm. P. Anna Csillag!
Proszę  lui przysłać odwrotną 

pocztą -jeszcze jeden słoik swej 
s łynnej pomady n a  włosy.

Dr. Aleks, baron Neupauer,
Grac, l lofgassc.

W i j lm ożna P a n i  ! P roszę mi 
przysłać t a  pobrań ,  jioez.t. słoik 
swej wyprób. pomady n a  włosy.

Hrabina Anna Wurmbrand,
iMekfeid.

Panowie Csillag i Sp.l
O powtórne p rzy s łan ie  słoi-  

ka znakomitej  pomady prosi  
księżna Carolath,
(Jotlien (Anlm.lt).

Wielmiiżna P a n i !
Proszę uprzejmie p rzy lać  mi 

za pobraniom po.-ztowem słoik 
swej znakomitej  pom ady  na  
włosy.

Guido hr. Starhemberg,
K ii] fes,i.

Kąpiele R e in e rz
na Śląsku Pruskim,

nzdrowisbo kuracyjne klimatyczne,
w lasy bogate. 5f>S meir. nad powierzchnią morza. P osiada  B źródła do picia, 
a lka liczne , żelazisto , obfitujące w kwas węglany, Kąpiele m in e ra ln e , błotne, 
tu sz o w e , oraz wyborny zakład żętyczny i mleczny Skutecznie działające we 
wszelkich chorobach przew odów  oddechow ych, w nieżytach ż o łą d k a , kiszek 
i przewodów moczowych, w chorobach kobiecych i cierpieniach "nerwowych, 
po vstałych wskutek anemii. W ogóle gorąco zalecane we wszelkich w ypad­
kach osłabienia organizmu. Frckweneya 7000 osób, O lekarzy kąpielowych. 
Otwarcie sezonu z początkiem maja. Ostatnia stacya kolejowa R uckers  

Reinerz (4 kilometry). Prospekty darm o i opłatnie. 7 4 2 /> 5

XXXXXXXXXX1XXXXXXXXXXXXXXXXX'w^-wwwwww y y f f  w WWWlWW W W WWW W W WwWWWWiWWwWWwWWwWw WwWWWWW

3  D y r e k c y a
1 Towarzystwa krajowego f f i  handlniprzemysit
K  zawiadamia, że dla dogodności swoich członków, jako Leż P. T. Publi-
2  czności upoważniła  zarząd produkcyi tkackiej lia-zego T ow arzystw a X  
X W Korczynie do bezpośredniej w ysy łk i płócien i bielizny 
X  stołowej. O dtąd  więc zamawiać m o ż n a :

W skłatlrie lwowskim ulica Akademicka, Ł. 2.
W składzie krakowskim ul. Sławkowska, L. 1,
i u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcyi tkackiej w Korczynie. K

Nadmieniamy przytem, że nasze T ow arzystw o  nie ma nic współ- K  
nego z „Towarzystwem  krąjowem  handlowem “, założonem X 
w  K rakow ie  przez pp. Kośnierskiego i Rarana, usuniętych X  

X  z naszego Towarzystwa lunkcyonaryuszów. 963 10 12 X
a . a  a . a . a. a. a  A AA a. A l a  a  a. a . a. a  n i l  ś i i l l ń l  I ś i a i ś l A i śXXXXXXXXXXIXXXXXXXX!XXXXXXXXXX

LICHE TUTKI PSUJA ZDRDWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne,  n ieklejone t u t k i  f ran .  „ B a u l t a a 1 z odtłuszczoną watą D ra  B ru n sa  w każdym 
munsz tuku , su w y r o b e m  uznanym  prze/, palących /.a n a j l e p s z y .  1U00 tutek  

San i las “ w  eleganckieli  pude łkach  złe. 1.30.
Zlecenia  n a d  3000 tu tek  w ysy ła  franco odwrotną  poeztą: 1180 8 10

Skład komisowy franc. tutek *Sanitas‘ Lwów, plac Kapitutny, L. 3.
We Lwowie na wystawie w głównym pawilonie przemysłowym gr. XXi.

Dostać można w K r.ik o u ie  w trafice p. Sadowskiej przy ul, U rodzbiej.

I

Zakład wodoleczniczy sposobem naturalnym i metoda Kneippa
Ł1KOTA KAłlEKAŁlAQ

w pobliżu morawsko-śląskiego miasteczka,  stac.  l ln o jn ik  pod Cieszynom, u stup uroczych, 
szpilkowomi lasami pokry tych  ISeskitlów (M ałych K arpa t) ,  w czarującem, siolankowem 
położeniu. Balsamiczne orzeźwiające, w sam raz  zawsze jednako  wilgotne,  w ozon obfitujące 
powietrze górskie ,  zielone lany,  w span ia łe  d rożyny  po lasac-h. dolinach i górach.  Warte  
t rudu  wyciei-zki w góry ( l a s s a  h o ra  1325 111. itd. itd.).  W y b o rn a  woda ze zdrojów górskich, 
żętyca,  mleko owcze, kąpiele igliwiowe, ziołojujj i parowe K uracya  w o d m  inelotls| 
K neippa, w ykonyw ana  przez wprawny! jiersonal  z W órisliolen, oraz zas tusowa 
nie  wszelkich  na tu ra ln y ch  środków. Z baw ienny  skutek szczególniej  wc wszystkieji  elioroiiacli 
chronie*nycli  i z zaburzen ia  krwi pochodzący-h .  w ncrwości, gośćcu, reumatyzniie.  poraża- 
n iauh w s z e l k i e g o  rodzaju, w c ie rp ien iach  stosu pac ie i /uw ego  i jiępher/.a. w ciiorobacli kobie­
cych itd. itd. Kierownictwo zak ładu  pod względem lekarsk im  m a w swom ręku p. Dr. 
lliotl. (łw ido  Mentel. Tani letni pul.y t d la  rodzin. W ygodno  i t a n ic m ie ss / .k a n ia  oraz
troskliwa opieka, w domu ku racy jnym . W yjaśn ień  u d z ie la  burm is trz  A i l a i  

*)  Bliższe szczegóły w ,.1’r i . wodniku po Beskidzie"  p ro f  Matzury , nakłu
z in g e ra  w i ies/.ynie Cena 2 złr .

Ailani W allach .
ikładum Kdw. Koit- 

1347 3 3

Losy wiedeńskie po 1 koronie.
Ciągnienie już 1 2  czerwca.

5  «Młn»cl1 wyaranych po 1 0 . 0 0 0  koron.
I>osy polecają w K rakow ie: Zygmunt M olkner, M. D. Trinkenreieh.

J A  V T | ł  J b T I ?  n a  ^ l ą ^ k u  a u s t r .  ( E f * n s d o r r > .  Zakhid  wo.lole- 
Ź K  w w  ezniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimat)c/ .ne . — S e / . o n
o d  1  m a j a  d o  3 0  w r z e ś n i a .  —  Nowo urządzony pensyonut leczniczy otwarty 
ca ły  rok. Poczta, te legraf,  stacya kolei. W yjaśn ien ia  i broszury p rzesy ła  zarząd zak ładu .  

960 15 28 D r .  E a m n n d  K o w a l s k i .

TRUSKAWIEC
Koleją Karola Ludwika, 

krleją Państwową, 
koleją Lwowsko -Czer- 

niowiecko-Jasską, 
i  koleją W ęgiersko- 

GalicyjsKą 
do Drohobycza.

Zakład
zdrojowo- kąpielowy

stacya klimatyczna i

i

Koleją Karola Ludwika, 
koleją Państwową, 

koleją Lw ow sko-Czer- 
mowiecka-Jasską, 

i koleją W ągiersko- 
Galicyjską 

do Drohobycza.

Grand Hotel National, Wiedeń,
T a l i o r s t r a w s c .  Z dawi en d aw n a  znany  wielki hotel  wiedeński , w którym nie l i c 'y  się an- 
usługi ,  ani św iatła .  200 pokoi od 1 złr . w. a. w górę. T.azienki,  te le g ra f  i telefon. Dworce kolce 
jowc i p rzystanek żeglugi parowej  w be/.posredniej bliskości. Ceny n iskie . Urządzeniu  w razii 

dłuższego pobytu. K onw ersacya  we wszystkich językach  nowożytnych. 1100 7 10

A. darhammer, dyrektor. F. IW. Mayer, właściciel.

r P i c r i ł s z i i  <•. k .  a n s f r .  w ę g .  w y ł .  u p r z .  77ó 12 0

a s a d o w y o h  f a r b

fabryk  KAROLA K RO H STM ERA, Wien, III, Hauptstrasse, 120,
w  rio tn u  w łr m n y m , 

odszczegn niont zlotemi medalami. Dostawca a rcyksiążęeyeh  i książęcych zarządów 
dóbr c. k. wojskowych zarządów  m agazynów  zaopatrzenia ,  w snystk ich  k o l e i ,  t o -  
w a r / . j f i f w  | » r 7 . e i n y H l o w y e l i ,  g ó r n i e / . y c l i  i h u t n i c z y c h ,  wielkiej  liczby 

przedsiębiorstw, p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w y  i b u d o w n i c z y c h ,  j a k  również wielu 
właścicieli  fabryk i domów. K arb y  te, używane do powlekania budynków, są w 40 rozmai­
tych wzorach od 16 ot. za kilo wyżej, rozpuszczają się w w apni®  a powleczenie  takowemi 

zupełn ie  rów na  się o lejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i opłatnie.

e Urząd pocztowy i telefji aficzny w miejscu.
Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (400 ni. n. p. ru.j  

O  bogate w zdroje: słone i słono-^ l au berskie, zastępują- 
O  c e : Kissinngeu, Wiesbaden, Homburg, Marienbad, Kreuzuacli. 
© V eynhausen i t. d . ; zdrój alkaliczny, liczne siarcza- 
O ue, borowinę żelazistą, wydaje zatem kąpiele: słono- O  

siarczane, siarczane, nmłowo-słone, borowino­
we. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Miosienie. Tu­
sze ze słodkiej wody. Żętyca. Mleko.

Z a k ł a d  I n h a l a c y j n y  systemu Warsmutha. Przyrząd 
do suspensyi.

Leczenie w Truskawcu polecanem bywa w cierpieniach ©  
zołzowych, gosccowycli, dnowych, syfilitycznyeli, ©

©  w przewlekłych chorobach połączonych z wysiękami, ©  
©  chorobach dróg moczowych, zwłaszcza złogach w ner- ©
©  kacli i pęcherzu, chorobach kobiecych, skórnych ,©  
©nerwowych, w cici^pieniacb drdg oddechowych, zw ła-©  
©  szcza w astmie. ©
©  Ordynują lekarze Hr. Aureli P iech , radca cesarski ©  
© z  Jarosławia, Dr. Zenon Pelczar z Kntkowa i Dr. ©  
§  Steynliaiis, c. k. emeryt, fizyk ze Lwowa. ©

Apteka i skład wszystkich wód krajowych i zagranicznych. ^
Zakład posiada przeszło 300 pokoi zupełnie urządzonych, 

od 50 ct. do 3 złr. na dobe.
Kaplica łacińska, cerkiew unicka, czytelnia dla pań i panów, 

kasyno, muzyka doborowa, fortepian, przyrządy i urządzenia do 
gier towarzyskich j a k : krokiet. Lawn-tenis, bilard, kręgielnię, 

5 ^ 6  restauracyj z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, skwe- 
X v y  ozdobne, wycieczki, reiiniony, koncerty, teatr amatorski.
Sk Od 25 maja do 1 go lipca i od 15 sierpnia do 25 wrze- 

śnia mieszkania w domach zakładowych o 30°/0 tańsze.
Ubodzy opatrzeni śv\iadectwem ubóst.u.a przez c. k. Sta- 

rostwa tylko w 1 i 111 sezonie uwzględniani będą. 
a  Wszelkie zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarząd 
X  zdrojowy w Truskawcu. 1166 5 6

© © © © © © © © © © 3 © © © © © © © © ! © © © < x ? t ^ © 5

©
©



6 Nr. 129. N O W A  E E F O E M A . Kraków 10 Czerwca 1894.

Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie
w y n z ł y :  1322 12 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
wydanie zupełne w (i łam ach w y d a l  P . P a ry lak , prof. jęz. polsk. we Lwowie.

Cana za całość 2 złr., w pięknej płóciennej oprawie 2 złr. 80 ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4 łomach, w trwałej ozaobnej oprawie za całość 2 z łr.

Mam zaszczyt oznajmić, że w mej pracowni rzeźb iarsko -ka - 
m ieniarsk iej przy u l l o y  ś w .  J a n a , L .  3 ,  ukończony 
i zestawiony został

bardzo wspaniały i okazały Pomnik-ObeUsk
z różnobarw nego g ran i tu ,  bogato profilow any, bardzo odpowiedni na 
grób jakiej zasłużonej osoby.

Przyjmuję również w szelk ie  zam ów ienia  w zakres kamieniarstwa  
w ch odzące  tak z granitu i z marmuru, jakoteż z p iaskowca i wykonuję  
takow e szybko, dokładnie i po cenach umiarkowanych. 481 15 15

Fabian Hochstim, Kraków, uL św. Jana, 3.

FRIDD. KRUPP 
k II 1 S O \ IV Ul II li
^ & f » M a g d e b u r g - B u c k a u . r f f e .
^ P - >  (113 medali i pierwszych nagród).

Główne specyalnoścl:
1. T rw a ło  od lani a rtyk u tj, juk walce i maszyny rozdzielające, pcs/czególne czę­

ści składowe maszyn i t. p.
2 H'yrol»y od lane z lorn i p a low ych , mian-iwk-ie tzęśoi składowe iiia«zyn słu- 

'•/.•li-w-h do sporządzania poiiUMtów i lut luwy okrętów.
3. Poirzeltne artyku ły  d la  kolei żelaznych, konnyełi i fahiycz- 

u ye li ,  jako  tn : zwrotnice . środki i kawałki do wymijania , toczone tarcze , kola
( so u  111 o. 11 ■ I i i. wozy transportowe i t. p. 

l .  M a t t / . j i i j  r o z d r a b n i a j ą *  e  w  w s z e l k i c h  g a t u n k a c h ,  do łamania kamieni,
walce do młynów, śruby, wiatraki i dzwony młyńskie i t p.
J |N F  Całkowite urządzenia fabryk do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmir-

giu, do młynów gipsu, kości i oliwy.
5. Przyrządy do obrab ian ia  z ło ta , s reb ra , m iedzi, cynku, ołowiu  

i innych kruszców. 
h . W alee do blafchy, d ru tu  i różnych metali.
7. Prasy , mianowicie hydrauliczne z twardo odianemi i stalowemi cylindrami, prasy do

rur ołowianych, drutu i kabli.
8. K a fa ry  każdego rodzaju, ręczne,  hydrau l iczne  i parowe. Windy hydrauliczne.
9. Stojąne lub leżące gazowe motory, pa ten tow ane Sombarta . 924 5 15

Piły ' wstęgowe do żelaza, stali, d la  lndw isarni i t. p.
D o k ł a d n e  k a t a l o g i  d a r m o .

Zastępca na Śląsk austryacki, Morawę i Galicyę

M. Steinsberg, Jagerndorf.

B a r d z o  ic ie lk a  ilość  
osób p o le p s z y ła  sw tłje  z d ro w ie  

i ta k o ire  u tr z y m u je  p r z e z  u zyu -a n ie

PIGUŁEK PRZEC ZYS ZC ZAJĄC YC H

D- CAUVIN’A
ckono-Środek popularny od dłuższego ezasu, ek 

mieziiY, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, dajt się 
zastosować jirawie we v«?#stkirl | cliorobai li clno- 
nicznycli jakoto. • liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katarv, dreszcze, zatkania, zanik jiokarmu u kobiet, 
grucżoK. osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapali niacli, mdłościach, anemii, złem  ̂

l trawieniu i powolnem tunkeyonowaniu żołądka.

PI Ghj L  K / CA U VIN są do nabycia we 
aszyslkudi wtększyc aptekach siciata, 

i ,  PARYŻU :
Fauhoury Saint-Denis, 147

1204 4 0

B, I p.
Main zaszczyt zawiadom ię  P. T. P a n ie ,  z.e z, dniem Ig o  maja 1894

otw orzyłem  w Krakowie p rzy  ul. Floryańskiej,

MAGAZYN i PRACOWNIĘ
's u k ie n  i  k o n f e k c y j  d a m s k ic h .

P rz j jm u ję  zamówienia  na  toal. ty wszelkiego rodzaju, j a k o t o : wizytowe, spacerowe,P rzy jm uję  zamówienia  na  toab ty wszelkiego rodzaju, j a k o to :  wizytowe, spacerowe, 
podróżne,  wieezorkowe. ślubne,  amazonki, kostyumy dam skie  do po low ania ,  sukn ie  żałobne 
żakiety, okrycia ,  płaszcze, wierzchy do futer  i t. p.

Mając g run tow ną  znajomość zawodu, przez d ługo le tn ią  p r ak ty k ę  w pierwszorzędnych 
m agazynach  w P aryżu ,  Berl inie,  W ie d n iu  i innych  większych m iastach  naby tą ,  mogę zado- 
wolnić naw et  najwybredniejsze w ym agania .  1 114 9 10

Ja k o  p rzykraw aez i kierownik  pracowni krawieckie j  p. H en ryka  Schwarza  
w K rak ow ie  przez cztery  la ta, um iałem  dogadzać pod każdym  względem P .  T. Pan iom , 
i to innie upow ażnia  do nadzie i ,  że i na  przyszłość uda mi się zaskarb ić  luli zadowolenie.  

s  Wykonuję wszelkie zamówienia starannie punktualnie i po cenach najumiarkowańszych,
V tak z materyj własnych, jakoteż dostarczonych. i- ,
{  Upraszam więc o łaskaw e poparcie . F l * a i l C I S Z e k  H O l U D .

ca

c«

w

i i
Od dawien daw na ze swej dobroci 1 zapachu z n a n i prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
poleca handel 2135 78  *5

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a c h

1 funt  „familijnej"  bardzo d o b r e j ...........................................złr . J .40
1 funt  „M elange de Moskau" w o ry g in a i ;  opakowaniu  "Ir.
1 funt  „ Im peria l"  cesarskiej w oryg inał ,  opakow aniu  złr .
1 funt wysiewków z najlepszych herba t  kwiatowych . złr.

2.50
3.50 

20
Cognac francuski kuracyjny ‘/i f laszka *** złr . 3.20

CD

0 0

Z W A Z A C  N A  M A R K  E

LEONHARDIEGO ATRAMENTY
są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. LeonhardPego, Bodenbach n. E.

gdy są opatrzone tym
c. k. aus tr .  pat . N r .  30.089

znakiem ochronnym

.k węgier. pat. N r .  48.274.

Atramenty do pisania
Anthracen niebiesko •‘.zarny  
Extraf do książek niebiesko-czarny 
Alizaryn ziel.-niebie,sk.-ezarny 
Galasowy )
Pocztowy / b ard /o  . zarny

Lekko ąpływająee ,  najlepsze a t ram en ty  do pro ­
w adzen ia  ksiąg. Pismo n a  dokum entach jest 
n iezm iern ie  trwałe .  — W y rab ian e  moim p a ten ­

towanym sposobem.

Atramenty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania \  dają  wyborne kopie ; zarazem nada ją  się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania /  sów w księgi.
Encre violette noire Communicative |  Jaklync a tram enty  do korespondeiieyj handlo-
Fiołkowy dający dwie kopie J wyi-h, z któryeli j*s.„ ze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy j mieć w yraźne  kopie.
Non plus ultra, daje 4 — (i kopij. W a ż n a  rzecz dla  banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich kor* spondeneyj.

Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inż ,n i t in iw  i ry sow ników : proszek atramentowy i ek strak t, farby do pieczęci, 
ao kopiowania czcionkami, najpiękniejsze kopie z maszyn do p i s a n i a ; wyroby 
do znaczenia  b ie l iz n y ;  rozpu-zczony klej i gum a; klej ry b i, klej z połyskiem; 
woda Labarraąue do w yw ab ian ia  p lam a tram entow ych  z pap ie ru  i Bielizny.

Ho nabycia praw ic we wszystkich handlach przyhorów dc 
pisan ia  lak  w k ra ju  ja k  i zagranicą. 641 7 26

mo-

Woda kolońska
lepsza od wszelkich Far inów  i o połąwę taniej,  
p o d łu i f ( ś w ie tn eg o  przepisu w yrab ia  apteka  

pod „złotsę głow ą64 5 0

Ląona Rosnera w Krakowie.

1313 ©o sprzedania: 4 6
F o l w a r k
odległy od miasta Ezeszowa 7 ki­
lometrów, obszaru 237 morgów, i
F o l w a r k
odległy od miasta Ezeszowa 9 ki­
lometrów, a od stacyi kolei 5 kilo­

metrów, obszaru 175 morgów. 
Zgłoszenia adresować należy: A. 

Borówka w Rzeszowie.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 981 5 6

Podarek świąteczny
(pam iątka po zm arłych!)

C*f'-CO

Portrety naturalnej wielkości
w edług  każdej nades łanej  fotografii . Z adatek  
1 złr. T erm in  dostawy w p rzeciągu  10 dni.  
Najwierniejsze podobieństwo poręczone.  Foto­

grafia  zostaje n ieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

SSiegfried Rodascher
W iedeń, II., Praterstrasse, 61,

(dawniej  Grosse Pfa rrgasse) .

Dobrowolna wysprzedaż

inwentarza żywego i martwego
co poniedziałek, środę i piątek.

Młode krowy mleczno, ju łownik  , konie robo­
cze, trzoda1 rasy Jorksehirc ,

M łoearnia  p ię trow a z k ieratem, s ieczkarnie , 
m łynki ,  siewniki.  waga n a  bydło, p ługi ,  p ługi 
Sacka  i najnowsze Kohorta, brony. exterpatory, 
plewniki,  walce, g rab ia rk i  „ f i g y r " ,  kadzie  i ko­
t ły  na  paszę, uprząż, wozy, beczko-wóz, m atc rya ł  
drzewny, naczyn ia  n jhuzarskie ,  sprzęty domowe 
gospodarskie, wózki, elegancki powiiz i sanie  p r a ­
wie nowe. 1319 9 0

Zarząd gospodarczy w Ochmanowie,
jioczta Wieliczka, stacya kolei Podłężo.

Meble i dekor&cye
eleganckie, trwałe, tanie.

Stolarz Frank Ta p icer
rok  założenia 1835,

Wien, I., Krugerstrasse,
Si. Poitnerhof. 1291 10 75 

S ły n n e  album mebli z cenn ik iem  w ysy ła  za
złożeniem 1 złr. 50 ct.

!W iśn ie!
Bardzo p iękne  wiśnio jęd rne  , także do smarze-  
n ia ,  w ysy ła  w 5 k lgr  koszykach op ła tn io  za za­

l iczką po złr. 1.60 1500 3 3

m t j i n b :  g f a l B o b
W ie lk i W a^ u ly n  (N agyvar ; id )  W ę g ry .

Rządca ekonomiczny
w sile w i e k u , kawaler  z ukończona akadem ią  
rolniczą, z najlepszemi, d ługole tn iem i św iadectwa­
mi, z u in iarkow anem i żądan iam i,  poszukuje po­

mady od 1 lipca b. r.
Bliższych szczegółów udziela 4. I»r. L a »  

risek, Bu low ice o. p. K enty .  1207 23 23

Gdy mi potrzeba inserowad
w d z ienn ikach  lwowskich i innych  krajowych, 
jako też w zag ran icznych ,  to za ła tw iam  to zawsze 

najtanie j  przez 3081 62 75
Centralne Biuro Ogłoszeń

£iw6w, nl. K opern ika , 11.

9  a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku /891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina 
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się'' 

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jes t rze-^ 
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-^ 

nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen-' 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c )  Na żądanie wy 

nlna ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar- 
wszystkle nowe, nawet 
muzyozne mojego skła- 
od z łr . 300 ł pianina od 

20-letnią. e )  Każde na- 
n mnie (albo w moim skła- 

fabryoe za moim pośrednl- 
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam

S K Ł A D
f o r t e  Pi a n o  w

B.GA IR Y E T S K IE J  
K R Z Y S Z T O F O R Y

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

ki i i  do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod w sk a-' 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z ł r ,  a  z 
(it. p. do Tarnowa) ko- 

r sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwen-) przyjmuję napowrót 
wymieniam na inne, jeżeli kto tego za-

ząda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. />  Sprzedając fortepiany i pianina 
nn ra ty  (chociażby p : 10 złr. miesięcznie) me żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży* 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów I pianin wstawionych u mnie w Komis 
pośredniczę zupełną w io te re -  «.

^  ^  •  sownie

W A ŻN E NA S E Z O N  W IO S E N N Y  I L E T N I.
S T o w o  o t w a r t y

GRAND MAGASIN AU PRIX FIXE 
wiedeńskich obiorów męskich i dziecinnych

w  K r a k o w i e ,  u l .  ( j ł r o d z k a ,  1  p ł t t t r o ,  dom Wgo Sobolewskiego, 
poleca się S/.an. P .  T. Publiczności.  Doborowe m ateryały .  Najmodniejsze fasony. Ceny niskie 
1238 8 10 Z szacunkiem  właściciel K raiul łiaga/.} 11 u Au I*rix Five.

JAJA IH 1 A T O W 1 C Z
U po leca :  135 16 0

pr P i l i ą i o n ,  woda odm ładzająca  włosy, j o d y n y  w swoim rodzaju środek, k tóry po k i lku ra -  £  
|C zowem użyciu p rzyw ra ca  włosoni siwym łub  wypłow iałym  n a tu ra ln y  kolor. Cena i
5  flakonu ...................................................................................................................................1 zł r . 50 ct. ^
W M a g n o l i n a ,  znakom ity  j e n  środek usuwa czerwoność nosa  i twarzy, skórę oczyszcza M

i
V F t, V kW

k1 z pryszczy i trądzików, zapobiega tworzeniu  się zmarszczek, l isza i i zg rub ien iu  na-  5}
5  skórka. Cena f l a k o n u ............................... • .......................................... ; . . . .  1 złr . 50  et. |J|
r j  B a l s a m  i n d y j s k i ,  n iezaw odny  środek do w ygubien ia  nagniotków. Cena 40 et. A
v  N abyć  można we Lwowie w sklepach w ł a s n y c h : u l ica  Kopernika,  L. 3 i  u lica Ha-
5  licka, L. 11. — W Krakowie Sukienn ice ,  L. 20. —  W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 
^  we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

P a n i !
Chcąc mieć p iękną,  b ia łą ,  de lika tną  płeć, to t rze ­

ba sic myć eodzień

liliowem mydłem Bergmanna
wyrobu Beiymanna. Sp. w Dreźnie-Radebeul.

(Znaa oc.ironny; dwaj górale).
N a j l e p s z y  ś ro d e k  p r z e c i w  p i e g o m  i i n n y m

nieczystościom skóry. — Dostać można 
po 45 cent. w Krakowie w aptece L. Rosnera, 
u pp. Reima & Friedricha , ulica P l o ry a ł s k a ,  
w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w Pogórzu 
w apt.  Józefa Skakalskiego. 886 10 30

ę t a r o  I I n u n P O  tak  P°jedy neze egzemplarze,  
O l f l l u  O iVIl j |JUU j a k  całe  ich zb iory k n p i l
ję  i p łacę  możliwie najwyższe ceny.

Głnslaw Hftussler, 
fab rykan t  instrumentów muzycznych,  w Krakowie, 

ulica Fioryańska, L. 20. 1192 25

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy  D ra  Miillera, t rak tu jące  o

nadwątlonym syst&mie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą  p ieniężną ,  
pojawiło się w 27 wydaniu .

P rz e sy łk a  w kopercie za  60 ct. w znaczkach  
pocztowych. 9 23 52
E dw ard  Bendt, Branneobweig.

Dr. Sydon F r i e t a g
a d w o k a t  w  D ę b i c y

przyjmie zaraz 1469 3 4

k o n c y p i e n t a .
C. k. au striack ie  ko le je  panitwowe.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego ©d dnia 1-g© maja 1894  roku (według ezasu środkowo-europejskiego).

Odjazd z Krakowa (wzglądnie z P odgórza):
4 3S rano pociąg  mięsz. z Krakowa (p. Zwierz .)
4 53
5 00 
5 0 6

ze Zwierzyńca 
z P odgórza  P łaszow a

1do Oświęcim ia.
przystanku

7 07 runo poaiąg  posp. 
7 1 5  „

f ł r .  3 z Krakowa 
„ 3 z P odgórza  P ł .

do Podwołoc^ysk, ma połączenie  w T a r ­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września  i do O r ło w a ;  w Rzeszowie 
dc Ja s ła  i Nowego Zagórza, a w Przem yślu  do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

S'00 rano pociąg osob. Nr.  15 z Krakowa 
8 1 0  „ „ „ „ „ z Podgórza  Pł.

d o  L w o w a ,  ma po łączen ia  w Bierzanowie 
od W ieliczki  , w Dębicy do Rozwadowa 
i N adbrzez ia .

8-25
8 3 8
8 4 4

rano poaiąg osob. 23 z K rakow a 
014 z Podgórza  P ł  
„ „ „ p rzystanku

8 4 4  rano pociąg migszany z Krakowa (p. Zw.)
8 59 „ „ „ z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poe. osob. z P odgórza  Pł. 
9 1 0  „ „ „ „ „ p rzystanku

do Chabówki (Zakopanego),  R ab k i i 
łttszany dolnej bez zm iany wagonów. 
Kursuje ty lko od 25 czerwca do 15 września .

do H nsiaiyna przez Suehą, N . Sącz, N. Z a­
górz; ma po łączen ia  w Kai  wary  i do W adowic 
i Bielska; w Suehy do Żywca i Zwardonia ,  
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc,’ w Zagórza­
nach  do Gorlic.

10 38 przed poł. poc. osob. N r .  13 z K rakow a 
10-50 „ „ „ „ „ „ z Podgórza P ł. I

do Podwołoczygk. m a połączenia  w T a r ­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do

( J a s ł a  i N. Zagórza , w Ja ro s ła w iu  do  Sokala,  
w P rzem yślu  do Chyrowa, S try ja  i S tan is ław

12 00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
1 2 15 po „ „ „ „ z Po d g ó rz a  P ł

2 20 po poł
“  35  „ „
2 46 ,  „
2-52 „ „

. 1
do W ieliczk i.

poc. mieszany z K rakow a (p. Zw.) 
„ „ z Z w ie iźynca
„ „ z Po d g ó rz a  P ł .

n p rzy s tan k u  
6 4 0  wieczór poe. osob. N r .  17 z Krakow a 
6  55 „ „ „ 1020 z Po d g ó rz a  P ł
701 „ „ „ ,  „ p rzystanku

do Oświęcim ia.

do Ży w e n .

6'40 wieczór poc. 
6 50

osob Nr.  17 z Krakowa 
„ I  z P odgórza  P ł .

7.05 wieczór połia 
7-20
<25 „
7 3 1

mięsz.

do Itzes/.OWii. m a połączenie w Pmigórzu- 
Płaszowie do Żywca,  w Bierżanowie od W ie­
liczki , w Tarnow ie  do Nowego Sącza.

N, Sacz, N. Za-

o«ob.
7 23 
7 40 24 Krakowa

S IO wieczór 
8.23

przystanku

poc. mięsz. 463 z K rakow a \  d o  W ieliczk i
8 07 wieczór poc. osob. N r .  16 do P odgórza  P ł .
8 2 0 K raso w a

Podgórza  P ł .  I

9.20 wieczór poc 
9.28

posp. N r .  1
8'53 wieczór poc. mięsz.
8-59 „ „ „
9 0 6
9-22 „ „

do

10-55 w nocy poc. 
1 1 0 5  „ ‘ .

Rozkłady jazdy w

z Krakow a ) d o  < ’l j>  r o w i l  przez Suclią,
z Zwierzyńca  |  górz; ma połączenia w Kałwaryi  do Wadowic
z P odgórza  P ł .  I w Z agórzanach do G onie ,  w Ja ś le  do Rze-

J szowa.

ma połączenie  w Bierzanowie 
od pociągu N r .  16 ze Lwowa.

k- , ) d o  P o d w o ł o c z y s k  i Sueza# } przez,
z Podgórza P ł .  I ^ w ó w ,  ma połączenie w Rzeszowie do Ja -  

j s ła  N N .  Zagorza.

d o  P o d w o ł o e z j N k .  m a  poiąozonia w Dę­
bicy do Rozwadowa i N a d b rz e z ia ,  w J a ro s ła ­
wiu  do R aw y  ruskiej , S oka la  i Iłcłzea, w P rz e ­
myślu do Chyrowa, S tan is ław ow a i S try ja .  —
Od 1 czerwca do 30 w rześn ia  ina w T arnow ie  
połączenie do Orłowa.

form acie k ie szo n k o w y m  są do  n a b y cia  p o  cenie 10 cnt. w e  wszysLkic-n slacyach  c. k. Kolei p a ń s t w o w e j ,

osob. N r. 11 z Krakowa 
z Podgórza  P ł .

P rzyjazd do Krakowa (wzglądnie P odgórza):

4-48 rano pociąg  osob. N r .  12 do Po d g ó rz a  P ł
500 Krakowa

z  P o d w o l o c z y s k ,  ma Dołączenia w Przeray- 
■za, w Rzeszowie od Jasła, 

w Tarnowie od 1 czerwca

5'38 rano poc. 
5 4 4  „ „

osobowy do

5 49 
605

mięsz any

Podgórza przyst.
„ Płasz.

Zwierzyńca  
K rakow a (p. Zw.)

6-J2 rano  pociąg posp. N r .  2 do Podgórza  Pł.  
6-20 Krakowa

7'48 rano poc 
8 05 '•&  .

mięsz, N r .  462 do Podgórza  Pł. 
„ Krakowa

8 '2 l rano pociąg  osob. 1019 do Podgórza  przyst

ślu od N. Zagórza,
... do 30 września

z Koszyc i Orłowa.

z  B u c z a e z a  przez Cliyrów, N .  Zagórz, N. 
Sącz, suc hą ,  ma połączenie w Ja ś le  od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic,  w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30 września  od Or­
łow a i Koszyc.
Po  (lw o toczysk 1 Snczawy przez 

L w O ł ł .
z W ie liczk i, m a  połączenie  w Bierzanowie 

do Lwowa, w Podgórzu-P łaszow ie  do Żywea 
i N. Sącza, a  od 25 czerwca do 15 września  do 
Chabówki (Zakopanego),  Rabki,  Mszany doi.

8-27
8-55 18

Płasz.
Krakow a Iz Ży wea, ma w K alw ary i  połączenie  

z W adowic.

8.42 rano pociąg  osob. N r .  18 do Po d g ó rz a  P ł . J  z  I t / . c s z o u  a  m a  połączenie w T arnow ie  od
8-55

10 3 0  p rzed  poł.  poc. miesz
10-36 „ „ „ ‘
1 0 5 3  „ „ „ „
1 1 0 9  „ „ „ „

Krakowa 
do P odgórza  przyst.  

„ „ Płasz.
„ Z w ierzyńca  
„ Krakowa (p. Zw.)

Nowego Sącza, w Podgórzu  PI. od Żywca.

z Oświęcim ia.

2 1 3  po poł.  poc. osob. Nr. 14 do P o d g ó rz a  Pł . 
2 25 „ „ „ „ ,  Krakow a

4-04 po poł. poc. osobowy do Podgórza  przyst.
4-10 „ „ „ „ „ Płasz.
4 1 7  „ „ mięszany „ Zwierzyńca
ł ‘33 „ „ n „ Krakowa (p. Zw.)

6 35 wiecz. poc. mięsz.  N r .  464 do P odgórza  Pł.  
' • 5 0      Krakowa

ze Lwowa, m a połączenie  w Przem yślu  od- 
N. Zagór/.a, w Ja ro s ła w iu  od Sokala, w Rze­
szowie od J a s ła ,  w Dębicy  od Rozwadowa 
i Nadbrzezia ,  w Tarnow io  od Orłowa i Msza­
ny  dolnej.

z Ilu s la tyn a  przez Stryj,  N. Zagórz, N. Sącz, 
S u c h ą : mu połączenia  : w Ja ś le  od Rze zowa, 
w Zagórzanach  z Gorlic, w N. Sączu z O rło­
wa, w S uehy  od Zw ardon ia  i Żywca, w Kai- 
waryi  od Bielska i Wadowic, 

z W ie liczk i ma połąoz«nie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu -P łaszow ie  do Suchy, 
N. Sącza, Żywea i N. Zagórza.

7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza  p rz y s t . |  z  M s z a n y  d o l n e j ,  C i l ia h ń w k i  (Zakopa­
nego) .  R a b k *  bez zm iany  wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września .

zyst . j  z 
ł a s z . >

z  P o d w o ł o c z y ś k ,  m a  połączenie : w P rz e ­
m yślu  od Stanisławow a, S try ja  i N . Zagórza , 
w Bierzanowie  do Wieliczki .

Krakowa (p. Zw.)J

9-34 w nocy poe. posp. 
9-42 „ „ „

Nr.

Podgórza  przyst .)
„ P łasz .  z Oświęcimia' m a w S kaw in ie  połączeni0 

Zwierzyńca  I od K alw ary i  i W adowic.

Prze-z  P o d w o ł o c z y s k ,  ina po łączen ia^-*- r  , 
m yślu  od Stanisławow a, S try ja  
rów, w Ja ro s ław iu  od Bełżca, Sokala i B 
ruskiej  w Kzeszowio od w D ęb ię /
Rozwadowa i N a d b r z e ^ ?  w Tarnów* 
Koszyc,  Orłowa i N ,  Zagorza.

U k o n d u k t o r ó w  przy p o c i ą g a ° - 1

4 do Podgórza  P ł .  
„ „ Krakow a

jakołoż w Krakowie w biurze spedycyjnem B ujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M auriz io ,
Porębskiego i Zimlera.

w hand lu  F ischera  (linia A —B) i w h a n d l u



Kraków. !<• Rzorwca J8°4. N O W A  3  E F O E M A. Nr. 129.

ANDRZEj BERNACH!
K R A W IEC

Zmiana lokalik * pracownię ubiorów męskich ’  ' 1 1 11
z ulicy Sła wkowskiej, I- 2 ,

io  domu f f p  Lenerta, ul. Sławkowska, L. 6, vis a vis H oteli S aslaep ,
i poleca się nadal łaskawej panięci.

Fabryka i sprzedaż rękawiczek A. M. Mickiewicza f f w Z została z ul. Grodzkiej. 31, 113. l l l .  CrlOdZk*}, 2 5 ,  £ p i ę t n ) ,
obok W gp Armółowicza, i poleca się nadal łaskawej Publiczności. 1342 f; r,

x x x x x x x x x x x x x x x x x x ;x x x x x x x x x x  
X xX Dom handlowy pod firmą X

L e n e r t aXx
n

w  K r a k o w ie

zlr.

poleca:
5  « * ip s  i3ft ^ 1 >.000 kilogramów o o z<łr.
ę C i r i p s  m u r a r s k i  w b. dobrym gatunku . 0.000 
X  Citips s z t u k a t e r s k i  tutejszy, najsilniej. 100 kg. zlr. 1.00
2  G i p s  w i e d e ń s k i  Nr. 111. 4 złr., Nr. II. 6 zlr.. Nr. I. ala- 
f j  bastrowy 8 złr. za 100 kg.

C e m e n t  g r o s z o w i c k i  50 beczek 10.000 kg. 205 złr.
J  W a p n o  l i y d r .  b u f s l e i n s k i e  10.000 kg. 210 zlr.
X  T r z c i n ę  w  m a t a c h  1OO0 □  72 złr.
X  T r z c i n ę  w  s n o p k a c h  1000 klgr. 40 złr.
J  K a r b o l i n e i t n t  do smarowania dachów galowych, sztachet, ^  
X  płotów, mostów drewmanych, sprzętów. narzędzi rolni- X
3  czych, wozów, podłóg od spodu, oraz stagi zwłaszcza na X
X  parterze dla ochrony grzyba domowego, 100 klg. 12 złr. X
X S i n o i o u  i c c  100 kilogramów7 4 złr.
X  A n t i  m e r a  l i o  a  w płynu i suchy, środo

*X
XX
8
X
XX
XX
8

X
przeciwko grzy- ^w płjnit

^  bowi, 100 kilogramów 30 zlr.
U  j  « kwa» karbolowy 60%  100 klgr. 25 złr.
j g  2 kwas karbolowy krystalizowany 100 klgr. 100 złr
X £  proszek karbolowy 100 klgr. 5 złr.
#1 Oj «  koper was p a r k a n  żelaza) 100 klgr. 5 złr. X
X L akier połyskiijący czarny i czerwony, na żelazo, blachy. X  
X  mary i dachy, szybko schnący, 100 klgr. 18 złr. X
X  K il szklarski, 100 kilogramów 10 złr. X
X K it szklarski z minia, 100 kilogramów 20 zlr. X
X K redę szlamowaną, 100 kilogramów zlr. 2.75. X
XC'ynkwcis mijbielszy, 100 kilogramów 28 zlr. X
X  ĄJger, 100 kilogramów 0 złr. X
X O linkę malarską, 100 kilogramów złr. 1.80.
X  Farbę pokostową, najlepszą, na posadzkę, klgr. 50 cent.
X  Farbę lakierowy, najlepszą, klgr. 90 out. ^
XjMCasę krakoaską do frotcrow7an ia , o wiele lepszą od tak X

zwanej nuisy, francuskiej, kg. zlr. 1.20, lL kg, puszka 0,5 ct. 
Farbę woskową do froterowania, litr 35 ct.
Smarowidło czarne na chomęta', rzemienie pasy i także

najlepszy środek na kopyta, ponieważ nadaje elastyczno- _  
X śei i tom samym chroni ud pryskania. kilowTa puszka 1 złr., X
X półkilowa 50 cnitów. J
J L akier matowy na szary. Ila^zka litrowa, złr. l'2o. pól-X  
X  litrowa 00 ct. X
X  Mąścl bezbarwną na siodła, trzewiki żółte, do odświeżania X  
X mebli i na deseniowe posadzki do froterowania. X

8
8

Poleca również wielki wybór wyrobów
„ kżc s z c z o t k i  z d r u t u  s t a l o w e g o ,  o r a z  to-

n aj lepszych gutun-
szczotkarskicli, t
wary materyalne i korzenne w
kaeli i po cenach możliwie najtańszych.

XXXXXXXXXIXXXXXXXX!XXXXXXXXXX

S --------
1400 2 2 ^

ForM-Ceml, Wap IfSraica,
Grips murarski, sztukatorski i nawozowy, Ifiiry steingatowo, Ity li­
ny betonowo do kanałów, Posadzki steingutowe deseniowe, mar­
murowe i Cementowe, Papę dachowa, Dreny, Kafle, Far-
'W fasadowe. Cegły ogniotrwało i P ły ty  piekarskie szamotowe, 
Żaluzye żelazno (Hollbalken) i Rzezby dekoracyjne do pokojów 

z patentowanej masy korkowej „X.ylogenith‘-, jak w ogóle

w s z e l k i e  m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e
dostarcza po cenach możliwie tanich 1395 3 20

i D O Ł F  I I  O C  I I  * T I  T l
Kraków, ul. PloryańslŁB,

Skład maieryałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych.
Podejm uje sic również betonow ania  i ułożenia dostarczonych po­

sadzek. gw aran tu jąc  za dobroć m aterya łu  i trw ałość  roboty.
> l i

I j.

<

4i
Uzdrowisko Gleichenberg j

w Styryi. |
W ody do picia , akaliczno-słona-gorżka  szczaw a, żę tyca , mleko k r o w i e j  

kozie, kefir, inhalacya iglicowa i z lekarstw, rozpylanie solankowe w oso- k  
nych gab ine tach , pneum atyczne izby, kąpiele z kwasem  węglowym i z a - Ł

kład hydropatyczny. ¥
Sezon od 1 mąja do końca września. 1051 5 6

V. yjasnicnia i p rospekty  bezpłatnie. Zamówienia na wody i m ieszka­
nia przyjmuje Dyrekcya zdrojowa Gleichenbergu.

FRANCISZEK CEMBR0N0WICZ
majster szewski

w Krakowie, ul, św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15.
poleca w doborowym zapasie

o b u w ie  w ła s n e g o  w y ro b u
dam skie  nil 3  z łr .  25 et., męskie  od 4 złr. 25 ct., l.mty od »  złr . 50 
ct. i wyżej stosownie do w ym agań ,  oraz przyjmuje  do roperacy i  obuwie 

męskie , dam skie  i kalosze.  1462 1 3

K u f r y ,
torby, iteceseiry itp. po baje­
cznie niskich cenach, Torebki 
skórzane od złr. 1.70 do 6 złr.. 
Kutry (walizki) od 2.30— 20 złr., 
m anierki od 50 ct. do 6 złr., 
paski do pledów, worki na 

pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 

hygienicznych

S. W. NIEM0J0WSKIEG0
K r a k ó w  L w ó w

Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3.

N o n o  o t w a r t e

Biuro pośredniczące 
przy kupnie i sprzedaży r u c h o m

ul. Basztowa, L. 19,
poleca obecnie do n aby c ia :

1. S.iknie damskie i męskie , tanio.  2. Fo r te ­
p i a n y  3 w różnych eanacli. 3. G . i rn d u r  meMi 
dębowych do sypia ln i ,  4. G a rn i tu r  mebli  dębo­
wych do jada ln i ,  5. G a rn i tu r  mebli do B i lo n u ,  
jasny, jedwabny, 6. P a ją k  wiszący szklanny. we­
necki (an tyk) ,  7. Bicykl tan i ,  8. Rewolwer G-cio 
st rzałowy, 9. Atlas geogra l iezny , obszerny, 10. 
Książki różnej tri+ści i n u t , ,  U .  Trzy  zegarki  
kieszonkowe (an tyk i) ,  12 Koszulo damskie we­
bowe, ręcznie imitowane,  13 Obrazki i fo togra­
fie, J4. Biurko  an tyk ,  15. Toaleta damska d a ­
wna i inne różne drobiazgi .  1468 2 2

Przyjmuje się w komis,  j a k  również pośredn i­
czy w sprzedaży wszelkich ruchomości,  jako  to : 
mebli , instrumentów, garderoby  męskiej i dam­
skiej, obrazów, dywanów, porcelany, an tyków  i 
t. d li.-ząe za pośrednictwo 8%  do J 0 V

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!

Jftzef Coicii Syn
w Korczynie

poleca . s ł a w n e  płótna korczyńskie, jako  
naj lepsze i na j t rw alsze ,  zawsze świeże, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od g ru ­
bych do najc ieńszych  web, na  koszule, 
poszewki kalesony, p rześc ie rad ła  bez szwu, 
wszelkiej szerokości.  Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa  grubsze i we­
bowe, obrusy i serwety, ścierki, dymy n a  
spódnice,  poszwy. Płótna żaglowa (Segel-  
tueli), dreiich n a  liberye i m r io raee ,  p łó ­
tn a  pół bielone, i t. p. wyroby w z a k ^ s  

tkactwa wchodzące,  pierwszej jakości  
Cenniki  i p .óbk i  żądanych  gatunków  

darmo i opłatn ie .  324 2 i  45
U prasza  s ię  o łaskaw e względy.

Przetwory Regeneracyjne
i StarSZ. lekarza SZtabOW. l > r a  M u l l e r a ,  j

Są to przetwory o d u i l a d z s i j l | C e .  w z u i a -  
c u i s i j ą c e  ,  p r z j  w r n e n . j ą  c c  o s ł a ­
b i o n a  lub u traconą  siłę męską ( impotencyę).

Sporządzone w edług przepisów lekarskich  
i polecane p rzez lekarzy od wiciu lat przeciw 
ottłnblenioui n e r w ó w ,  powsta* 
łych n skn lek  tajnych grzechów  
■ nadnaiyó uiłodo&ci (samogwałt) ni­
szczący- eh zdrowie i p rzeciw z tych 
przyczyn w ynikającym  osłabieniom nerwów, 
n ie d o k re w n o śo i , anem ii  , cierpieniom  
mlec za pac ierzow ego , drżenia  

i  rąk  i  nóg itp., jako środk i  radyka lne  i 
pewnie dzia ła jące  i zupe łn ie  zdrowiu 
nieszkodliwe. — Cena f  dok ładnem  lekarskiom 
pouczeniem 3 zlr. 10 cnt., pocztą 25 et. w ię ­
cej za opakowanie. 2481 17 19

J e d y n y  g łów ny skład  w yrab ia jący  w Nt. 
G e o r g a - A p o t l i e k e ,  łV leu , V., 
WiinniergHsse 32 gdzie wszystkie l i ­
stowne zam ówienia  adresować należy. Sk ład  

|w  K rakow ie u  apt.  E. H e lle ra  da- 
i  wniej E. Stockniara, we Lwowie  
|  u apt. Tdikolngcha.

2 5 .0 0 0  z łr.
bez pośrednictwa osób trzecich, 
potrzeba zaraz na łlipo* 

t e l £ ę  1 4 7 0  3 3

majątlu zfemskieg
w zachodniej (łalicyi, wartającego p rz e ­
szło 300.000 złr. Lokacya bezpośrednio  
po niewielkiej pożyczce Tow. kredy to ­
wego ziemskiego. Kultura m ajątku wy­
s o k a , procent S %  półrocznie z góry, 
pośpiech zalecony. Reflektanci raczą 
nadsyłać swoje oferty i adresy pod S .  
W . Z  3fr. 7 poste r e s t .  K raków .

Na porę letnią!
Dom zupełn ie  nowy, j ed en  z najp ięknie jszych 

W  Zaw oi n a  W ilczny,  z w span ia łym  widokiem 
n a  Babia górę i okoliczne g rzbie ty ,  sk ładający  
się z obszernego salonu. 3 pokoi p ięknie  umeblo­
wanych i kuchnią jes t  każdej chwfli do wy- 
ltaję. la. N a  żądanie, może być w sa lonie  for­

tepian .  Bliższe porozumienie listownie.
1257 2 2  E ilnard W olski.

Do wynajęcia
o d  l  l l p o a :  1491 2 3

3 lub 4 pokoje i kuchn ia ,  n a  parterze.
5 pokoi, pizodpokój i kuchnia ,  na  I t  p iętrze 
A d r e s : ul. K row oderska, I.. 3(1.

i <• ' . '-■■■' 'ić / //rzZ

obecnie zwyczaj czyszczenia zębów tylko proszkiem lub pasta  jest  zgoła ni ("dorzeczu, . jeżel i  się to czyn i  w tym celu, aby  mięp zęby zdrowe 
A sądzimy, że to w łaśnie  jest  celem czyszczenia zęlfEy. —  O tóż,  eheae m ł t i  :.i-hy zd row e,  t rzeba  się koniecznie przyzwyczaić  do p łu k a n ia  ust 
i ezyszezenia zębów p ł y n e m  antysep ty i ,/.nie dzia ła jącym, l iży w an j  w tym celu proszek lub pasta nie  może n ig 'iy .  p rzen igdy ,  uelironii- zębów 
od psucia, a to*z tej prostej przyczyny, żo do takiolr  miejsc . jak  wewnętrzna strona zęt>ów trzonowych , szczeliny uięd/.y zęliami lidi zag łęb ien ia
w takowych i t. p., gdzie w łaśn ie  ząt>v na jpu  d/ęi p s u '  się zacz y n a ją ,  ani  p r»s /ek  . ani p a - ta  dostać się ni może . a tak psucie <l;i'oj szerzy się
swobodnie. 1’łyn  zaś wszędzie wniknąć- może i jeżsdi d z ia ła  antysepiyr/ .n ie . ni-zez.y wszelkie p ierw ias tk i  zębom szkodzące. — T akim  środkiem, n a ­
p raw dę  antyscptycznie działającym, t j. osady i grzybki ząbmn szkodząm* niezawodnie i doszczętnie n iszczącym . jest O d o l . n iedaw no w y n a ­
leziony To I ‘zwarunkowc, n iezawodne uwolnienie ust i zęlmw od wszclk iih  kwasów, pplega przy  użyciu O d o ł u  g łów nie  na jego niepospoli­
tej własności ,  a mianowicie  na  tein, że w s i ą k a  on w błony dziąseł, oraz szczelin, zębów, pozostaje tam niejako na zapas i działa jeszcze przez
k i 1 k u g o d z i n. Czyszcząc stale  zęby O d o l e m  , zabezpiecza się je  od psuc ia  n ie z a w o d n e  . n.adpsutc zaś chroni sic od dalszych złych
następstw. Dlatego też O d o l  musimy uważać bezwarunkowo za najlepszy ze wszystkich znanych środków, s łużących do czyszczenia ust  i zę­
bów. — Sona O d o l u  p1 oryg inalnego  flakonu z w s trzyk iw ra /em  1 zlr. w. «l.) nie jes t  wygórowaną, jeżeli  się zważy, że taka  flaszka w -

s tarczy  na  k ilka  miesięcy. Miożna go dostać we wszystkich handlach  tego rodzaju. 14)4  2 2

XX
IX

R Y M A N Ó W
Zakład zdrojowo-kąpielowy.

X
XX
8

j #  W uroczej dolinie  Karpackiej nad  rzeką Tabą. otol-zony lasami szpilkowemi. Źródła
7 ?  Jodo-bromowe, sól lit i kwas węglowy zawierające. — Woda używana w clinrohach skro- 

fu licznych szczególniej  /, anem ią  .b ra k ie m  k r wi '  połączonych .  ]>onicv'aż pi- '- '’ i ' - - : -
niwaniot iiil/u.wijł. nifiiMni/iu i \wiii icn i:i. dl:i Wndkini ilnśii-i /o

■z dz ia łan ia
przeciw 'skrofułom . odżywia o rgan izm  i wzin-u-nia dla wielkiej ilośf i  żelaza i kwasu ń #
węglowego, k tó ry 'zaw ie ra ,  ł tzyw a się w chorobach ócz, g ard ła ,  chorobach błon sluzówycdi.
elmrobaelt  kobiecych, obrzmieniac-h i s twardzeniacli.  el^trsbaith kosei i stawów, w niektó-  
ryelt  ehoiobach nerkow.ytdt. ń #
’ Zak ład  oddalony 8 kilometrów od stacyi kolei państwowej . t ransw ersa lne j"  Rymanów. I I

Lekarz zak ładow y  I>r. jf. llnkicG prćn-z niego zawsze oruynttja i inni lekarze.
J #  Poczta, telegraf , rzeźnia, p ieka rn ia  — mleczarnia, dwie r e s tau rac je ,  sklep korzenny
^  i ga lan te ry jny  w miejscu.

Kapli«a,  w której się Msza św. w obu obrządkach odprawia.
Sezon kąpielowy dzieli się n a  trzy okresy : i od 20 niajh do 2(t ezerwc-a. II od ń #  

20 czerwca do 20  sie rpn ia .  III od 20 s ie rpn ia  dopokąd pogoda i ł a g o d n a  pora  sprzyja,
. . W pierwszym i osta tn im sezonie mieszkania, będące własnością  zak ładu  o 1 s i-zę-ć- tańsze. 

wśród sezonu m uzyka  zakładowa p rzy g ry w a  dwa razy dziennie.  W wielkiej sali balowej j #

K dwcilta gościnnego Odbywają się w niedz.clę  zabawy z tańcam i,  a czasem i wśród tygodn ia
oraz koncerta. tea tra  i t. p.‘ * * R

W oda, sól. ł u g  i m uł  leczniczy rozsyłają  się n a  zapianie na tychm ias t .  S k łady  głównej  
wody i. prze tworów m inera lnych  u trzymują we Lwowie W. Wewiórski . ap tekarz  . w Kra-  
kowie W Wiszniewski, aptekarz 

4 *  Wszelkie objaśnienia  i broszurki rozsyła  Dyrekcya zakładu zdrojowo-kapielnweaflj ń #
w Rymanowie . SK  X. K. Po  zes łorocznej kloscc powodzi, zupełnie i osiłkowi- ^
cie już  zakład  odnowiony t a k .  że żadnego śladu S z tnow ni  goście nm zas taną  ó #  
i owszem o wiele znajdą zakład  upiększony, mosty piękne, nowe. a rzeka Taksi funda- 

¥ 4  mentalnie zabezpieczona,  że i największej wody już się obawia'- nie  potrzeba 
4 #  1259 4 4 ęPr/ .cdruk nie licdzde p ł a c o m ). 4 #
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t  W. Stachowicz
kraw iec

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony Skład wszel­
kiego rodzaju laoo 2 10

u iw i - i? o m ó w
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych 

Oeny umiarkowane.

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone.
Krajowe ^

[Jjwyroby andryewowskie;,
^  J . G  R * ^ » P A X A  2678 48 104 U

r a jako to; płócienka, zefiry„ kapy wełniane jaicartowskiep A 
[Al obicia na meble, różnego rodzaju drelichy,
faido Ba bycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K r a k o w ie  

i P rz e m y ś lu  1 w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  I  w o w ie .
Al Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranieznych.

4%Ę Tylko prawdziwo, szlachetne l amienie
w  o p r a w i e

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  5 5 1 3 1 0

Fardynanda Hotmanna, Sukiennice, L, 17.

K aiienica 2-pielr.
7. ogródkiem

w bliskości Rynku gł., kani7.0 

dobrze ?ię rcnlująca. z trzema 
sk lep am i, o G oknach frontu, 
z osobną lodownia . #U9zarnią 
tlp.. cynkienf kryl t t . wewnątrz 
zupełnie w b. r. odrestaurowa­
na, jes t  z powodu slo?unków 
familijnych zaraz z wolnej 
reki za przystępną cenę 

do sprzedania.
Bliższa wiadom ość w Admin 

„N. Reformy". 1034 8 o

S t i G

R A B K A .
Młodzież uczącą się i panny po­

trzebujące kuracyi w  Rabce,
przyjmuję do mego

pensyonat u
zapewniając dobre odżywianie i 
trosk liwą opiekę.

K. Głuchowska.
A d res :  Dr. Głuchowski, lekarz 

zakładowy w  Rabce. D/81 4 6

Różne mieszkania
do wynajęcia.

l ’I. K a  ■meliefri L. 33. N a  I I I  pię
t rze  4 pokoje, przedpokój i kuchnia ,  od 1 lipca

3 pokoje, przedpokój i k uchnia ,  zaraz.
N a  I I  piętrze 3 pokoje, przedpokój,  k u ch n ia  

sp iż a rn ia ,  od 1 lipea.
U l i c a  ś w .  A u u y ,  L .  3 .  N a  I I I  p ię t rz  

3 pokoje,  przedpokój i kuchnia ,  zaraz. — W do 
m a  w inda  n a  wodę i węgle.

P lac  L a ta ru ia ,  Ł .  8. N a  I  pię trze  ‘ 
duże pokoje f ro n to w e ,  um eblow ane ,  dla  kawale 
ra  —  zaraz.

Bliższa \viadomo-ć o wszystkiMi mic-szkaniaul 
przy P lacu  Latarn ia , L . 8, I p iętro  
u w łaściciela  1442 4

Złoto i sreliro w płynie
do pozłacania  i posrebrzania  p rzedm io ­
tów z drzewa, szkła, porcelany i wszel­
kich m e ta l i , we ilaszeezkach po BO i 

45 ct. polecają 1459 I ti

REEM i FRIEDRICH
Kraków, ul, Floryańska, L. 45.

Folwark
oddalony o 1 kilometr  od Krakowa sk ładający  
się z dworku mieszkalnego, stajni,  chlewu, sto­
doły oraz 14 morgów g ru n tu  ornego, jest z wol­

nej ręL i do sprzedsmia. 
Wiadomość u  p. Ch. S. w Krakowie przy uli­

cy Dietla, L. 33 ,  II piętro. 14(11 2 l u

Letnie mieszkania.
W  pięknyui parku , w Hadziszo- 

wic, W  pałacu , są różno pokoje z Wszóllię- 
mi w ygodam i.  Po łożenie  górzyste,  blisko las. 
W  p a rk u  łaz ienka ,  n a b ia ł  i cgrodowi/.ny. Arty 
k u i j  spożywcze we wsi. T rzy  stac-ye kolei od 
Krakowa. N a  miejscu wiadomość poczta Ska­
w ina. 0  wezesne zam ówienia  uprasza 
1293 5 6 J. Natniiller.

16006666
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Farby olejne i lakierowe
fachowo .sporządzone i zupełnie gotowe do ma­
lowania drzwi, okien, podłóg, ścian, sztachet, bram 

sprzętów ogrodowych i gospodarczych.

L a k i e r  b u r s z t y n o w y
do lakierowania podłóg.

M a * ę  f r a n c u s k ą
do zapuszczania posadzek.

C e r a t y  i L i n o l e u m .

IOWO OTWORZOIY HAID1L

i FRIEDRICH
D E L  N I A T E R Y A Ł Ó WS K Ł A D  F A R B  i HAN

pod „cza iv  
Krakowie, ulicaw

polecają t a n i e j ,  n i ż

mym psein“
Pioryańska, Mr. -as, 

k a ż d a  k o n k u r e n c j a :
Cenniki na żądanie bezpłatnie. — Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

Antimerulion
niezawodny środek przeciw grzybowi i zgnlliźnie.

Karbolineum.
Ter drzewny i gazowy. 
Kwas karbolowy. 
Proszek karbolowy. 
Cement i gips. 39 43 104 
Wapno hydrauliczne.

Dla letników.
Sześć pokoi umeblowa­

nych i kuchnia w pirknej, gó­
rzystej okolicy, 6 km. od stacyi 
kolei, przy szosie, na czas le­
tni do wy nr. jęcia. 1502 i 3

Przepyszny park. kąpiele rzeczne. 
Bliższa wiadomość pod adresem: 

K . T. post. rest. Dębowiec.

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt zawiadom ić Szanow ną 

Publiczność, iż z dniem  5 czerwca 
b. r. objąłem

RESTAURACYĘ
v browarze p. J. A. Johna (ul. Lubicz)
Staraniem  m ojem  będzie, zadość uczy­
nić wszelkim  wymaganiom Szan 
Publiczności przez podawanie po­
traw  zdrowych i smac*nych, po 
cenach umiarkowanych.

N adto  dodać m uszę, iż posiadam  
piwnicę, zaopatrzoną we wszelkie  
gatunki win, tak krąjowych jak  
i zagranicznych. 1501 i  3

Za rzetelną i szybką usługę ręczę.
Z uszanow aniem  

J a n  S o w a ,  re s tau ra to r.

i e g i |
|  p lamy i inne  wyrzu ty  skórne  zn ika ją  już w 

dn iach  zupełn ie  i bezpowrotnie  po użyciu 1 
j znakomitego nieszkodliwi go k r e m u  a m ­

b r o w e g o  D r . C h r ls t o f f a .  
P ra w dz iw y  jest tylko we flaszeezkaeli. zie­

lonym lakiem z a p i e c z ę t o w a n y *  1511 1 20 
C e n a  8 0  c e n t ó w .

Główny sk ład  we L w o w ie  w aptece pod 
„ s reb rnym  orłem" Zygm. Hacker i, dla K r a ­

t k o w a  w aptece E. Hellera i w Redyka.

P isarz
(pomocnik  gospoda rczy),  z ukończoną śred n ią  
lub n iższą  szkołą ndniczą. posiadający  prak tykę ,  

kawaler , tudzież

L eśn iczy
kaw aler  z niższym . gzam inem , k tó ryby  także p e ł ­
n i ł  obowiązki przełożonego obszaru dworskiego, 
mogą się zgłosić  o posadę do B iu ra  In fo r­
m acyjnego w K rakow ie, (u l ica  S ław ­
kowska, L. 23).  1513  1 3

Najw iększy skład

Maszyn do szycia
Ma M m

na&tępcy 
w Krakowie,

Rynek gł., L, 25.
1521   1 25
Na wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej. —
Gotową 10" 0 taniej.

W Krakowie p rzy  ulicy Dietla

Teatr sztuk i osobliwości!
pod dyrekcyą

K a r o l a  S t r o ł i s c ł i n o l t l e r a .
Co dzień w godzinie 7V, wieczorem w ielk ie  widowisko, w któ- 

rem bierze u dz ia ł  40 osób. Muzyka własna. W  każdetn p rzedstaw ien iu  występuje najdzie l­
niejszy w dzisie jszych czasarh  linoskoczek dyrektor, K a ro l Ntrulisclineśdcr, 
i na  d rucianej  linie w-wysokości 20 metrów popisuje się swemi sz tukami podziw wywolująeemi. L  

IV n iedzielę dwa przedstawienia': I. o godzinie 31/, po pó łu - J 
dniu, II. o godzinie 71,, wieczór.

Bliższe szczegóły podają alis/.c. 1517 1 0 \

poleca

K a w io r  a s tra ch ań sk i
m a ł o  s o l o n y ,  1 .7 19  1

Porter angielski, wytrawny _

Wino „Barletta“ białe i czerwone. 8
:ooocooo« OOOOOOOOOO

1 i v l A r 7 A W n  do 20 0 0  mor8 ° w ł;!k 1
I r l l l y l  M ijJ L w tO t  roli, ziemi pszennej,  ro­
czny czynsz 5000 zł r . ,  inw entarza  żywego do 700 
sz tuk i m ar tw y  z m aszynam i,  kompletny, zaraz 
za gotówkę lub w zam ian ie  n a  kam ien ice  lub 
majątek korzystn ie  do wzięcia. Folw arków  
w rozm aitych  mieseowościach 5, do w ydzierża­
wienia . M ajątek  do 400 m , z lasem, dobre- 
mi b u dynkam i  i inw en ta rzam i do sp rzed a n ia  luli 
zam iany n a  folwark, wille /. g run tem , ogrodem 
i dobremi budynkam i.  M ajątek  do 1100 m. 
dobrej ziemi, z lasem , dobremi budynkam i,  p a r ­
kiem. ogrodam i i inw entarzam i do sprzedania .  
M ajątek wyżej 4b0 m., z dobremi b u d y n k a­
mi, inwentarzem, lasein, mili  od stacyi  kolei  
do sp rzedan ia  M ajątk i różne, w rozm aitych 
miejscowościach, n a  różne ceny oraz kamienice, 
wille, m łyny walcowe, am erykańsk ie ,  z g run tam i 
są do sp rzedan ia  lub  zamiany.  1514 1 5

Z a p y u n i a :  (g tn ry a  K rassusk iego , 
K raków , M ały Rynek, L . O. Poleca 
zarazem oticyalistów, bony i wszelką służbę.

Naj lepsze i naj 
t rn a lszę

POMPY
do celów gospo­
dars tw a wiejsk. 
i przemysłowye 
jako też m otory  i wodociągi dla  
miast,  w s i,  dworów, wil i t. p. 
u rządza  A. KIJNŹ, fabrykant,  
w Hran icach  (M. W eisskirchen) .  

P ro sp ek ta  darmo i opłatn ie .

P ra k ty k a n ta
po trzebu je  m agazyn

M a r y i  P r a n a *
w Krakowie, ul. św. Anny, L. 3.

T am że p o trzeb n a  1494 3 4

zdolna maszynistka.

Z początkiem  roku szkolnego 1894 "> t. j. z dniem  1 września b. r. 
podpisan i otw ierają w  Krakow ie, Rynek, główny, L. 3 9 ,

Prywatny zakład naukowy
połączony z in ternatem , przygolujący cło egzam inu w stępnego I. klasy szkół 
średnich t. j. do gim nazyum  i do szkoły realnej tudzież do egzam inów  pry­
watnych ze wszystkich klas szkół średnich.

W roku szkolnym  1894/5 otw iera się w zakładzie oprócz klasy przygo­
tow aw cze tylko I i II klasę szkół średnich, w każdym  następnym  roku przy­
bywać będzie po jednej klasicr.

Przygotow anie do egzam inu w stępnego do I klasy trw ać będzie tylko rok, 
dlatego do klasy przygotow aw czej przyjm ow ać się będzie uczniów, p o siad a ją ­
cych już pew ne w iadom ości poprzednie  tudzież m ających odpow iedni wiek 
t. j. 9 lat.

Uczniowie klasy przygotow aw czej składać będą na końcu roku  szkolne­
go, a uczniow ie szkół średnich  co pół roku egzam in w państw ow ych szkołach 
średnich  i otrzym yw ać św iadectw a.

Naukę prowadzić będą fachowo uzdolnieni i doświadczeni pedagogowie,  
obeznani dokładnie z wymaganiami szkół średnich, religii udzielać będzie katecheta.

P odstaw ą planu naukow ego w zakładzie je s t plan, obow iązujący w p a ń ­
stwowych szkołach średnich, nad to  język francuski będzie w zakładzie p rz e d ­
m iotem  obowiązkowym . Go do języka niem ieckiego i francuskiego zakład bę 
dzie dążył do tego, by swym w ychow ankom  zapew nić biegłość i popraw ność 
w tych jeżykach. Dlatego obok nauki szkolnej zaprow adzi d la  nich pozaszkol­
ną  k onw ersację  niem iecką i fran cu sk ą , pod kierunkiem  odpow iednio  uzdol­
nionego F rancuza  i Niemca.

Obok kształcenia um ysłu nie zaniedba zakład i kształcenia fizycznego 
m łodzieży; w  tym celu zaprow adzi dla niej obow iązkow ą naukę gim nastyki, 
wycieczki tudzież zabaw y i gry gim nastyczne.

Go roku  zakład w ydaw ać będzie szczegółowe sp raw ozdanie  ze swej 
działalności.

N a naukę w zakładzie dochodzić m ogą i uczniow ie, mieszkający poza za­
kładem . Uczniowie tacy m ogą także b rać  udział w ćw iczeniach fizycznych za- 
cładu tudzież korzystać z niem ieckiej i francuskiej konw ersacyi tegoż, w re ­
szcie za poprzedniem  porozum ieniem  przebyw ać cały dzień w zakładzie, a tylko 
na noc w racać do dom u. Uczniowie dochodzący do zakładu nie po trzebu ją  
w dom u osobnej korepetycyi.

O płata  za ucznia, m ieszkającego w internacie, wynosi w klasie przygoto­
wawczej 60 złr., w klasach szkół średnich  70 złr. miesięcznie.

O p ła ta  za ucznia, m ieszkającego po za zakładem , a przychodzącego do 
zak ładu  tylko na  naukę, wynosi w klasie przygotow aw czej 10 złr., w klasach 
szkół średnich  20 złr. m iesięcznie.

O płata  za egzam ina w państw ow ych szkołach średnich należy do rodziców .
J a n  B a b l r e o l s L  

L u t ł w l l Ł  S z w e j g e r .
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacyj udziela kierownik i w łaśc i­

ciel internatu J a n  B a b ireck i , K r a k ó w , tym czasow o ulica Senacka, L . 6, 
od 1 lipca R ynek głów ny, L . 39 (obok B aranów );  w godzinach: od  
10 do 1 rano i od 3 do 4 po południu. 1498 2 12
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TOWARZYSTWO
WZAJEMNEGO KREDYTU

w Krakowie
i przez Filię we Lwowie

wypłaca Członkom swoim dywidendę od udzia­
łów wpłaconych przed 1 października 1S93 r,

w wysokości
6  p r o c e n t

względnie dopłaca 1 c j0 do poprzednio wypłaco­
nych 5 U0 zaliczki na dywidendę. 

Dywidenda wypłacona być może W kaSclCh
Towarzystwa w Krakowie r Filii we Lwowie
tylko za przedłużeniem książeczki udziałowej, 

Kraków, dnia 28  maja 1S94.

i

ttyrekeya,
(P rzed ru k u  n ie  opłacamy.) 1440 2 3
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! N o w o ść  !
g  Najdawniejszą i uznaną -ląjulubień. węgierską wodą szczawiową,

0  i l n l n s k a  K o r o n a - F o r r & s .

Suliński zdrój m ineralny, pc łożony nad Popradem  w hrabstwie i 
Szaryszskicm, w  odległości 10 minut od stacyi Żegiestów, cieszy się od 
r. 1836 corocznie znaczniejszym pokupem  i wziętością. W od a  ta rozsyłaną  
jest  obecnie w  zgrabnych silnych ciem nozielonych butelkach 1, '/» i 3/i litr.

Wona Sulińska Korona-Forr&s pita z winem lub sokiem o w o ­
cowym, jest  nadzwyczaj rozpow szechniona i uznana jako znakulfllty na- 

©  pój orzeźwiający. Prócz tego oddaje znakomite usługi w przewlekłych 
©  nieżytach żołądka, nieżytach krtani, cierpieniach przyrządów moczowych,

S nieżytach pęcherza, błędnicy, angielskiej chorobie i dolegliwościach gość­
cowych. IIM T ' Podczas cholery okazała się szczawiowa woda su- 
lińska jako najpewniejszy środek ochronny i leczniczy.

©  Główny skład w  K rakow ie maja J. H a i u k ,  właściciel drogue-  
©  ryi przy ulicy Szewskiej, L. 5, J. Wentzl w Rynku głównym i aptekarz 
Q  K. Wiszniewski przy ulicy Floryańskiej. 1504 1 8 ,

R ządca
uzdolniony do zarządu znacz­
nych dóbr, poszukuje posady. Na 

żądanie złożyłby kaucyę.
Ł askawe oferty przyjmuje W olin y , 

Mysłowice, Górny Śląsk. 1434 3 3

Mag/azyn
gotowych ubrań 

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

d l a  d a m  1 3 3 1  3 o

ulica Grodika, Ł  4,
i .  p i s * ł 0 ’ 

drugi dom od Rynku

Artur Aprlll..

Mieszkanie letnie
siicIh. w uroczej okolicy obok lasów szpi lkowych, 
z dobrą wodą źródlaną , składające się i  3 po ­
kojów i 2 kuchni,  jes t ' o d  1  i l p c a  d o  w y ­
n a j ę c i a  r a ż e n i  l u b  o s o b n o .  P ocz ta  i 

kolej blisko. Do spaceru  ogród 7-uiorgowy. 
Bliższych wyjaśnień udziel i  O b sza r  dworski 

W Sleszuwicach,  poczta M ucharz  v ia  Skawce. 
1403 2 3

Realność

Nie szukajcie obcych fabryk!

M e r  i M e n e l !
pierwszy krakowski parowy zakład

chemicznego czysz­
czenia i farbowania

u b io ró w  M ę s k ic h  
i  s u k i e n  d a m s k i c h

u . Grodzka, L. 51.
Wykonanie j a k  n a j s t a r a n n i e j s z e !

Subj ek tbardzo dobrze się rentująea,JJblisko śródmieścia,
w miujseu ruuliliwein, z  d u ż y m  p o d w o i -  . —
c e n i  i  m i e j s c e m  < ło  ( n u l o w y ,  kwalili-  p o t r z e b n y  j e s t  n a  p o r ę  k ą p i e l o w ą  d o  
kująca “się tak dla P P .  budowniczych jak  i pr/.e- h a n d l u  w i n ,  t o w a i ó w  k o r z e n n y c h  i d e -

mysłowców, jes t  « l o  s p r z e d a n i a .  . l i k a t e s ó w  1510 2 4
W iadom ość :  u l i c a  D łu g a ,  Ł . 1 7 , u wła-  . _  r .  _

ścieiela domu. 1039 o io ■- F. Słowika w Zakopanem.

Filia pierwszej wiedeńskiej

parowej farbiarni i pialni chemi­
cznej Ferd-Sickenberpa Synów

Kraków, Rynek, 5 , I p.,
obok h an d lu  braci Bilewskich.

Filia przyjmuje wszelkiego rodzaju 
ubrania męskie, damskie i dziecinne, jako  
też uniformy do farby i prania chemicz­
nego w całości, bez prucia, z podszewką 
I watowaniem, ważne szczególnie dła pp. 
oficerów i urzędników  państw ow ych.

Z ak łid  nasz przyjm uje także do czy­
szczenia, oprócz wszelkiego rodzaju g a r­
deroby, materye na meble, Dortyery 
kołdry, dywany, ornaty, koronki praw  • 
dziwę, pióra, firanki, krawaty i t. p„ 
jakoteż farbuje w edług nowej m etody 
„a Ressort" materye i suknie jedwabne, 
pluszowe, aksamitne i wełnianb.

W szelkie zam ów ienia z Galicyi przyj­
m uje tylko filia nasza w  Krakowie, 
R ynek główny, L. 5, I p iętro .

Polecając się łaskawym  w zględom  Sz. 
Publiczności prosi o liczne zam ów ienia 
1518 l  3 Zarzad filii.

P r a k t y k a n t
1512 zamiejscowy, potrzebny do h an d lu  1 3

Edmunda Klim ka w Krakowie

w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca ^

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. laoryki 
„R. Dl tmar“

Kraków, Rynek główny, L. 13.
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro­

tnie. Kysunki do dyspozycyi. 338 91 300
O e n y  b » r c l a o  t a n i e .

z d ługo le tn ią  p rak tyką ,  h. 
n adporuezn ik  honwedów , 
pobierający jako  tak i  eme­
ry tu rę  , poszukuje posady 
e k o n o m a  (kaw a le ra )  

z a r a z .  Drzyj flby także obowiązki m agazyn ie ra  
lub a d m in is t r a to ra  domów w mieście  W y m a g a ­
n ia  co do w ynagrodzen ia  skromne. N a  żądanie 
przedłoży odpisy świadectw. Z apy tan ia  : bgeneya 
Krasuskiego, Mały Rynek, 6, Kraków. 1441 2 3
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